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'Valczymy o racjonal11e 
wykorzystanie 

każdej złotówki 
Zespól tow. Sznycer zPZPB Nr3 

podejn1uje apel „ 
ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ tow. tow.: Walaszczyka i Sniadego 

„Wzywamy dó współzawodnictwa 
· ~łókniarzy łódzkich11 

...... „„ ..... „„„ ... „„.„„ ............ „ ............. __ .............................. „,„„ ............ „ ......... .... 
ROK III (VI) ŁóDZ, SOBOTA 7 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 7 (1289) 

10 milionów· transportowców Apel tokarza z Państwowych Zakładów Optycznych 
w \Varszawie, tow. Walaszczyka oraz tkacza z PZPB 
w Pabianicach, tow. Śniadego znalazł sze::oki oddźwięk 
wśród robotników łódzkich. 

-walce o pokói, -wol11ość i de1nokrację Projekt wprowadzenia kart oszczędnościowych oraz 
zorganizowania współ:rnwodnictwa w oszczędzaniu, uzna­
wany już jest powszechnie za słuszny i konieczny dla zrea 
lizowania planu 6-letniego, dla wzhoracenia naszego kraju. 

WARSZAWA (PAP) - W Buka­
reszcie odbyla się konferencja kon­
stytutywna :r.Ii~dzynarodowego Zrze­
.!'zenia Związku Zawodowego Pl·acow 
ników Transportu Lądo"·eiro i Po­
wietrznego (departament śFZZ). De­
legatami polskich transportowców by 
li: wiceprzewodniczący zarząd5w g!ó­
\Vnj'ch: Zw. Zaw. Kolejarzy, tow. Sta 
nisław Stachacz i Zw. Zaw. Transpor­
towców, tow. Józef Rudowski. ' Po 
powrocie do kraju tow.· Stachacz w 
rozmowie z przedstawicielem PAP 
poinformował go o wynikach konfe-
rencji. >-

„Zaqaniem konferencji było prze· 
dyskutowanie sposobu pole9;;zenia 
praw ekonomicznych i socjalnych pra 
cov;n.ików transportu lądowego i po­
wietrznego oraz utworzenie między­
narodowej organizacji pracowników 
tran<;portowych". 

W obradach wzięły udział delega· 

.Nowe ofiary 
faszystów ateńskich 
Rt:KARESZT (PAP) - Agen"ja 

„'Elefteri Ellada" dono~i, Że S<td woj­
•ko'I\ y w Pireusie skazał na śmierć 
16 młodych greckich robotnihów i stu 
dentów za należenie do organizacji 
młodzieżowej „Epon". 
Wśród skazanych znajdują się ·ł 

młóde dziewcz:-ny: Angelika Bnduris, 
Anna Teriakis, Patra Potaninnu i 

cje z 11 kr.ijów, reprezentujące około 
1() milionów · robotników. Nadeszły 
ponadto liczne depesze od rbbotników 
transportowych z t~·ch państw, któ­
rych centrale związkowe uniemożli­
wiły wyjazd delegatów, jak np. z Ja­
ponii i krajów Ap1eryki Łaciliskiej. 
Delegaci tz krajów kapitalistycznych 
z podziwem wyrażali się o os!ągnię­
ciach robotników z krajów demokra­
cji ludowej. Podkreślali oni w swoich 
pnemówieniach, że k'apitaliści stara­
ją się przerzucić na barki mas pra­
cujących ciężar zbliżającego się kry­
zysu ekonomicznego. 

'V wyniku obrad utworzone zosta­
ło l\Ii!;!dzyuarodowe Zrzeszenie Związ­
ków Zawodowych Transportu Lądo­
wego i Powietrznego. 

Pierwszym aktem zrzeszenia bylo 
zwrócer.ie się rlo pracowników trans­
portu kolejowego, samochodowego i 
samolotowego, bez różnicy ra-;y, na­
rodowo~ci i religijnych przei;:onań , 
o przystllpienic do zr1e~ze.nia w celu 
walki o pokój, wolno,<ć i demokr. ~ję 
dla umocnienia jedno~ci ruchu za wo­
do we go na całym świecie. 

W w:ilce o jedność !lzeregó-.~ związ­
kow~·ch zrzeszenie demaskować bę­
dzie antyrobotniczą, rozbijacl\<~ poli­
tykę przywódców Amerykańlkiej Fe­
deracji P,ri>.cr (AFL), kongre.,~ Tra­
de tJnionów i Kongresu Syndykatów 
Przemysiowych (CIO) Stanów Zjed­
noczonych oraz prowadzić będz'e zde 
c;ydowaną wdkę przeciw sckre~aria­
towi zawodowe1!m tran,;portu w Lon-

dynie, jednej z najbardziej ;;.kt~·w- cja), sekretarzem został p. 1\oraru 
r.ych rozbijackich organizacji. (Rumunia), w skład komitetu wyko-

Na konferencji omówiono szczeg6- nawczego wszedł m. in. przedstawi­
łowo zagadniPnia związane z popra- ciel Polski, tow. Stachacz . 
wą. bytu pl'acowników transporto- „Konferencja bt:knreszteńska była 
wych. „Xie może istnieć jakiekolwiek poważnym krokiem naprzód ku vtwo 
upośledzenie ze względu na pleć, rzeniu wspólnego frontu w walce o 
wiek, czy narodowość priy us!:nl~niu żywotne interesy świata praC'y, w 
wynagrodzenia za pracę - stwier- walce o jedność ruchu związkowego 
dzają uchwały. - Zasa<lii. mu-.;i byi:: na całym R\\'?ecie, wzmacniająca siły 
przy równej pracy - równa płaca". obozu pokoju i post~pu" - kot'1czy 

Na czele nowowybranych wh1dz \~iceprzewodniczący ZZK, tow. Sta­
zrze~zenia stanął p. Druard <Fran- I chacz. 

Pod naaorent rzeczqwl.stoścl 

Wielka Brytania uznała 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej 

LONDYN <PAP). - Brytyjsk!e Rząd Wielklej Brytan'.i ogłosił I 

Spośród włókniarzy łódzkich pierwsze odpowiedziały 
na apel .t. t. Walaszczyka i Sniadego tkaczki z PZPB i.~r 3 
stanowiące zespół najwyższej jakości z tow. Sznycer n. 
czele. 

Członkinie tego zespołu tow. tow. Barbara Sznycer, 
Ilenryka Mamrot.lwa i l\laria Kuba zdają sobie sprawę, 
że tkacze wyrabiając do końca osnowy i pozostawiając na 
cewkach minimalne ilości wątku, mogą znacznie zmniej­
szyć ilość odpadków. 

Dlatego też zcspói tow. Sznycer zobowiązuje się zmniej­
szyć na tkaninach cienkich, które produkuje, odsetek od· 
padkó\v z 3,5 proc. do 2 proc. 

TowarzysLki z zespołu tow. S:7.1ycęr uważają za wska­
zane i konieczne wprowadzenie kart oszczędnościowych 
rejestrujących ich osiągniącia w dziedzinie oszczędności 
oraz wzywają do ,\·spółzawodnictwa wszystkich włókniarzy 
Łodzi. '.'v1inisterstwo Spraw Zagranicz.r.ych równocześnie. że zerwał stosunki I 

ogłosiło w dniu 6 stycznia kom11•1i- dyplomatyczne z rządem kuont1n- .. ...,...MXJOOJOC:: ;oc.c; ou-~~~ ,,,o, ·~1DJU<rwaxrcn 
kat o oficjalnym uznaniu Chińskiej tantowsltim. 

~=~~,~-Wi-ec-e-pr-ot-es-ta-cy-1·n_e_w_Za-0ł-Pb-iu-R-uh-ry 
Zagranic:m:vch ChmskieJ Republllu 6 'f 
~y~d:e\~~~~ <?~~~\~:ci~a~~ ~tr~i~~~~=~s~ przeciw agresywnym planom monopolistów amerykańskich 
pnewodn iczqcego Mao T-'e-Tu nga 
z 1 październ'.~a ub. rol<U. rząd \\'iel BERLI~ (PAP) - Związk; Zawo· 
kieJ Brytanii postanowił uznać Cen- dowe robotników Zagłębia R~hry po­
.tralny Rząd Chińskiej Republiki Lu 
dowej i nawiązać z nim stosunki 

W nocy z 5 na 6 bm. pojawiły ~ię 
·na murach miast Zagłębia Ruhn• licz 
ue napisy, głoszące protest robotników 

5tanowily zo~·ganizować w dn:ach \i przeciwko µtanom amerykańskim, 
dyplomatyczne. 

Kierownictwo SED skierował" 

robotników Zagłębia Ruhry pistl".o; w 
któ1·y111 czytamy m. in.: 

Gauleiter Trumana w Atenac~ , 

i 7 bm. wielkię wiece protest:.icyjne Odezwa metalowców Zag-lębia Ruh­
przeciwko statutowi Zag-łębia I'.uhr~· ry w~kazuje m. in. na koni<.:Czno~ć 
oraz planom amerykańskich l!upe. ia- bezzwlocznego nawiązania fr:słych 
listów w sprawie ~·cielenia Zip lębia atosunków handlowych ze Zw.ązkiem 
Ruhry do zachodnio - europ~j3kiego Radzieckim, Chinami Ludow~"'l•i i kra 

• Wera Tsimbukidis oraz znani działa· 
('7t organi7.acji Epon" - Kana,, 
Kscvtillis, Charalombos i Benas, 
Prośba obrońców o ułaskawienie mianował nowego premiera Grecji 

łkar.anych zo;;tała odrzucona. Ateny (PAP). - Agencja Elefteri I wlęk~zych obszarników w precjf. 

kombinatu przemysłowego. I jan1i demokracji ludowej. 

„Naród niemiecki nigdy nie zgodr.i 
się na oden•anie Z!lgłfbia Ruhr)·, na. 
rozbicie )\iemiec i na kolonizację • ·ie 
miec Zachodnich. W~zyscy patrioci 
nirmieccy powinni wystąpić p~::cch'I'- ' 
:to tym planon: i zespolić się pod 

„Elefteri Ellada" podkre 'la jedno- Ellllda dono. j, ie nowomianowany .Jest on znany ze· swych prukonań 
cze ·nic, 7.c w tr eh ciniach u laska wio· premier Grecji - Theotokls - ko- monurchistyczn~ eh. Po wojnic był 
1lJ' zo tał znnn<- prz tępca wo}c:nnr, laborował poduas wojny z faszy- ministrem ~prpw we" nętrznych ·w 
b. członek pozoslających w rzn .. ie O• stami włoskimi. 1 rzadr.ie Tsalclari"a - '" roku 19~S 
lrnpacji na usługach hitlerowców Otrt mal on obecnie misję utwo- 1 kierował tt:rr y t!· zną a ·eh prz,. 
,,greckich sztafet ochronnFh" - P<t· rz.enia rządu na wn!ostk ambasado- ciwko elementom 1>o•tępowyrn ' Grc 
rairigoraku. W 1945 roku l;kazany ra amerykańskiego w Atenach, G:-a- cji. 
on :r:ostał na śmierć za współpracę z dy, który odbył w tej sprawie kon- Przyczyną upadku popr'zedn:-:go 
wrogiem. Karę zamieniono mu na rlo-1 sultacje z ambasadorem brytyj- rządu greckiego jest opór narodu 
ż~·~·otnie więzienia, a oqecnie ;;:>stał skim. greckiego wobec polit;rki monarcho-
01t ~·ypuszczony na wolność. Jan Theotokis jest jednym z naj. faszystów i pogłt:biające się coraz 

bardziej trudnoości gospodarcze GrP-

N I "A iłl t t X K k 11ztandarairi niemieckiego frcntu na-a Z ecenh. 11 an a O u W auczu q rodowego w walce o zjednoci:oną, ~c-
rząd bryty'1skł mordu*1e niewinną ludność mala·1skq mqkratyczną i pokojową Rcpub,"i;~ -

Xiemiecką". 
l.ONDY. • (P,AP) - Omawiając to takżl' 1>ow11źną przestrl>:tę dh rzą-

~~f1ację na ~hifo,iach„ dziennik „Dai- du Partii1Prncy. który t>'oświęca ży. c'h partyzancki-
Ir Workcr" porlkre:la, ze po. tępo11 a ci n1lorl., h r('krutliw br ·tyj ·•dch w 
opinia , an.!{ielska od dawna domaga zhrodnicz j· wojnie dla obrony mtere· K • p ł 
się zakończenia kolonialnej wnjny sów pl:lnlatorón kaucz ku i właści- 1 w ore1 o udniowej 
przeciw narodowi malajskie111u, pro· cieli kopalń -:yny". •• T •• 

wadzonej przez rząd labourzy~towski „Daily Worker" zwraca uwa~ę, ze PE_.l\.I~ (PAP) .- Pra;a. chms~a 

Szczyt techniki i rozmachu cji. W zwią7J{u ze zbUżającyrni się 
wyborami w Grecji, ambasad:ir. 
amerykański i jego kole!(a brytyj~ki 
postanO\\'ili więc usunąć skompro­
mitowany rząd i utworzyć pod kie­
rownictwem Theotokisa tzw. „rząd 
faehowćów". - Zadaniem tego rzą­
du ma y:; przeprowadzeni~ wybo­
rów. Osoba premiera, jego prze­
szłość polityczna i jego poglądy -
sh\ierdz.a agencja - dowodzą. po­
nad wszelką wątpliwość, że nowy 
rzą.d niczym nie będzie się różnił 
od poprzedniego skompromitowane­
go rządu terrorystycznego Diorni­
dlsa. 

w ohronie interesów· wielkich kapita· rząd nie og-ła;;za danych o k03ztach dono~ł, ze.~ Kor~i Południo" ej ru,lt 
listów. wo inv na :Malajach i oblicza, że po- p~rtJ zancki prz) brał ostatnio na. 

„Ta imperiali<;tyczna wojna trwa chio~ęła ona j~ż conajmnicj 150 mi- sll!r . h n· . 
już przeszło "Ó!tora roku - pisze lionów funtów. . . n ~·e~?nac . 1v1sa!1 i Tia1J;~:1k_sa~ 
„Daily Worker" - a liczba żołnierzy W zakończeniu autor artvkulu za- Jedn~~tki P3;r~~z.anc~Ie zaat~"o" al) 
brytyjflkich, którzy pole~li lub 7~inę- znacza, że narórl malajski ,cl<'rpi obec o~dzraly pohcJI.I '~OJ~ka mar10net~o­
li bez wieści - stale wzrasta. Wy· nie tak samo, jak za okupacji japo!1- ~Hgo ~z~~n I.t„SJ_n.)lana, zadając Dalsza rozbudowa metrą: moskiewskiego 

JUoskwa (PAP). Jak już podaliś-1 kta rad7.ieckiego, Szczu:'jewa. Stacja 
my, w dniu 1 stycznia 1950 roku od ta będzie 2.5 razy większa od do­
dana została do użytlw pierwsza trJ tychczas zbudowanych dworców mo 
sa okrężnej i:nii metra mo.ok:P.w- :'k'e>vskicj kolei podziemnej. Prze­
skiego. Ze·pół praco\\'ników Metro- szło 20 schodów ruchomych polączy 
stroju prowadzi obecnie intensywne tę stację z trzem.a dworcami kole:, 
prace nad budową dalszej części o- znajdującymi się na Placu Komso­
krężnej linii kolei podziemnej. Poci molsk:m. Majestatyczna główna sa!a 
kon~icc bież. roku zako1'iczony zosta- wyłożona białym marmurem oparta 
nie od_.cinek dworzec Kurski - Plac o 70 stalowych kolumn, ozdobiona 
Komsomol~ki. Na Placu Komsomoł zostanie w.<pan!ałymi rzeźbami, po­
sklm PG'Ystanle p'.ękna stacja metra święconyml h:.,tor~·czn:vm zwycię­
według projektu wybitnego archite stwom narodu radz;eckiego. 

datki wojenne także wzrastają, ' O· skiej, a naród anirielski pono•i wil'I- im dot;drne shat). 

Dnia 1 stycznia 195() r. nastąpiło otwarcie nowej linii metra mo· 
sklewskiego ~tanowiąeej ezęść linii okólnej t. nv. Wielkiego Pierście­

nia. - Na zdjęciu: Srodkowa sala stacji „Pawełetkaja". 
- frascment. nowootwa~tfj linii J:\le tra )loskiewskiego, 

ficjalne komunikaty rządowe stają lde C'iężary zbrodniczej wojny kolo-
się coraz bardziej pesymistyczne. nialnej. podczas l!;dy ·monopoliści bry R 0b0tn1· cy a n g · e Is c 

Wszystko tn stano\' i niezaprzeczal t~·j~cy osi:)gają olbrzymie zy3ki, oraz · I y 
ny dowód, jak potężne są sily malaj· 1 domaga się nat)•chmiastoweg.> poło-
skiej armii narodowo-wyzwoleńczej, żenia kresu wojnie przeciwko i"Jdow; wycofują 
walczącrj o słuszną sprawę. Stanowi malaj~kiemu. 

-·---• swoje wkłady oszczędnościowe 

Prasa radziecka o „Halce" 
Kijów (PJ\P). W z.wdaz.ku z pre­

mierą ,.Halki", która odbyła się n:e 
dawno w kijowskim Teatrze Opery 
i Baletu !m. Szewczenki, „Radiaó­
~kie J\.fatectwo··, or:gan komitetu 
dla spra\V sztuki USRR zamieszcL~ 
obszerną recenzje; poświęconą insce 
nizacji opery. 

Robotnicy belgijscy nie będą wyładowywać 
amery~ańskiego sprzętu wojennego 

BRLKSEI.A (P1\P). - Dzien­
nik .. Drapcan RouQc" donosi. że 
wśród robotników belgijskich 
szeuy się ruch protestacyjny 
pr 1eciwko wysyłce do Belgii a· 
merykańskiego sprzętu wojenne 
go w ramach agresywnego ak­
tu a tla nlyckie~o. 

Da reda kc ii dziennika napły­
w a id liczne dencsze i rezolucje 
organi7.acii robotnicz~ch, sh\1er 
dzn jnce, że, Id ąc za przykładem 
towarzys1y francuskich i włos -
kich, robotnicy belgijscy odmó­
wi<! wyladunku i przewozu broni 
amerykar1skiej. 

Wokół orędzia prezydenta US A ------
Imperialistyczny program Zbrojeń 
Nowy Jork (PAP). Prasa w dal-1 kanów. aby połą<''ZYli się do wspól· przez Tru·mana w okresie przcdwy­

,;zym c!ągu komentuje doroczne orę nej walki o uehylenie ustawy Taft- bor<':i:ym. 
dz:e prezydenta Trumana. „Daily H~rtley, o obronę praw obywatel- Sekretarz Partii Postępowej, Bald 
Worker" pod!<reśla. :i.e program zbro sltI<'h w .stana<'b. Z.J\dnoczcny~h o: \\·,n. oświad~zył. że orędzie Truma­
.icń. realizowany zarówno J>rzez par- raz o zmianę poh!ykI za.gran~ezneJ na oznacza wycofan!e się rządu ame 
tię demokratyczną, jak i republika11 Wasr.yngtonu ~ k1eru~kn. wspołpra- rykańskiego z przyrzecze11 udz'elo­
ską, pod przewodem Wall Street,- cy ze wszy~tluml kraJamt. . . . n>'ch narodowi w sprawie uchylenia 
przypomina program Hitlera., który Przewodn;czący amerykansk:eJ ustawy Taft-HarBcy, w sprawie 
spowodował katastrefę Niemiec. Wy Partii Pracy Marcantonio określił przyjęda programu pra>v cywilnych 
d t ' J • · • ·1· · · obv. \\'atPla i inn:vch zasadnicz.;-ch a n:J na z Jro.ienia un1cmoz nv:a.ią p1.:1-emówicn:c Trumana, jako zaprzt' -

I l. . f t h c tu projektów. ma.iących na celu popra 
rea lutc.ię re onn spo ecz.nyc · Y - czenie wszystkich przyrzeczeń po-
jąc słowa Trumana. który wygłosił wę warunków życia w Stanach Zje-
poch walę kap i' a !izmu, _ „Da:ly _e_z~_·n_i_o_.n_~·_c1_1_n_· _s_p_os_ó_h_d_e_n_>_a li'_. o_g1_·_c_zr_1:v_· _d_n_o_c·z_.o_n_}_·c_h_. _________ _ 

I \Vorker" zapytuje: Dlaczego prezy­
dent Truman. który wierzy w kapi­
talizm. obawia się pokojowej rywa­
Ezacji między ustrojem kapitalisty­
C7.nym a ustrojem socjal:stycznym? 

Sekretarz generalny Komunistycz­
nej Partii USA Denni$. złożył dekla 
rację. w które.i stwierd?:i ł, że ori:dzie 
Trumana zrn'.erza do kontynuowa­
n!a zimnej \\"Ojny i wzmożenia zbro 
jeii, aby zap:lwnić większe ~••;:ki ka 
p!tali>tom z Wall Street. Denni!! 
w7.ywa wszystkich uczch•;ych Amery 

Towarzystwo Krzewienia Wiedzy w ZSRR 
zdobywa coraz większą popularność 

Moskwa (PAP). Wszechzwlaz!rnwe uA>icglym. St.anm!em Towarzystwa 
T warz~·.stwo Kr?:ewienia Wiedzy i odbyło s:ę w roku 1949 - 340 tys. 
Nauk Pollt:vcznych zdobvwa coraz odc7.ytó~,·. których wysłuchało 33 mi 
wię-kszą popularność w Związku Ra liony osób. 
d?::eckim. Slaran:::m Towarz~':lwa u~'azalo 

Swiadczy o t~·m wymown;c szcro- ~ię w druk'-! 2;;4 naJle,D~z;1·ch odcz:v­
ka dz!ała:ność Towarz.y~twa w roku I t6w, 

Londyn (PAP). 'Dzlenru:kt don<J­
:.zą, że tysiące ro.dzin. robotniczyclt 
wycnfaly w ubiegłym roku sw1> osz• 
czędności z banków i pozbyły .się 
swych udziałów w rozmaitych spół­
dzielniach. Związek Spółdz.ielni w 
Derb:v w sprawozdaniu sw~·m stwiu 
dza, ie urlziałowcy w:rcofa.U przeszło 
70 tys. funtów. Podobne sprawozda­
nia naplywają od spółll7ielni okr~­
gu East Lothan, Lancashire i innych 
okr~gów. 

Dz'ałacze związkowi podkreśla;ą 
7.e. wycofywanie udziałów /Przez spół 
d7.ieJców oraz podejmowan~e wkła­
dów oszczędnościowych w bankach 
świadczy o zubożeniu ludności robot 
n:czcj AngliL 

72 gromady 
otrzymały premię , 

RZESZóW (PAP),- Za stupro­
centową przedterminową spłat~ dru­
giej ratr podatku gruntowego ,,. wo.i. 
rze~zllwskim, z fundu-;zu premfo,~·ego 
pełnomocnika \Podatku gr11:ltowego 
72 gromady otrzymały p"remi~. 
...... „„ ............................... „ ..... 

Komunikat ' 
\'t'yclział Propagandy Kultury 

Oświaty KL PZPR zawiadamia, że I. 
konferencja. teoreb•czna na temat 
„Nauka marksizmu - leninizmu o 
państwie" w~·znaczona na dzień 6.I. 
19:>0 r. o godz. JO. zosta.ie PRZELO­
ZONA NA DZIEX 15.I. 1951> r. go-
dzina 11>. • 

Porzą.dck dzienny konferencji 
oraz miejsce konferencji pozostaje 
bez zmian. 

Wszys<'y zaproszeni towarzysze 
obowiązani są clo punktualnego 
11r7.ybycia w w~·znaczonym nowym 
terminie. 

KO:\llTET LODZKI 
Polskiej ZjednoclonrJ 

ParUi Robotnicze.i. 
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LUDY-AZJI W MARSZU KU WOLNOŚCI 'Po procesie w Chabarowsku 

Azja.' stoi w ogniu. Plamień zwy-, spal'ł na panewce. Wokół osoby ,.ce porozumienie prowadzące do przy- Nledob:tki armii kuoin'ntang0w-
cłęskie•j rewolucji chińskiej widocz- s::irza" s!rn·pila się bowiem tylko nie wrócen:a w Indonezji reż;mu kolo- ~k1~j wys~·ła ~ię na pomoc francu­
ny Jest w Indiach, w Yietnamic, w liczna grupka odszczepieńców v:et- nialnego spotkało się z należytci od- ,,,;;:iemu korpus.>\\'i elupedycyjncmu, 
Bunni.e, w Indonezji, na .Malajach. no1msk:ch. Jak stw!erdza ,.Głos V;et prawą z.e strony narodu indont!zyj- \\'alc;:;~c~mu w V!etPam:c. na For­
Przykład bahatersk!ej, uwieńczcnej namu·•: „o przy:;złośrl \'letnamu sk!ego, który m:mo brutalnych i n.e m:ir.r, \\'y,;yla ·s!~ czcłgl i r.amo:oty 
:.i:w~·clęstwem walki narodu chili- już nlG"dY nie bę<l:\ d~rsdowl'ć im- ludzk:ch represji Holendrów w?mógł oraz amery:1:8ńs!;:'ch wo;skowych, 
'kiega potlziałał mGbilizująco na per:aliści. Zadecyduje o niej n::iród v,;alkę o wyzwolen:e kl'a;u. walkr, o którzy w towar?ystwie ;'łpońo'.<:c·1 
n•szystkie Judy· Azji. •,;ietnan15ki''. Soju-;~n:'kiem na rod .1 itrzepc:dzenie eksplnatatorów i Gku- „ispec.iaL•tów" z\•.·crbow<:nyC'h prr."z 
MocarshV'<ł anglosaskie usiłują w vi[!tn:i.m,-.kiego' w walce prowJdzo rantów amerykańsko - hckndf'r- Mac Athura. mają zl rndan'.:! po-

pośpiechu monto-\vać strażnic? obro- nej przeciwko am[!ryka11sko - fran- sk!ch. móc Cznn·.{ Kai-;7e'.rnwi w obron'c 
ny interesów irnperialiizmu, które cuskim kolonialistom jest naród Japonia ostatr.iC>i jego rcdnl~" lm;Pr:aliim 
zahamDwałyby ruch wyzwo:eńczy francus.ki. masy ludowe Francji, któ ameryka115ki ludzi s'ę. że na Fcr-
ludów Ąz,j.i, w pośp'ec:1u' srnkają re pd k!erown:ctwem KPF com~ W o.parciu i we w>pólpracy i ~i-, men·(' uda mu s'ę cdv:ró~:<· b:eg'wy 
nowych Czang Kai-sze!.;ów. w In- energlc-zniej i w sposób coraz bar- !ami reakcil jaipoń3kiej. gaule·ter d'.1rzc:i. lud<:\ s:r;. ż.e nn Fonno7i<' 
diach. w Bu.rmie, w Vi~tnamie. w r:b::ej zorganizowany przec:\•;stawia- ameryka1'1ski Uac Arthur m;łuje1....P;>\H~rz,·m:i." zoslar.'.(' zwycię•k; 
Ind.:>nez.ii wyciągają z 1-amu~a na-j .ią s'.ę „brudnej wojnie" w Vietna- prze'.•~ztałc!ć J~onii: w półlmlon:ę mar;7. CJ-ilńE(t:ej Armii L 1.1dowC>j. 
cjona:•„.tów. którzy ongi•§ byli agcn- 1 m:c. 'l!Yall Streetu. r.le natraf'a na co:n N!e pomlł~ły (łnlary i lin" wów­
tami imperl.alizmu japoń~k'e;;u . . a I Coraz szera~ !uęgi zat:.ic·a ruch I pow;iżni~jszy opór ze strony iapm'l- cza~. i;dy ł~uom:ntang s.1:ru,·,r.w11ł 
~;iś ~~~~h~zi~~y~~~~~~ie~:.up~~; ~~~:;:~u„!c~cr~e;:ż;;en~~acu j~cy/~~~~~~; I ~~~~~ ~~·fa1;L:~1~~wy~~poń~~~·e ~~~!~~ ~;!~d~'~rd~~~ ;~e:J J>t:;~t:::1~'::Y z~~:~j I 

mi(>jscowi zawodowi Qui,;li:1gow;~- mater':1.l,)w \VOjennych. do.;;.tarcza- Komun:styczn11. oo z~pcl•nir•y na FGrmcz~. 
' 

Nehru, Hatta czy Bao-Dai nie są w nych wojskom francusk~m przez\ Im,eriali'ici ang;o - amery:~a1'1>c~·11 Luuy A1Ji są w mi<rs211 ku wolno-
e~:wle odegrać przcma.c.zonej Im Stany Zjednoczone. Z szeregu miast I za wszelką cmę pragną utrzymiić j' .~cl. Tego marszu nic są w shnle 
prze?: imperialistów roli. N:e sa w francnskich - z Lillf'. z l\Iarsylii, z się na kontynencie azjatyck:m. Sta- powslr7ymać ani 7aba..mnwać r.ajbar 
stanie, gdyż ludy Azji dobr7 e zdają Ttmrcaing, z Nantes tlonoszą, o stra.j- wiają w swych planach na eleme11-11l:iiej h~niel.mt" i łotrowskie poczy- 1 
sobie sprawę, że droga wyzwolenia kach rcbotr.:ków pr7.em~łcwych i ty nacjonalistyczne, elementy reak- nania impf'riallstów i ich agentów 
blegnle jedynie prz.cz obóz a.ntyim- pc.rtowyc.h, którzy odmawiają. pro- ::y 'nz krajów a:zija,tyckich. w Azji. · . 

~;Ł?J::E·~~i!:::;:::. ~:o;gr~~~:~~::~l':~~~: C. AŁA ZA.ŁO .. GA MUSI„ ZNAC' 
Faszystowski bakćVI w Jap~nii 

W Burmie Historyczne zwycięstwo ludu chhi 
Armia Ludow;:i kontroluje obszar 0 skier.o nie pozo.;talo b!'Z w-p!yv.~u na I 
powl.;rzchni psmad 80.000 km kw. '.:"'.IOSta\vę narodów Indii, a z d.niglei 
Naród burmąilski, wbr~\V knov,;a- strony na politykę imper!a!:·.;tów 
niom rodzimej reakcji, wysługują- w Indiach. 
cej się anglo - amerykaliskiemu im- Obóz imperialistyczny pragnie 
periializtnawi, walczy o zdobycie n'.e uczynić z Indii narzędzie wykonaw-
zawisłości swego kraju. C'Ze anglo - amerykań&kich agre-

N M 1 • h sywnych planów w Azji„ Wybór In-
a a. a ac dii umotywowany jest przede ws:zyst 

mimo i-ntel\vencj.i brytyJslvieg0 lot- kim obliozem politycmym ludzi 
n:ictwa. mim-o zakrojonych na !"ZC- z:na1jdujących slę w Indiach u wla­
roką skalę akcji, patrioci odnoszą d'Zy. w niczym nie ró7.niących s:ę od 
zw:;cięstwa, prowadząc walkę poci- kliki kuomintangow.!'kiej. Nehru -
ja:zdową przeciwko b~·ytyjEkii."TI. od- podobn.ie zresz.lą ja.:< Bao-Dai w 
działom wojslmwym. Malaje ze Vietnamie. Moharruned Hatta w In­
w.zględu ·na cynę i kaucz1.1k ~tano- donezj.i. Takin Nu w B:rmie - jest 
wLą łakomy kE:s dla imperialistów. wierny ykonawca dyrektyw im­
Ruchliwe oddz'ały powstańcze penalistów anglo - amerykański<:h. 
znacznie utrudnfają przedsiębior- Nieustanne represje przeciwko ru­
rom brytyjskim eksploatację kopalń chowi demokratycznemu, areszt.owa 
i ~lanitac,!i. nia działaczy związkowych, prześla­

W Vietnomie 
rząd ludowy kontroluj~ 90 proc. po­
wier:zchni kraju, e czynione przez 
francu.-.ki korpus ekS!Pf?dycyjny -
za$ilony wydatnie przez b. SS-ma­
nów '\\-)Siłki, zmierzające do ro;z;­
~oz:erzenia francusk!ęgQ sta111u posia­
dania w VJ.etnamie, rozbijają się o 
bohat~rski opór stawia'ny przez pa­
triotów vietn.amskich. Klęski impe­
rializmu francuskiegó, pragnącego 
1'ilą zdusić vietnamsld ruch narodo­
wo - WYTZWQleńay, · doprowadziły 
do pow5tan.La planu. h1spirowane!)O 
b&pQś?Ednio" pt'"z'~ i-ząd·. arriefY,k!itJ­
$1d .. Osadrlono 'Ili1. • trblnie i· b„· cesarl1lQ 

- - Annamu, Bao-Dal,r 1:1ędąc~''\\• 1s'( 

im cz.a ie mairionet:<ą iirnperialf8tów 
japońskich. Eksperyment z Bao-Da·i 
·a•m••••mu••••••••••c•••••••••••9•m•• 

W kilku wierszteh 

1• eo 1•ea11zac11 plan.u 
dy Ministrów w sprawie bicżąc:v<'h rcgularn~·ch odstępa:h czasu, a nie rzeczy. kierownic:ra siła. życia. zakładu -

Siódmy punkt oświadczenia Ra -1 nów i zo. bowiązati dość często, w I zacje partyjne tolerują ten stan Organizacja partyjna bowiem -

zadań gospodarczych poleca: „Ogół ,.po fakcie" - kiedy JUŻ okres spra Do zjawisk, niestety. dość czę3 • ma za zadanie mobiltzowaó ogół 
pracc_>wników zakładu i urzędu w wozd'lwczy minął i nie można wpły tych należy podawanie załodze g!o 1uacowników do wykonania haseł 
sposob dostępny, systematycznie in nąć na zmianę wyników. Znacz~' balnej cyfry zaoszczędzonych sum rzucanych przez Partię i państwo. , 
!ormować o realizacji u<'h" al i zo- to - ukazywać zało1Le jPj postępy pod koniec kwartału czy półrocza. A podstawą skutecrne.j, produktyw 
bowiązań oszczędnnścfowycb, o wy lub spadek osiągnię{•, umo7.tiwiają-:: wśród powodzi cyfr z innych dzie- nej mobilizacji mogą być 1ylko 
nikach p:anowego systf'mu oszczę- wyciq!!ni~cie w por~ wniosków i dzin życia zakladu Takie sprawoz- konkretne sprawy, konkretne wv­
tlzania, o zastosowanych środkach i mobilizując do stałego poprawiania dania - formalne i bezwartoklo- tyczne, kankretne, :~ywc cyfry I 
napotykanych trudnościach". wyników we nie mają i;iły mobilizacyjnej. fakty. 
Informować ogół pracowników o In:ormacje czE.'sle i wriikliwl'. nie Zdarza si~. iż w ci,1gu killrn mie Obov.:iązkiem org:mizacji partyj 

realizacji zadań oszcz~dnościowych. ograniczające się do suchego bilan si~cy robotnicy nie wiedzą, że nie nej jest współdzi:>fanfo z dyreltcJl\ 
to znaczy - powiadomić ich dokla su, to warunek słałeg:> utr:l!ymywa- wykonują swych zob,Jwiązań: gdy pr:iy popularyzacji osiągni'ć i za„ 
dnie i konkretnie o ilości zaoszczę- nia spraw oszoz~dno&;:i na porząd- wreszcie dowiadują się 0 tym, nie dai1 oszczędnościowych, a w ruie 
dzonych sum pieniężnych. maferia- ku dziennym prac załogi. to waru- zawsze pozostaje dość czasu, by się potrzeby u7.yć SWf'!i'O a\ttorytetu dl:t 
łów i gadzin pracy w całym za.kła· nek równomiernego wykonywania „podciągnąć". Nie brak też wypad przełamania oporów. 
drle i w poszczeg'1lnych ndddałach. przez uią wymaczonych zadań. To ków •przeprowadzenia „po cichu" Praldyka wykazuje, że w tych za 

punkt wyjścia dla rozwoju inlcjaty akcji, które powinny być sze1:oko kładach pracy; gdzie organh'.acja 
wy robotniczej, wnoszącej nowe PO i pows.i:echnie znane. Tak np „d.vs partyjna nle docenia wagi akływ­
mysly i nowe metocly do ustało- kretnie" przeprowadzona :>;ostała w nosri robotniczej w walce o wy1ys 
nyeh planów. szeregu zakładów kontrOla rema- kanie istnieJąc;vch rezerw. plany 

Taki system informowania. wyma 
gr. dobrej orientacji i szczegółowej 
kontroli oszczędności ze strony kle 
rownictwa zakładu. oraz sprawnie 
działającej sprawozdawczości, zdol 
nej uchwycić różne jrj formy. Obo 
wiązek ten dobrze pracującemu a 
paratowi nic nastręczy trudności, 
natomiast w zakładac:h słabiej zor­
ganizowanych przyczyni się do ich 
uporządkowania, co wyjdzie im na 
dQbre. 
Informować pracowników syste 

matycznie - maczy to przedsta­
wiać im prze.bieg '"!km~ywą.nia pla 

Te wytyczne - pt·oste i zrozu- nentów, tak też bywa niekiedy oiizczędnościowe nie 8'\ rc.-ali1J0wane. 
miałe - dały wielokrotnie i dają d · l t d przy wprowa zamu nowyc l me o Oto np. zakład'' chemie.me •. Fos·· 
nadal w toku realizacji wspaniałe · „ 1. · org!lmzacJ1 pracy. fit", prodnkcy.inie postawione d~-
wynlki w zakresie os7.czędności, us C tłu ć t k dl! zym wy maczy e sz o we brze, sv. st~mat,·c.mie nie w·.-konuj 11 
prawnienla. organizacji pracy i po- · · k ? J J ., 

z3awts a. • 1.0bowinzai1 oszczęd11nściov,".'ch. Po 
prawienia planów w wielu zakla- Gd t l" l ·1k d l i · · .Y zapy a ismy ti ·u yrl' '>„o- zbadaniu sprawy o:..:azalo się, że ód 
dach pracy. · l ł d · d k · h rew za t a ow pro u ·cyin~•c , cze- ch·wm powzięci:i zobowiąza11 nie „ 

W wielu jeszcze jednak zakła- · · ł ·g t · k mu me zapo:r.na.1a za o z ym1 a - mawiano na zeb aniach ich w.vko-
dach dane o w,_•nikach oszczpdnoś- · · t k " c1arru, czemu a wame spraw-y nania. Sekretarz Podstawowej Or-
ci zamknięte są w liiurkach dyrek- 1 · · k' " b \ t przep ~aJą Ja im„ oczn.:m. s ru- ganizacji Partyjnej powiedział. „u 
cyjnych, załogi informowane bywa myczk1em, zamiast z .. nalezć się. w r.as me .ma CQ usprawniać„." 
-ją 1 dorywczo, ,,aby· zl.Jyć1 ', a organi- t ,.,. t ń b t kó cen ru?1 ~„m erc.sowa ro o .ni; w ·w hucie ,;Częstochowa" znalezi'n 

10 lat istnienia życiodajnego 
erganskiego 

o~pow1edz1 brzm1:i~y: „Po cQż ro- nó w magaz~·nie w <'Za.sie~JJ\­
u1c tyle s.z~~nn? J~z. my t:. z~ła,~ m-' du remanentów - ~dui.e ilości war 
my po 111111 admm1sti:uc~:-;meJ„:. tośdowych, a niepotrzebnyi:.h zakla 
„Jeszcz.e ~e~o .zebrame? A coT. o- Ci.owi, skórzanych fartuchów. W ko 
no mnze w1:ue~c _nowe~o~;„ Co b,·ło mitecie partyjnym nie wiedziano 
trzeba, to się .iuz zroh1ło . na·wet, C'zy remar1ent ten :t.oslał u-lfaiiaJu 

31 grudnia upłynęło 10 lat od histo 

PEKIN (PAP) ~ Agen".ia No­
wych Chin rlono11i z Saigo'!m, że 
.,Zwią~ek Młod::ieży, Yietnam~kiej1' 
postanowił zwołać na pocziitku br. 
ogólnokTajową konferencj~ młorlzie­
iowlJ. 

dowa.r.:i.a, których ofiarą padają ro­
botn.icy, chłopi i poo.tępowil inteli­
genci, ;przybrały oo terenie Indcii nie 
słychal'le rozmiaxy. Z rozkazu wa­
s.zyngtońskich .mocodawców rzad 
Nehru usiłuje przeistoczyć Indie w 
żandarma anglo - amerykańsklego 
na Dalekim · Wscbod?;ie, ale w reali­
zacji tych planów na,potyka on na 
wcią.i wzrastający opór ze strony 
narodów Indii. Coraz czę§ciej sły­
szy się o strajkach wybuchających 
w posu~ólnych miejscowośclaich, 
cora>z częśołej doohodzi do zbroj­
nych potyczek pomiędzy policją a 
robotnikll.P1i i chłopami. Sp9jt'zenla 
mas i>racnją.cych . IndH 2'!Wl'6cone •Il 
Jl'iU .. Nonę :Wjell<łeło nar'.o41i &JiJń 
sldego, któt'ego pl"Żykład pobud-za 
je do ooraz b~łędni.ejszej walki, 
„Masy Jllr(lCU.fące i cały naród Indii 
pod pr:re~nlct~ kl sy robotn.1-
czej i jej 1aW1Ulgairdy - . parli.i komu 
nistycznd; nie pmwolą użyć Indii 
jako bazy operacyjnej zagraniC'T.· 
nych sił zbrojnych I nie p<n:wolą tycznej daty w dziejach radzieckiego 

Wody,' płynące kanałem, pozwoliły 
nawodnić i .odda.: pod uprawę ponad 
60 lvs. ha ziemi, z której kołchoźnicy 
uzbeccy zbierają obecnie obfite plo­
ny. Z kanału doprowadzono wodę do 
kilkuset tysięcy ha plantacji kołcho· 

Jest to częstokroć opienałość, u płynmony, ani też jakie zapasy ma 
cieczka przed dodatkową prac<j. teriałów procbkcyjn)ch i w~ ro­
Częściej jednak są to Ctb.iawy niedo bów gotowych znalez:iono w cmsie 
ctnlanla inicjatywy robotniczf'j, ni~ akcji. Nle zwrJcono, jak widać. wie 
d&eniania. rewolucyjnej siły czyn- le uwagi na przykład hut Hajduc­
nika świadomo~i rohtJtnicr.ej, llOd- kich„. 

Na konferencji omiiwione ~dą wy­
niki działalności vietnamskirh orga· 
nlzacji młodzieżowych w roku 19ł9 
i określone dalsze zadania n1łGdzie7.y 
w \'\·ake o całkowitą niezależność Re 
publiki Yietnamąkiej. 

* ..,, * 
T.O~DYX (PAP) - Jak donosi z 

Aten AJ?encja Reutera, król Paweł 
iiowierzył b. przewodniczącemu par­
lamentu, Janowi Theotokisowi mi­
:1,ię utworzenia noweg-o rzadu. Nowy 
premier otqymat · po::a t~:m polece­
nie r-0związania parlamentu i prze-
1n·owadzenia nnwych wyborów. 

.wciągnąć swego kra.ju do wojny Uzbekistar.u. 10 lat temu oddano do 
pneciwko kraJmn socjalizmu" -
stwierdza KomunistyC?.na Partia 
Indii. 

Indonezja 
Stanowisko narodów Indii pokry­

wa się ze stanow.i~k.iem :!nny<:h na­
rodów Azji. Depesze z Indonezji po­
dają, ile ani „rząd" zdrajcy Hatta, 
ani Holendrzy :popierani i· uzbraja­
nL przez Stany Zjednoczone. nie są 
panami sytuacji w tym kraju. Pod­
p;sane w Hadze porozumienie po­
między kilką Hattu. a rządem ho­
lenderskim o utworzeniu rzekomo 
n:epod2głych St. Zjedno~onych 
In.doneciji. oddające kraj pod kon­
trolę polityomą, wojskową i gospo­
darczą okupantów holenderskich, 

użytlcu po•<:7.nv Kanał Fergański im 
St111in11, 

I<anał ten. długości 270 km, budo· 
. wało 160 tys. mieszkaticów Uzbeki­
stanu. Cała budowa trwała zaledwie 
półtora miesiąca. Z koryta wydobyto 
16,8 miliona m sześc. ziemi i wy~a­

dzcno w powietrze setki tysiQcy me· 
trów sześc. skał. Na całej dług.iści 
zbudowano 46 dużych i 265 rnniei­
szych urządzeń hydrotechnicznyc.:h. 
Dwa lata później kanał został orze­
dlużony jeszcze o 40 km. 

Przer:inając ze wschodu na zachód 
całą Dolinę Fergai1ską. zmienił on 
całkowicie oblicze wielu rejortów. 

zowy~h. 

Dt11:ki Kanałowi Fergańskiemu kol 
choźnic:y zbierają rokrocznie o pół 

miliona ton bawełny więcej, aniżeli 

przed jego budową. W całkowicie pu· 
słynnych miejscach wyrosły wspa­
niale, komfortowe osiedla wiejskie, 
qęsle sady, zielone plantacje ry7.u, 
b:iwełny, pola arlmzowe itd. W miej. 
scowościach stepowych, wyrosło set· 
ki nowych kołchozów, stacji masiy· 
nowo-traklorowych, zbudowano wspa 
niale drogi itd. 

stawy budownictwa soc.jalMycine W jednej z warszawskich fabryk 
go. Są to resztki niewiary w to, ze metalowych, zaprtani o oszczędnoś 
robotnicy mogą jeszcze ulepszyć d akt~·wi~ci zwią1kowi i partyjni, 
plany, które wyszły z dyrekcyjnego odpowiedzieli jak jectrn mąż: .,To 
gabinetu. v;fo tylko komisarz oszez~nokio-

Oświadcl:l"nie Ra.dy Miniitrów wy.„" - A kto 1dobywa te oszc7ę„ 
stanowi nowy bodzi~r w walce z ty dności w codziennej pracy - py­
mi resztkami konserwatyzmu i za- tamy - komisarz, cr.y tE.'ż cala zało 
!:C·fania. gt:? Czy ma ona prawo we w~-

Odpowiedzialność przed wl:.idza :.nym zakładzie mać wyniki. ~WE.'J ' 
mt p;mstwowymi za wykonanie wia:;ne.i pracy? 
wskazań, dotyczących pubhko\\'a- \\'itam~· z wi!'!kim 7;uluwoleniem 
nia wyników oszcz~dno~ciowych, uchwały 'Rady Ministrów. !Uusza. 
;;poczywa n::i. admmi:;tra<;.ii gospo- się one stać uocli.c,~m dla nowe.j, 
darczej. Organiziteje partyjne pono \ J•tłnej rozm2'.chu pra.ey, dla. jej dal 
szą Ją w równej mierze - przeli sr.ego usprawnienia i podnies\enla 
władzami partyjnymi. t1a wyil;zy poziom. 
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Redakcja „Nowych Dróg" obrała s I • k • N h D , 11 : wa, stało siQ możliwe rozgromienif' 
,,·łaściwą. metodę uczczenia 10-1eci:t t a I n O W S I n U m e r owyc rog =_=- armii hitlerr.w~l\:ej i na>tępnie zrea-
urod;i;in towarzysza Staltna. ',t,'ydal:l I I lizowanie w szer1?g't1 krajów Europy 
mianowicie specjalny numer po8wię- i Azji dyktatury proletRriatu w no· 
eony te:nu jubileu~zowi, znwinający wej po~taci, w Jl l.-•tvci demokracji lu-
prace najwybitniejszych . kierowni- - 1·111-111111u1111u.111„111111111u1n1.1111111111111n1111111F11111111111ri111·11nri1t111111 .1111,1n1<1111111111111111n11111.1111111n11111111Kt1111111li11 dowej. „Geniu ZO\\i myśli stalinow-

ków naszego pa11stwa i nRszej Partii, KC PZPR Józef Cyran:dewicz, dzie1\ d7.hiejszy i to zarówno w kra- nych krajach - całkowicie ;J<,twier- Na pytani'! to odpowiada tow. Ber- s'-iej, która kontynun;c twórczy ro:r.· 
numer, który w istotny spor.óh pomo- Jakub Berman, Hilary Minc, Roman ja kapitalistycznych, jak i - w dził słuszność podstawowych założeń man już w samym tytule swego ar- "ój marksizmu-leninizmu, partie ko­
że aktywowi partyjnemu w przyswo- Zamln·owski, Aleksander Zawadzki, odmiennych warunkach - w krajach bolszewickiej strategii rewolucyjne.i. tykulu: „Rewolucja Paźdr.iernikcwa muniilycr.ne i robotnicze :rawdzlęczają 
jeniu sobie ogromnego doświadcze- Franciszek Jófo·iak-Witold i Henryk demokracji ludowej. „Walka o właściwy charakter jedno- przyspiesza coraz bardziej roz\vój nie tylko uogóbienie J'owego dorob-
ma partii Lenina i Stalina, nauk to- Świątkowski. „Walka 0 jedność pl:1zc tow. ści robotniczej w Pol~ce prowadziła„. ludzkośd do . socjalizmu". ku historfcznego 11 krajach demokra-
\•·arzysza Stalina w zastosowaniu Je- Cyrankiewicz 0 krajach kapitali- poprzez wypieranie wpływów pra·;·i- Tow. Berman przypomina pamięt- cji ludowej, lecz również prawidłowe 
go pełnych głębGkiej mądrośd rad do Stalin przewodzi wake stycznych, nawiązując do uchwał Li cy socjs:Jstycznt>j, po]lrzez walkę T. n"l słowa towarzysza Stalina, że „Re· na ogół, mimo po~zczególnych błę~ów 
naszego życia. o r~wolucyjną jedność stopadowej Sesji Biura Informacyj- wszystkimi przejawami sorj.ildemo- wo!ucja Październikowa zadała kapi- tFh partii, w nowy~h. l'komplikowa-

Na czE:le tego numeru zam;eszczo. nego - je<;t... bezlito;;ną wa,lką z so- kratyzmu. Warunkiem powodzenia taHzmowi światowemu śmi'!rttlną 11,.-ch ·warunkach historycznych stero-
11a została praca .Józefa Stalina „Kwe klasy robotniczei cjaldemokratyzmem, łączy się z de. tej walki, klórej motorem była l'ol- ranf, z której nie wyleczy ~ie on już w;rnic wał!<ą mllionowych ma'! o ~O-
stia n'.lrod.>wa a leninizm". K\a~yczne „Jedność ruchu robotniczego sta· maskowaniem przywódców, whiże się· ska Partia Robatnicza i współ:lziała- r.igdy". ~ja!i1'.m". 
to dzielo, poswięcone roz'!'-·inięciu nowi je:lcn z pod:;tawowych " ·arun- ściśle 7. obnaż~niem istotnf'j re:tlccyj- jąca z nią lewica socjalistyczna - 'i'ow. Eerman f'.naca szcze~ólnll n-

. 1 · k l · 1 · · l<o· w zwyci•»tw1 kla<;v robotnicz~i· - b••ło przezw,·ci0żenie w same1· PPR Rewolucja Październikowa wz.mo- wllg-ę na dośw:adc::enle Rewolue1'i' 
teoni mar >s1stows o- cmnows.,·cJ ·.v _ ~ , ncj, antyh1~01„ej i antynarodowej, , , ~ gła w mBionach robotników •y,.;zyst- p 'd . 'k . t . d 
:;;prawie narodowej j uza!!adnieniu pisze tow. Cyrankiewicz - ale wa- !:.:.>imopołityc:mej treści bagażu ideo- prawicowo - nacjonalistycznego od- k' h k . , „ . . ·t • .1 , a'l.. z1erm oweJ, po w·,rr zone prze..: 
politrki partii bolszewickiej w tej runkit'm zw~·cięstwa jest jedność na logicznego socjaldemokracji". chylenia". '.c . raJOW "iai_ę "7 \\ ,3 -n.e 81 ~ • clo&wiadczen'e i na;;z)·cn przeobrażeń 
sp?'awie _: zostało niedawno ro l·ai: określonej, rewolucyjnej platformie. J .1. 'd . k . d k „ 1 d Obecnie walka z wszelkiego rorlza- "

1 
nas~ knlieustanbnite ~llę~zz~s11~1~do\\ a n \Yolucyjn:i;ch, r. r~.nnow:cie: „pro-

bl„ nr ' l' b T k I tf b I b' ł es 1 1 zie 0 raje emo rac11 u o- 1'u o<lchn. lnniam1' stanowi· walkę o u- ącz~osc .· asy '.!' 0 mc~CJ . z ro- I blf'm nicpodle«!n~d i·e,t nieodłączn•· 
pierwszy opu IKowane. n " ry U• n ą Pa ormą Y Y w u ieg yin wej, to mają one za sobą poważne " ~ - botmkam1 kraJoW kap1tahstycznych, I . "'. . . " 
nie Luciu" z L XI. 1949 umieśc:Jiśmy stuleciu nauki .Marksa i Engel;;a. Ta- dGświadczenia i poważne suk;!esy w trwalenie jedności partii, a tym sa- która to łączność _ jak w ... l;a;:yw;~l od proletarrnck1e1rn interna~ionahz­
obszerny ari-Ykuł na ten temat A. ką platform;! jest w dobie obecaej walce o jedność klasy robotniczej, ale mym .iedno~ci ruchu robotniczego, (} towarr.y>z Stalin - stanowi „jeden mu. że ka7.la pl'óba pojmowa!liu fron 
A:a:izjana. Ogłoszenie tej pr:J.cy to- marksizm-Jenini:im". tow. C"rankiewicz podkreśla i 11rze- zwycię~two budownictwa socjalistycz- z kamieni wf~·lelnych siły i potę"i t a d . ' 1 t 
warzysza Stalina stało się w!elkim J nego. „Zasady mark;iizmu-Ieninizmu, ' . „ ;. · : . . . .· • u n ro owe~o ia:.o par aml'n arlH'J 

. . 'cl 1. 'l'ow. Cyrankiewicz przypomina strzega przed popadaniem w sr.mo- twórczo rozwii'ane przez towarzy~za Repubhk1 Had .. UmacmaJą S'\' \\ 1~- •(nali:ji, w któr!'j partia klasv ro~nt-
-wydarzemem w życiu 1 eo-.vl'-po 1- jak walcz,.·li o J·ectpość wodzowie zwy- zadowoienio i przed m"8lą, że na zy braterstwa między klasą robotni- . . : :. . 
t h b t · ego ' " Stalina przyczyniły się do z1p·cię- :uczcJ spełz • d rol 

· ycsnym ruc u ro 0 mcz · cięskie1· re. wolucJ'i soc.ialistyczncj. Si- zjednoczeniu ruchu robotniczego koń- ' czą \\'S~ystkicli krajów a Z11·i;~zkiem · · :. 0 1 o1ior.yc1i. grozi 
B. kt' ;;twa jedności kla<y robotniczej w , '-d 

Artykuł towa.rzys:r,a 1eruta, · o-. !e.· partii budowali oni na monolitno- czy się walka o bolszewizację partii. d Radzieckim - braterstwa t\\·orz~eego thratą wrn zy przer. klao:;ę nhotni· 
f l k krajach demokracji lu owej i stano-

rego obszerne i:agmenty prze( ru <>- ści ideologicznej, na nieubieganej „Teraz dopiero można, w tamach je:ł . d 1 lk' 'ed " kl dzij potę:iny hamulec <lla tbrodni- t>zą, je«t sprze;iiewierzeniem się nie 
W'łne były w naszym piśmie, ukazu- walce ze wszelkimi przejawami opor- nej parti: marksistowsko-leninow· wią rogow<;;rnz wa · i 

0 J no-..: - a. czych plnnów podżegacz~· \1'0.i"nnych. 
"je postać Stalina ~ zwycięskiego tunizmu, prawicmvośc.i, centryzmu i skiej, do końca przeprowadzać sku- "jaych'~.ohotniczej we wszyst'dch km· Rewolucja Październ;kowa obudzil::i tylkn interto:;cm kh"owrm, lecz ; 
wodza naszej epoki. Art~·kuł ten uj- Jelici:iratwa. Jedno~ć partii wykuwa- tecZl'ą wallię z odchyleniami 1 błę<la- z wiekowego !lnu masy in·ricn.i:;.re \\' intere>om n: rodowym, je~t zagro­
muje syntetycznie cały ogromny ii w walce z oportunizmem wewnątrz .n.1 ideologicz mi, teraz dopiero moż Rewo?ucia październikowa krajach kolonialnyeh i p6lkolonial- żeniem nlcp:i:lleirlośd, że !<:1żde 
wkład towarzysza Stalina w teorię i partii. Realizowali jedność robotni- na wytępić pozo~tałości i nawyki so- prz-yip;esza coraz bardzie; nych. Rcwoh1cja Październikowa uto- najmlliej~ze oil~tęp•two od frolltu 

Praktvkę marksizmu-leninizmu. CZ" dro..,"'::t. ·wypierania w11lvwów opor cjaldemokratyzmr ." roz·· ÓJ. 'udzkol.ci· rowała ideom i;ocjalizmu drogę do „ , ·· ( ·:1 
" .,_ " ~ t „ ne\l'O•UtJI 'az zicrniko'\\ l"i jf' ' t r.dra. 

o poszczególnych stronach nauki tunizmu z ruchu robotniczego i dro- Analizuj~c walk~ o jedność robot- warstw średni::h;" z\1·laszc~a Jo mas 
J

1
enina i Stalina i o jej zasto3owaniu gą skupiania mas robotniczych pod niczą. w Pols~e tow. Cyranldewic1. do soc;alizmu p:·acujących chlopów. D1.\ęki zmia- dą s1irawy niept1dleglości". 

do naszych pi:oblemów pisz„ nistęp- sztandarem · mark~izmu - lenii;izmu. \\'Skazuje, 'ie przebieg jej w naszym Jaki ,~·plrw miała Rewolurja Paź. nom w nkładz;e ~i„ których fródlem 
ni!ł c7łonkowie Biura Politvczncgo I Nauki te, zachowal:v pełn~ dę po kraju, podolirie zre~;:;tą .iak 1 w in- r.!ziernikowa na rozwój ludzkości? jest Wielka Rewolucji: Paidzier:1iko· m c. n) 
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Dżwiitnia oSiagniet i s_ukcesó 
___....___,,. .......... ---·---------------------------------------

Zadania ~ómitetów 'vspółzawodnictwa pracy Pan każe, sługa • musi • • • Tow. B~rut w swym referacie, wygłoszonym na III Plenum zawodnictwa oraz plenarne pos;iedze czy fakt, że np. w przemyśle ba-
KC naszej ll!artii, nazwał współzawodnictwo pracy .dźwignią nia tegoż Komitetu. wełnianym nie zostały do tej pory 
osiągnięć i sukcesów. Zakładowe Komitet.y Współza- opublikowane wyniik.i za trzeci kwar 

I tak jest w jstocie. Wykonanie 3-letniego planu gospodaTCZe- wodnictwa będą odtąd zobow~-ązane tał ubiegłego roku. 
f!,<> 'bez wątpienia stanowi ogromną .zasługę żywiołowego ruchu do uczcs-tnicrenia w narndach tech- z drugiej strony należy zdać 

współza.wodnictwa. prac)·, który ogarnął ogromną część klasy ro- niczno - wytwórczych na terenie sobie sprawty z tego, że formy 

Glic:;na latarnia IJtl.ZOUa. Na latami liobieta. w pa11ycji „wdrapującej 
się". T\.obic>ta trzyma w Tę,iru patelnię i podgr:;eu;a posiłek nad ,:1omieniein 
latarni. Pocl latarniq !VJ.11flek i c:;ajnik z gotowanq na ,.gazie ulic:onynt" 
IŁOdq. 

botniczej. Ryw-alirzacja o wlększą wydajność i wyższą jakość prJ- swych zakładów pracy. Narady te współzawodnictwa nie mogą 
dukcj1 !Przyspieszała wykona nie planów pr<łdukcyjnych. dają bowiem najlepszy obraz stanu, skostnieć, że nie mogą i nie po-

Oto tre.;9 rrsunku flostĄ:powego karyTuaur:r.ysty 1<tie:JJ.ieckiego, Os1dna, 
Tj'Slmlm, ::amiPs::czoroegoo w ostatnim manerze „Pr:eikr1Jju". Gd::iei: to w 
podob11_,. sposób ,.rozt{>i)a się" gospodarstwo domou·e. gdzie latarnia uliczna. 
zasię puje llldri.om .... hrrclrni;:? Ano. w Niemc::ech Zachodnich. pozMta• 
jących pocl ,.czuli} apie*a/• rodzimych frzs:;y~tów i la.sz.v~tóu· anglo.~nskiclt. 

~atrując rozwój wspólzawod- współzawodnictwo płynie żywym j istniejącego w fabryce, najlepiej wy winny one ograniczać" się stale do 
nictwa. w r. ub. na. terenie Ło<lzi wartkim nurtem. kae.ują. na jakich odcinkach ujaw- tych samych dziedzin produkcji. 
!Z'Wróćmy uwagę na przemysł włó- Dlatego też bojowYm zadaniem nia.ia się zaniedbania i co należy w Rozwija się nasz przemysł, wzra-
kiennie2)'. Przebiegająca tutaj kam Komitetu Ws:pótzawodnictwa Pracy najbl:L<izej przyszłości usprawnić- i stają wymagania konsumentów, 
panta o zwięk<'zen:le i ulepsze.~e przy Zarządzie Głównym Związ~u ulepszyć. Na tych odcinkach Komi- ujawniają się nowe, nieznane do 
produkcji wiązała się ściśle z wa.1k:~ Zawodowego Wlókni.arzy w r. bież. t.e•ty powinny wytężyć wszystkie t:vchczas możliwości us.prawnie· 

Ot. np. t::w. ::acloodni ma.~is1ra1 Rerlina jest b. ubogi. Brak mu pie· 
niążl.-ńw - mimo. a u-ła.ścitric tda.<rrie dlatego, że po:osta.ie pod „opiel;ą'' 
protehlorów = l..'SA. - na pohrycie najcleme11ta11iiejszych potrzeb mi~sta. 
,\'ie pr::l'.wrl:.ił tv su:ej karitkatur::c Osu.:in ! bi..>da : r1r<b; pi.<::czy 1cśród pro.• 
wjąct>j ludności ;;achoi!niago llerlirm. Głód mies=kań, głód środkóu; .żytt­
no5ciow,vch, .głód. opalu., ~wialła. gazu itp. 

o rozwój :współzawodnictwa. Je.szczc I win..'1o być uaktyWnienie pra.cy swe siły, pobud11:ając administrację nia produkcji, podniesienia jej 
· b d · i ma.1'strów i biorac""'h udział '"'e J·akos'ci skro'cenia cykl rcduk w stycz.mu u . r. zale wie 14,3 proc. wszys1kich zaJtła.dowych komite- ~"-- dn ..... , - „- b ,_,„.. d • u P -

włók.n::•arzy łódzkich brało 'lldZ1'.!ał tów współzawodnictwa. . wspv;L«WO • 10""'.·e .r? 0 ·•loh'.OW 0 cyjnego oraz uzyskania oszczi;d-
. we współza.wodnictW:e. W listopa- Wkrót.ce na5itąpi ireorga.n~acja 

1 

usumęcia medOClągruęc. ności na umiejętnym gospoda.ro· 
cizie liczba ta wzrosła do 56,9 p.rvc. s-kładu tych komitetów. Powinni Nowa forma waniu surowcem, maszyną. i t.p. 
Na pierwszym miejscu stanął po.d wej~ć . d~ Tllich . ludzie .energkz.m: wsnólzawodnictwa Te wszystlde dziedziny musi 
tym w~ględem przemysł jedwabni- przeds.1ębiorczy, 1 calk-O'Wlc:e oodaru ": objąć współzawodnictwo pracy. 

Przysłowie poll.'iad.a, Źle 11odobno „:z: pustego i Salomon nie naleje". ,,.ie 
potr;;eba atoli Salonwnar by magistrat Herr Reutera potr<1fil „/.aC'' forsę 

i to niemałą ze swei pUJStej s=katuly. Wystarczyła mian01l'icie m)·kła clv• 
spozrcja patronów amerykańskich i oto „ojcotcie" =achod11iegQ llerlina. 
znaleźli ciężkie pieni.ąi:lłi (sięgające 2 milionów doloró1~) na- „i111cutyc_ie". 
Mil'js/.ie in.IJ.'est)·C'je? Nie_: ,.dyplonwtycme imi:est\·cje": dfo 160 .. misjo­
nar:sy" C:mzg-Kai-s:eka i il!łś t.fJm agentów Tito. llfies:krmia 1.-ortifortou;e 
im 11r:r:d::o110, tnzelkie U'yda1.l.-i polrryto, lu~usou:e icvgocly :an<'t•miono ..• 

czo - galanteryjny gdzie 68,2 s'prawie. Jako przykład godny na- _Rok ub1~gły p~zedł ~.zna- Każdy roik planu 6-letniego wi-
proc. załóg bierże udział we współ- śladowania wymienić niożna Komi- kiei;i. ws~o~wodmch••:a il~c1owe- nień przynieść li na pewno· przynie­
zawodnJ.ct\„ie, potem przemysł weł- tet Wspólzawotl.11ictwa. PZPDz i G IH! i Ja.kosmmve~o, ktore obJęł? ~a- sie nowe formy rywalizacji r-0botni­
niany, dziewiarski i bav.reh1iany - Nr 4, gdzie każdy wspólzawodnl- :owi;.o l?°szczegolnych robotn~ow, ków, techników administracji i po- · 
54,1 proc. czący jest w stałej łączności z Ko- Jak .1 za;;:_łady P.rzemysł~we nale~ące szczególnych zakładów o plerwszeń 
Dobre wspól d • t mit~em. gdzie każdy robotnik by- do J~neJ ?ranzy. Ws?<>łzawodmczy stwo w kaidej dziedzin:e produkc.11. 
'd . zawo n tc "':0 wa dokładnie po\\'iadam!any 0 prz"- ły więc między wbą zakłady prze- Od pracy Głównego Komitc.tu 
f Zie W par.ze Z produkqą biegu współzawodnictwa.o wynika;h :nysłu \yełnianego. dzi~wiars~i;;go. W;SPół7..awodnictwa i, od pr_m::y Ko~ 

Kiedy dziś, po zakończeniu 1949 r. pracy poszczególn~:c-h pracowników Jedw'.łbnrczo - galant~ry?ne~o i oa- m.it~tów Zakla?owycn zalezy czy. 1 

rozważamy osiągnięcia produkcyj- i całych zespołów. w PZPDz i G wełmanego. 9 tym, z~ l mię~zyza-1 na. ile wypełnione zosran"! zadam~ 
ne pos~z.ególnych rzakładó.w, od razu Nr 4, ist~.·eje śc. isla współpraca. mię kł~dc:we. y.rspolza.wodructwo me w~ I stoJące przed ruchem wspołzawodn: I 

Oczy11:iście: pan (omf!r:yT.wiski) hai:e, il.uga (::ach.od11io·niemiecki) mu­
si„. Jak rmm się jed11al;; wyda.ie: co o tym myślq n11. Ót!:domni i glocl11-
jqcy robotnicy berlińscy? l\'iedale1.-o chyba na t) m wó:ku ::ajed:ie re1~tc­

r01rs1:i, hitlerowski magi.strat .•• 
E. Tam. rzuca :;uę w oczy frukt, ze d-0brze dzy Komitetem a współzawodTuczą- W:,zy,,,~kicn galęznach prze:nys~u .wło ctwa w r. b. 

rozwinięte i pogłębione współza- cymi. o tak.i właśnie stały kontakt kienmczego zdało egzamm, swiad- (Sam) __ _ WĄ = 
wo.dn!-ctwo idzie w pane z wykony- należy walczyć już w pierwszych 
wa.nymi na czas planami produk.cy~ miesiąC<lch b. r., aby wreszcie zEk­
nYmi, Przykładem tego mogą byc widować „viele n:ekorzystnych Z'ja­
PZPDz Nr 1, w 1..-tórych 73,3 prJc. wlsk wys<tępujących 'jeszcze tu na 
załogi uczestn.iczy we współzawo- drodze, jak 1n.p. fakty wadliwego 
dnictwie. PZPJG Nr 1, PZPW Nr 2, ob~iC!Zania pre;mii. pomijank1 praw­
PZPW Nr ł, PZPB Nr 2. .., d.z:i'\\'YCh :przoclown!ków pracy, nic 
Oczywiście, nie można przyjąć te- u<:uwania przesr.:.!,ód stojących na 

go za regulę. Zdarz.a się bow:em, że drodze rozwoju współzawodnictwa 
we w~pólza,vodnictwic bierze :rze- i t. p. 
komo) udział wielu robotników lecz • 

Nie przypadek-lecz plan 
R o z wój · r u chu racjonalizatorskiego w przemyśle 

o par tq będzie na zasadach planowania 
akc·a ta nle jest pogłębiona, koml- Sc1sła współpraca 
te~, \•:.:;pólz,awoooictwa P?P~zestał r:a Glówny Komitet W;półza·wodni-
~p1~an:u. ltczb:y- u~est!11kow i .me ctwa prze.prowadzać będz'e co mie­
mtm;e,uie ?1ę w1ę?eJ rozwoJem ~iąc kontrolę pra::y komitetów za­
~\-sp.ołza:i:odmc.tw~. me usuwa p~·ze- kładowych. Co k\\'artał sporządzane 
szk od .'q r~staiąc:y_ch na drodze Jego 'będz:e dokładne sora \\·ozdan'.e z 
r?z"'.'·oiu, me .oddz:ał;vwuje na robot- osiągnięć współza\\·Qdnictwa we 
mkow. Taki sfa:n daje s'.ę zau·.,·a- wszystkich :zakładach pracy. Czę­
z~·c np. w PZPR N~ ~7 •. w PZP~ ściej, niż w ubiegłym roku i już nie 
N~ ~· w ~ZP.JG Łod~-Połnoc: N:c tak, jak da\'.'Ilfej. od przypadk:.i do 
ct:mncgo, re wykonan;e pla11ow ;v płzypadktt, lecz w śc:śJe u:talonych 
t~ch zak~adac~ pracy pn.cdstaw:a terminach, odbywać siQ pędą posie­
s1ę go1CźeJ niz w zakładach, gdzie dzenia Prezydium Komitetu Współ-

Zagadnienia Przemysłu Włóll.ien wień problemów, dotychczas leżą- głosił pn:ewodniczący klub\I przy I s1czególne znaczenie dla przemysłu 
Sztucznych są stosunkowo mało zna· cych odłogiem w poszczegól11ych za· PFSJ Nr 1, tow. Leszczyński. włókien sztucznych, klóry pracuje w 
ne robotr.iczej Łodzi. Sprawia to kładach, mówcy dzielili sic; doświad· Klub ten ma bodaj największą warunkach wpływających na szybkie 
głównie fakt, że z;i.Jedwie jedna z te· czeniami technicznymi i usiłowali d·~ ilość doświadczeń i prób poza so I zużywanie slę maszyn i cierpi na nie 
go rodzaju fabryk - oddział cheroicz pomóc sobie nawzajem przy rozwią· bą. Szczególnie interesujące były li współmiernie wysoki procent postoju 
ny PZPB Nr 5 - mieści się na tere- zywaniu trudności. Okazało się, że wyja~nienia, dotyczące nowej zu maszyn. Ale należałoby również z,1-
r.ie m.SZ:)go miasta. Pozostałe fabryki kilka zakładów równocześnie pracuje pełnie akcji, zapoczątkowane! stanov."ić się nad możliwością prze-
rozrzucone są po całym kraju. nad tymi samymi zagadnieniami. Q. priez racjonalizatorów PFSJ Nr 1. szczepienia tych nowych metod pra• 
N1emnięj Łódż jest ośrodkiem, sku kazało się też, że podczas, gdy jedne Rzucone przed miesiącem hasło r.y do innych gałęzi przemysłu. Tow. 

piającym organizacyjnie te wszyst· zakłady problem już rozwiązały, in- organizowania remontów szybko· f Leszczvński zaapelował więc do 
kie zakłady. Tutaj te:i: odbyła s1ę ile jeszcze nie poradziły sobie z nim. śdowycll zostało urzecz-,.wistnlo- wszystkich racjonallzatorów, aby 
pierwsza wielka narada racjonalizil· Doraźnvm więc sukces~ narady by- ne. fabryka od miesiąca posiada przystą.pill do organizowania remon· 

•••••••••••••••••••••c••••••••••••••••••••••+ ......................... ... torów włókien sztucznych. • Io zorientowanie się w osiągnięc!a::h brygady szybkościowych 1emon- tów szybkościowych. 
Celem narady było podsumowanie i trudnościach całego przemysłu wM· tów, którrm udało się skrócić W toku do.lszej dyskusji padały na 

R ozwijamy racjonalizację dotychcza'>owej dz:iałalności Zakłado· kien sz!ucznych i 'WZajemna wymia· czas postoju maszyn o 80 pro· zwiska racjonalizatorów, posiadają• 
v.·ych Komisji Usprawnień. wymiaqa na doświi'.dczeń. cent, -co przynosi ogromne oszczę cych w swym dorobku po kilka i ki!· 

· Tow •. Tadeusz Bartosik o swej pracy 
clcśwhdczeń racjonalizatorów ora): Ciekawy referąt na temat: „Pra dno~ri. kanaście pomysłów. Wkład ich pracy 
planowe ujęcie pracy klubów racjo· ca klubu racjo11aliza.torow„ wy· Remonty szybkościowe posiadają do postępu technicznego jest ogrom· 
nalizatorskich, -------------------------------- r.y i wa1to, aby t(JWariysie łódzcy 

- Tak, kcz us1,na\v-nienia te wy W sprawozdaniach swych każ. PZP N d • "' kl d poznali Id: osl<i(tni~da. Wśród i:aslu· 
konuję nie sam. I.>:nicje u nns klub da z fabryk podała spis tematów r 1 aT a przy a żcnych rar.jonalizat.orów mamy takie 
ra.cJgnalizatorów i w/uśnie najhar- zagadnień, dotychczas jeszcze • ~ C „ ' nazwiska. jak tow. tow. Sendkiewi· 
d7.iej mnie. .cieszy lo, ze dtiś moż.e- nieopracowanych, a których roz W ół d •ct • , • • • •t• cza z Chodak0wa, Vvawrzyńczyka z 
my już. wspólnie oprP-cowywać za- wiązauie mogłaby ułatwić współ sp zawo Dl wo W transporct_e rowntez Jest moz twe Wrocławia , Janis7ew~kiego z PZPB 

r-adniczc nawet zmiany w kon~truk praca racjonalizatorów wszy~l· W PZPW Nr. 1 zorganizowano I wył,adunku wagonów. Pierwszy Nr 5, Durczaka z Żydowców, Ma:.iei· 
cji masiyn. Niedawno na przyldad kich fabryk włókien sztucznych. wspólzawodni9two w wyclziale gos >niesiąc jest okresem próbnym. Na c:tyka, Kołackiego, Erdsztajna i in-
l!lajster ślusarni wpadł n::i pomysł Sprawozdania wykazały jasn'J, P?llarc:r.o - tran~poriowyn~. P1:acow podstawie \Vyników tego· miesiąca Pr eh. Wszyscy oni przystępują obec· 
zwiększenia obrotów jednej z ma- że w ostatnim okresie czasu La· me~ tego w;tdzial:.i podztelem zo- zostaną opracowane stałe normy nie do planowej i energicznej dzial31 
szyn. Dcporwgliśm:: mu spcrząd7a 7.naczył się niezwykle szybki roz stali na wspołzawodmczące ze sobą , . „ . , . ności, nawi:;.zując stałą wsaółpracę 
.1ąc ryF:.inki, 1 opracowując wspólnie wój / racjonalizacji w przemyśle zespoły trójkowe. Najwc;żniejszym "srłOłza>.odmct\\ a. w wydziale gos- między sobą i z inżvnieram~technt· 
jego wynalazek. I to 5lan<)Wi paczą wl.'1kien sztucznych. zadaniem jest szybkie wył::idowame podarczo - transportowym. kami oraz naukowcami. 
tek naszych, największe nadziej~ W to!,u obszernej i ożywionej dy· wagonów. Już podcza~ pienvszc.~o Za prz:vkladem PZPW Nr. 1 po- Na zakoi1czenie odczytano posta-
roku,iących prac w dziedzinie racjo skusji, która wywiązała się po zł~· miesiąca pracownicy transportu u- winny pó.iść i \m~e ~akłady przen~y wioną przez Zjednoczenie obszerną 
naliza~ji. B. Dacw. żcniu przez racjonalizatorów zesta· zyskali szybszy o 4 godziny czas :;Jowe w Łodzi. tematykę dla każdego zakładu. Te-.„ ...... „ .... „ ............. „ .............. K ......................... „ .......... „ .................. „.„ ••••• „ •.••.••.•. „ ••••• „ .... „ .• „ •. „ •••••••••• „ •• „ ••• \••••••••••-•••••••••••n.:..,„ niaty te, w połączeniu z tematami, 

ziożonvmi na naradzie przez racjona-

dni Stólicy pokoju i postępu Wie 
Iii 

1e 
liiatorów, 6dadzą początek PLANO­
WEJ PRACY RACJONALIZATOR· 
SKIEJ. . 

Odczytane na naradzie nowe zarzą 
dzenie Zjednoczenia Włókien Sztucz-
11ych, opierające się na zarządze­
niach PKPG i Ministerstwa Przemy. 
słu lekkiego jasno określa prawa 
racjonalirz;atorów, obowiązki zakła­
dowych Kom:sji Usprawnień o.raz 
dyrektorów ,technicznych. opilekuja­
cych się i kierujących ruchem ra­
cjonalfaatorskim. 

~obotnicy PZPW N r . z dobrze Moskwa podczas uroczystości ku .czci Józefa Stalina 
znają swego kierownika remontow, Za · k i·· h t J / 
tow, Tadeusza. Bartosika. Znają go m1es,z, a i:.my w. uowoczes.nym • o e u 1 t sza1iują. "„Moskwa na VI piętrze. z JedneJ strony llllllllllllllllllllllttlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llll 

nych obecnych na sali prze:1s;tawicieli Chln 
Ludo'l.vych za Polską Zjednoczoną Partię Ro­
bJtniczą oraz za obecnych na sali p.rzedsta­
wicieli Polski z p:zcwodniczącym tow. Jóź­
wiakiem na czele ora.?.: kolejno :r.a inne naro­

· _ Dzielny chłop. Był świetnym mieliśmy PI.ac Zivycięstwa, a ~alej „Krasnuju Napisał specjalnie dla. „Głosu," 
tokarzem i dokonał 1vielu uspraw·· Płoszcz:td" 1 ~fauzolcum Len·na oraz Kreml. 1 B. Drzew. 
r;!eń jeszcze, g<iy słowo racjqnaliza z drugiej strony Teatr Wielki. Pod hotelem Jo' zef Chałasiński 
CJa me było znane. stacja Ochotnyj Riad słynnego moskiewskie- dy i ich przedstawicieli. Załoga PZPD~ 

- Moje uspra'l.'.nienia - Il\Ówi go metra. Tutaj spotyka się Moskwa dawna 
tow. ~artosik - WJ-:1ikały s~rne z l\Ioskwą współczesną. 
prz~z się z . długoletmc.h doświad- Gdy w deszczowe ponołudnie wvszliśmy z 
czen i musrnlyby byc dokonane ' . " . 
przez każdEgo rzetelnego pracowni hote~u. do Mauzoleum Len na, długa kole3ka 
ka. Uważc.m, że ka:i:dy przy swojej l~dz1 idących w tym samym celu zaczynała 
pracy powinien myśleć i ~tarać sie się od Placu Zwycięstwa. Większość z nich, 
\"Ykonywać ją jak najlepiej. podobnie jak i my pn-;yjechała do Moskwy w 

Jednak i;~g?y . nie marzyłem na- ;ndązku z rocznicą urodzin Stalina. 
wet o wyr~z~1en:u, które i;inie sp?t Wieczorem 21 grudnia. Plac Zwycięstwa 
kalo w 194i I. Faory~a wys1~ła mn~e i cała ta przestrze1i od Teatru Wielkiego do 
na naukę do Byt01ma, gdzie ukon- Tr I ·ł · d · b • I d 
czyłem Technicum Włókien.nicze. n.:e.m a r~1 a s1~ o . n eprze •. rancJ .masy u z-
Posbcllem \\·ięc wykształcenie, nie:;: kleJ, mamfestu3ące3 na czesc Stallna. 
bf!d.ne do uzy ko.ma. lenszy ~h wyni w tym C7-a.sie Sta!in brał udział w uroczy­
kow pracy. I przyniosło m~. awans steJ" Akademii w Teatrze Wielkim l.dzie 
społeczny. Po powrocie do Łodzi • . · ' • 
zostałem kierownikiem Bezpieczeń zgromadzo~e delegacJe skład.ały. Mu ~yc~en1a. 
stwa i Higieny Pracy w nas!vch Na frontonie nad estradą w1druał w1elk1 na­
:takładach. Ostatnio objąłem stano- pis „Sta.l;n - to Len·n dnia dzisiejszego''. 
wisko kierownika remontów. Burza oklasków i okrzyków powitała Stalina. 

Tow, Bai;tos~ i;iechętnie. mó"'.i o Na chwilę słabła i znowu podnosiła się. 
swycl_1 os1ą~n~ęc1a~h . racJonallza- To było w:elkie święto klasy robotn.ic:..ej. 
torskich uwazaJąc, ze me są one na • • . . • · 
tyle poważne, aby zasługiwały na Twora:a pra.ca ~złowieka, w;a.r~ w szcz~sh~e 
wzmiankQ. Wspomina tylko że bę- komumstyczne 3utro lud.zkosc1 J poczucie siły 
dąc jeszcze tokarzem podjął się wy I gotowej do obrony socjałistyc-znej ojczyzny 
konania w warsztatach fabryc7.- przed wszelk'm wrogiem - to były istotne 
nych walka . mi.mośrodowego do elementy tego święta. 
&krzynek. gr.?Jebiemowych. W'.1łki Y'. Wzruszająca była scena składania życzeń 
poprzedmo sprowadzano z B1elslueJ . . . , " 
Fabryki Maszyn i każde opóżnienie lJ~ez. d~fogacJ~ ?':1on1ero_w_. Na tl~ ~tosu 
utrudn~ało clągłość produkcji. Teraz kw1atow od dz1ec1 1 młodz1e:zy, głębok1eJ wy· 
walki sporząµzane są w „Welnianej mowy nabierały żołnierskie życzenia s!da:la· 
Dw~j~e·:, co daje poważne oszczc- ne przez Marszałka WasiJ~wshlego w imieniu 
clnosci i wpływa na usprawnienie robotniczo-chłopskiej Armii Radziec!tjej. 

pr_::yNo 00· rze, ale dokonaliście Przemówienia Mao Tse-tunga, ':;-0gliattiego, 
p~zeci<>ż. to ·Rrzysw, wielu innych Dolores Ibarruri i innych delegatów zagra­
nie mmej poiylecznych uspN\\"- niczuych świadczyły o tym, jak wiele kra· 
nicń. jów wzięło udział w W'oczystościach. „Chwa-

Rektor Uniwersyte tu Łódzkiego 
11n11111111m11111mm111111111n1111m1111n1111111111m11111m111nmnn1111n11m11111mm11n1111111111i11111111 „ 
la Ci, Towarzyszu Stalinie" - 1(0ńczyl swo­
je przemówienie Togliatti, wygłoszone po 
'\Vlosku i po rosyjsku. „Chwała naszemu, 
wielkiemu, drogiemu, ukochanemu Towarw:y­
szowi Stalinowi" - wołał A. Martel, przed­
stawiciel Komunistycznej Partii Francji. 
„Niech żyje wielki twórca komunizmu, To­
warzysz Stalin!" „N ech żyje Wielki Stalin, 
Wódz międzynarodowego ruchu komunistycz­
nego!" - wołali Dolores Ibarruri i Mao 
Tse-tung. 

im. Kasprzaka 
uczciła czynem 

70-/ecie urodzm 

Towarzysza Sta łi11a 

Przy głównym stole, w bezpośrednim towa· 
rz.-,rstwie Stalina oprócz członkć.w Rządu ZSRR . 
zasiedli. Mao Tse-tung, w·. Czerwienkow, 
M. Rakosi, Gheorghiu Dej. V. Siroky, P. To­
gliatti, Dolores lbarruri, W. Ulbricht, F. Jóź· 
w:ak, W. Pessi i J. Koeplenig. Gospodarze 
zajęli miejsca wśród gości bacząc troskliwie, 
aby przy tej biesiadzie niczego im nie brakło. 
.A naprawdę nie h:i•lo to łatwe „uporać się" z Robotnicy Zakładów im. Kasprza. 

. ka zobowiązaniami produkcyjnymi 
sutą zasta.wą tego bankietu. złożyli najgodniejszy hołd Towarzy 
Równocześnie na estradzie odbywał się szowi Stalinowi. Do dnia 21 gru­

ki>ncert i artystyczne wy~tępy. Przez estradę dni~ . załoga wykon~ła ponad plan 
przcn·inęli się znakom' ci artyści różnych na·' 6 t;> sięcy sztuk b1eltzny, podmosła 

rodów zw·,ązku l\.adzieckieg?: Aleksa.J?-drow,] ~~;g~r~f~~ą:a si~~~~n~~p~fzi~~~~ 
~a".'•ydo~a, Bagłanowa, Pltsecka, PirQgow czących, zaś w dniu 20 gr·udnia wy · 
l wielu mnych. / konała plnn ilościowo w 1013 proc. 
Była godzina 2 w nocy, gdy na zakończenie J Młodzież ZMP podniosła jakość pro 

ba.nkictu Szwcr11ik wzniósł toast za wszyst· dukcji dzianiny z maszyn osnowo­
kich obecnych. Sala odpowiedziała okrzy· wy~h o 3 pr.ocen~ w stosunku do 
k . . . poziom!.! z mies. listopada. 

tern: „Za "ldro·w1e Towarzysza Stahna". " . 

Pokói lekarski 
Było mokro i dżdżysto gdyśmy opuszczali 

Pałac Kremlowskl. · W d<>le ro:iciągało się 
wielkie miasto·St-Olica komun;stye.:negio ru-
chu cdego świata. W ·„Azbeście" 

Obydwa zebrania, zaról\'110 Akademia Robotnicy Zakładów ,,Azbest„ 'bę 
21 grudnia, jak i przyjęc<e na Kremlu dą mogli wreszcie ko~zrstać ze sta 
wieczor<'m 22 grudnia, nie miały w sob~e I łeJ pomoc~· lekarsk1~J- Ot~arty 
nic z konwencjonalnych z:brań dyploma- zost~ł ~okoj ~ekarsln, . w ktorym 

. . , . _, . . . przy1mu1e cod;.1enn1e le:rnrz fab'r." 

Następnego dnia, 22 grudnia 1949 r. wie­
czorf>m Rząd ZSRR wydał przyjęcie na cześć 
StaHna. Oprócz członków Rządu w przyjęciu 
W'Zięły udiiał liczne delegacje radzieckie i za­
graniczne. Gieorgiewska sala Wielkiego Krem 
Jowskiego Pałacu wypęłniona już była po 
brzegi, J!dy wszedł Stalin, witany potężną 
burzą oklasków i okrzyków. Gdy na chw]ę 
zaległa cisza Szwernik wzniósł toast na cześć 
Stalina. „Pierwszy toast wznoszę za wielkie­
go Wodza narodu radzieckiego i mas pracu -
jących całego Gwiata, inicjatora i organi7..ator.i 
zwycięstw komunizmu, drogiego i ukoehanc­
go Towarzygza Sta.Jina". I zno·wu długo nib 
milknąca burza oklasków i okrzyków. 

Dahze toasty ciągnęw się długo w noc. 
Kolejno wznoszono toasty: za Kom't.et Cen- ._, 

tralny Partii Bolszewików i w całą Pa.rtią, r.a 
naród radziecki, 7.1\ socjalist~·ci.ne pni1stwo 
radzieckie, za siły złrrC1j11e ZSRR. za l\:omu11i­
styczną Partię Chin, za Mao Tee·tunga i in· 

t:~ ~zn~ eh. N ie to~'·arzy.szyły im ro~mez czny. Ze względu na dośi'.: ciężkie 
a.n! salwy armatn e, ani defilady wo3sko· tu warunki pracy zbadani będą 
we. B!ła z nic\l jednak potążna s:la świa· .?J'szyscy robc•tnicy, a wobec zagro-
1c.•wcgo. ruchu. ksZ'tałtujac<'go nowa epo· ;:onych chorobą za-wodow:-1 toshmą 
J\ę cywilizacji Judzkiej. • • ~';lstosowane ":§'ZeJ~~ie SJ'OdJ<i z::tpo­

l!Jega\YCZe. P.obotmcy .Azbe,;tu o­

J. Chałaaiń:..ki. 
trzymują stałe przydziały mleka i 
masła. 

... 

\ 
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.I ul Ian T uwln1 

,,liwiatr polskie'' 
(fragmenty)/ 

Rozd;r.ial z driecinn<'.I .,Farbenl~hre": 
Sr61lmieście ma ziemista cerc 
W bramie robotnik usiadł st~ry, 
Suche kartofle 2 miski je, 
A kolor jego iólłos:r:ary, 

Bo głodno, chłodno, brudno, źle. 
Na. cmentarz żółta trójka wiedzie 
Do domu l!lzóc;tka. granatowa, 
Zlelonit czwórką się dojedzie 
Do zielonego Helenowa. 
Popatrz na usta tej dziewczyny, 
Podręcznej z magazyn11 ,nód: 
A kolor Ich niebieskosiny, 
Bo smutno, trmlno, chłód i głód. 
Piątka, spod lasu, też zielona, 
Lecz białym pa.sem pri;ed:&ielona: 
W tryby maszyny rozpętanej 
Robotnik rzuca resztki s!ł, 
A kolor jego ołowiany, 
Bo na nim metalowy pyl. 
Dziesiątka jest niebiesko-biała, 
Dwójka. czerwienią fabryk pała, 
W drukami. znad zecerskiej kaszty. 
Rumieńcem plonie chuda twarz, 
A kolor jego jest ceglasty -
- I całą „Farbenlehre" masz. 
.Tuż nie pamiętam, jak ósemka?,· 
Nic nie wiem„. Przewrócona na bok 
Na szynach leży barykadą 
W poprzek przez jezdnię (gdzie był 

Zlelke, 
A naprzeciwko Petersilge). 
Za barykadą - tłum stloczony, 
A nad ni'\, w górę poclniesiony, 
Sztandar - wyzwanie, sztandar 

- gniew: 

.i • • · !omo, 1111grnd~ l„2rncką n11• 
.•:ego miaJta za rok 1949 otrzymal :na· 
l;omity poeta polski, 1qbitny aulur vr:e 
kłurl,;„. ; litrmturr • ;·jsl:icj 1 md:it·c· 
kiPj, pisarz; od:mac:ony w 11b. roku uta/I 
drircm „Order Pracy" l kl1Hy - Julian • 
Tull"im. 

Julian T111«im je.~t rodem z l.ocl:.i i 
nie obce 11w są reuolucyjne tradycj; 'na 
':PIZO rnbntnic:Pgn miu.<tfl. W 11ifhn,·m 
pnr11111cie ,.T\.11:iuty 1>nl•kic". 1.-lflrt'.~n f~ng 
mr111r 11iżl.'i rlruk11.ir111\'. n1m·il]rn1e fJnrtn 
r/,, 1/11i rl:l , •lo·l!I, lm·:/11. :In, uci<lm 

i 1n:r.•k11, rlni, l.·t1ire :rocl:ih- /1ur11 /IT:t 
crw hr-:yrtrl:ie 1pofPc:11e; i rru uluc:yjnq 
1111/kę : l"Hl-'himzr:rm1i li11/:l.ic/i lllllJ 
TH11t't1 iącvC'/1. 

•• „ ••••• „ ••••••• „ .......... „ ........ „„.„„ 

;~ kolor ,jego jest cllerwony, 
J..o na nim Nbotnlków krew ... 

* Piotrkowska, w !'trnn~ Grand 
Hotelu, 

Jak wynłieclona. Przed tramwajem 
Beczki i skrzynie, a za niemi, 
Z browningiem w ręku, przyczajeni 
Klęczą bojowcy patrząc w !"zarą, 
Bczl:.idną przestrzeń trotuaru 
1 t>ustą jezdnię. Nic. Martwota. 
Cist.a i tam - bo z n1ona. tłumu 
Nic nie Uj;Jyszysz priicz poszumu 
rrzyuywających gromad ludzkich, 
Co napływają od Widzewa, 
Żeby na rynek iść bah1t'ld: 
Z Głównej, Nawrotu i Przejazdu 

. Strugami się w Piotrkowską wlewał, 
Burzliwy za przewałem przewal, 
Zmierzając Im Staremu J\liastn, 
Ale się m!łło kto przcpych3 
Pod .l\IE'faterhans i pod t:t~ieh11. 

Bo stamtąd. aż va baryka1łc. 
W jedną się szczelni\ zł.Iii groma:.lę 
IHi'czqcy tłum, prz;y gław1e głowa, 
Jakby głowami v.·~·!)•'altował „ 

* • * 
.:.Ulica czarna, w <>czach cz:lrno, 
.lakby się cale miasto wp;:i.r:o 
Między dwa rzęoy ~ur~ ,,ti domo;v, 
I z okien ltrt~k. i tlok z balkonów 
W .it>dną się czarną . wrt.<lWI'. 7.ll'~a. 

I domy, oblepiont• 111row1fm, 
Idą, dach w darh i rło~.v:\ •.v głowę, 
Dumnym pochodem tnn>i~tmwvm, 
I juz kołysze się nasz dom, 
J płynie. morzem nnio::siony. 
A za sztandarem ciągnie śpiew... · 

.!toi• 19Cl:i. Rewolucyjne barykady na ulicach Czerwone.i Lodzi. 

.lolln Stelnbec" 

, 

.I. Goriellh ......... ,„_._....;; .... m.;.~ r-... ~-~-~-~~-„---
1 11' ść n1inut ł 
~~-~..,,,,..,,,·'oł~'l.I~~„~~~~~~-~ ..... -.... 

Nazwisko EE:r.i:yka Borlkiewicla nie jest obce naszym Czy! .m. - Sześó minut! kn:yc:ey Ja· 
Bortkiewicz - to laureat Na~rody' Stalinowskiej, słynny tokarz Lenin- f sza - Brawo! 
gradzkiej Fabryki L<.-7.ysk Kulkow·;ch, który w radzieckim przemyśle - Uwaga! 
metalowym (W zakresie t. t.W. zimnej ouróbki metali) wprowadził wiei. Mija pięć m ut, nowa uakręt~$ 
kie racjonalizatorskie ull:"pszeni.~ i nowe metody pracy. gotowa! 

Zamieszczony poniżej fragment dokumentarnej pO\\;iP5ci J. Gorie- - Uwaga! 
Jika pt. „Sta1inow~kt Jaurrnt" zapnnaje nas z osob::.i \vybitnego ra- - Siedem minut! 
dzlerlde~o metci.lo;vca, pozwal~\ go_ „::łapać • przy robociof,' w czasie któ. Minin macha. rQką: nte ma czasu! 
rej Aortkie\\icz ustanawia m>'NY r~kord w obrabianiu nakrętek. Strużyna kruszy się, pada małymi 

odpryskami. Nata ri.ernieco"«a sły-

Nlt>mał z kai1lvm tłnlem pojawi.i 
i.lę w fabryce jakieś nowe un1dzi!· 
nie 

Wczoraj Henryk widział, .lak mon 
towano nową obrabiarkę, niedawno 
przywiezioną do fabryld. NI stącl ni 
zową<l podszedł do niej i 11pojrz ł 
na tabliczkę: „od 30 do 1350 obro­
tów na m!.nutę"... Cmlo nic obra· 
biarka! Kogo też pri:y niej posta-

UernTk Bortkiewic-z: przy 

obrabiarce 

włą? Chciał spytać o to kicrownł· 
!ta ocldzlalu, Faromsk!ego, lecz 
wstrzymał się. 

obr~biarce :>rzed wojną Slcrlo:ia 
nutin. „Pięknie" - to najodpowie· 
clniejsze słowo. Ant jednego niepa­
trzebnego ruchu: Eutln nie pozwa­
lał sobie ani na chwilę nieuwagi -
każdy obrót tułowia, każdy ruch 
ręki musiał być przemyślany I celo· 
wy. Strużyna wiła się niczent kor­
lrnciąg, wspinała się na obrabiarkę, 
a Sierioża, nic odwracając się, chwy 
ta.I ją na haczyk, zręcznym ruchem 
pocląga.ł w tył, :za siebie, zrywał w 
dól ,i strużyna spadała na ziemię. 

- Artysta - mówiono o Sierio· 
iy. 

Od czasu do czasu w stronę Bort­
kiewicza spogląda Minin i uśmiecha 
się. 

Heniek zdążył zrobić sporo nakrę 
tek. Instrukcja pracy mówi: obrób· 
ka na.krętki - trzynaście minut. A 
on potrafi ją wyciąć w siedem mi· 
nut. Już nie .fedcn raz próbował! Te 
raz pokaże to Mininowi. 

l\"i.łnin podnosi głowę l patrzy na 
BorUdeu icza: 

- Cfri tam, Heniu, nle wiedzie cl 
SiQ? 

- Nfc. Wszystko w porzadku. 
.fok n'"msz. w ile minut wytnę' na. 
kri:lk"? 

- W jakieś osiem. Jeśli się WY­
silisz? 

- Gdy podniosę ręk~. spójrz t:ta 
zegarek. No? 

Hencyk odchodzi od l\Ilnina, wkta 
cla nakrętkQ w patron. Podnosi rę­
kę, krzyczy uwaga! - i w tej l!a· 

mej chwill puszcza w ruch ol:trablar 
kę. 

szy ze swego okienka, :i:c Hl'nryk za 
czyna podśpiewywać chwacką, frou 
tową ploscnkc:. Trzeba nrn szybciej 
c:lonosić cz~bci składowe. Gdy BMt­
kiewicz śpiewa., znaczy, że prze"a· 
nia wsz~stkich tokarzy. „ 

Czas szybko ucieka. Na stoliku 
Bortkiewicza rośnie stos obroblo· 
nych nakrętek. Henrylt obcier;i z 
&warzy pot i odpryski emulsji. Pod­
chodzą do niego )}Iinin l Kolosow. 

- Przypomil\asi sobie, Pasza -
mówi Mlnin do Kołosowa. - nieda­
wno pytałeś się mnie, co to za. je­
den ten Bortkiewin:. Dziś wycinał 
nakrętki w sześć minut. Wiesz co 
Heniek, w tobie jest chyba. Jakiś si•~ 
cjalnle rozwinięty instynkt tokar-
ski? · • 

- Talent, tokarskie wyczucie -
dodaje Kołosow - Siódmy zmysł. 

- Przestańcie, chłopcy, powiedz­
cie lepiej, kto będzie pracował na 
tej nowej obrabiarce? Można ją pu 
ścić na 1350 obrotów. 

- Jeden z nas trzech. Nikt Inny 
nie może. Ostatecznie - jeszcze chY 
ba tylko Kirplczew. Chwacki t · .:z 
z niego. 

Ziniana skończona. Wychodzą z 
oddziału. Na. podu.órku fa\rycznym 
pozamarzały kałuże. Rankiem zda· 
rzają się już jesienne przymrozki. 
Zegnają się na ulicy.· Henryk jc­

clzle na Kondratiewską, Minin nil 
Leśną, a Kolosow w strogę Ligowki. 

Henrykowi śpieszy się do domu. 

Ostatecznie - i na jego obrab!ar- i.Ulnin patrzy na zegarek. Minuta, 
ce też można dobrze pracować. Głó- dwie, trlY, cztery pięć,_sześć. Hen­
wna rzecz to doklaclność ruchó\V, I ryk znowu potlnosl rękę. wył:\cza 
ich rytmiczność. Bortkiewicz pa- obr;i.biark~. W~'.imuje nakrętk~ z 
mięta. jak pięknie pracował na tej patrona, 

Ostatnio kcpił w magazynie now'.l 
ksią:Łk„. Jest \V nlcJ mowa o szyb­
kim frezowaniu. A m:W.e warto by­
łoby pomyślr.ć o szybsze.I pracy na 
tokarce? Tnd>a będ:i:ie rar. jesz­
cze przeczytanę książkę. 

za· kurtyną dawnych „dobrych'' lot 

Teatr „Osa": „Romans z wodewilu11 

„W po~ukiwaniu odnośnego ma­
teriału - czytamy w programie 
teatru „Osa" - znany reży.s~r i au­
tor sceniczny. Władysław Krzem:ń­
ski, zwrócił się do archiwum pt7.e· 
szłości i wydobył z kurzu zapom­
nienia wodewil Stefana Tm,kiego 
p. ~ .,Zuchy Krowoderskie", grany 
ongB z w:e!k m po\\·octzfnicm w 
Kra:,ow:e. .Jednakie czas stwarza 
nowe potrzeby. toteż Krzem:ns:~ i 
n[e ogran:czyl się do v:!ernego po­
wtórzenia ~tarego wodew!ilu. lecz na 
jego kan\\'ie osnuł wlaśc:w~e rzec:z 
no\\'ą, odr;>Q.w.iad~jącą .\\·ymo~om i 
gustom dZ!SleJsZeJ publlcznołc;", 

Czy rzeczywiście n\eco zdefasono mozv:ańc.z.a - była ci.arazem pluto­
wany nie nmtej jednak .sla'l!'o~\viec- k.racją w tym ul:>r;ii.uchnym mieście; 
ki, nawiązują:::y do „dawnych do- ona bywała zagranicą, znała śwlat, 
brych, cesarsko - królewsldch cza- miała powozy, slrojne kobiety, s&.-
ów" wodewil - odpO\v:ada wymo- lony ... " 

gom I gui<tom dzisiejszej publiczno- w rękach klik! arysto-~ratyczno _ 
ści? Na pewno· nic. Dzisiejs-z.a pu- bu:·żuazyjnej .,skupiała się rałkowi­
bliczność - nie mówJmy o Bęc - ta i bc-Lw~lędna wlad7.a. Miała rma 
Wals.kich - czego innego wymaga n\cdwuznaczny wpływ na ,.rzaci'', 
od >vspólcz~.mego teatru mał.,vch którego każdorazo'.'."Y „dele.~at" ·był 
form: czasu ter<lź.n:ejszego, aktual- na jej U$ługi; ob~adzała '.gdy chcia­
nej treści, bliskiego związania s !ą In) ~taro.;;tów; m:ała mandaty dz:ęki 
~ zagadnieniami dnia dz!s'ejnego. ;:y~t:::mowi kurialnemu; miała w ri:­
Rzccz ja,:;na, że dla wypowiedzenia ku Wydtial Krajowy i Radę Sz..k.:>l~ 
myśli aktualnej może być z powo- ną; k!er i banki; miała \\-pływ na 
dzeniem wykorzystana i stara, C'Za- w:;zystk;e • instytuc:Je; obsadzała 
rująca forma, jaką je·t n:e.wątpli- swoimi ludźmi unlwer:ytel, trzsm&· 
w:e wode\vil. By n:e daleko szukać. la za łeb A!<adem! ę i t. p." 
warto przypomnieć, iż T. Kwiatkow 

(()) B JŁ, -A W A 
sk i, W. Mach i s. Otw1now>ki wy- P_rzedstawkicli tej ·wpłyv•owej 
stowi:i w 1949 r. ciesząc~·· s'ę w:el- ,Jmietanki" ?"..najdz'.emy i w \\"Ode­
kim powodzeniem na scenach kra- \\"UU !{!7emińskiego. Jeden z nich, 
kow~kich w:pólczesny wodewil p. t. wtzbogacoay ptut?'krat a. Alfred 
„Traktor i dziewczyna". Sr.koda, że 'Fr'.-ywdar • Kręc!c1, doszlusował 
„w poszukiwaniu odnośn~go mate- i JUZ do. sla\~eln?go „Pałacu. Pod Ba­
riału repertuarowego" dyrekcja r'.l:nami" (·1c?z,_iby „szczytow" kote­
teatru ,.Osa'' n ie zwróciła uwagi na ra krako.wskt,eJ), dr:ugi -. radca Kła 
tę sztukę, której temat na pewno ~k - I~łac~.Kowsł<1 dopiero stara 
bardziej odpowiada wymogom dz.:- s~ę o z~obyc;.e _arysto;n·a1ycznego ty­
siejszej publkznoścl, niż. oszlifuwa- lułu. N1ewątphw1e go zdobędzie -
ny przez Krzemińskiego „Romans przy tylu posiadanych kamien:cz­
z wodewilu". kach I ub'.1ej na spekul11cji fortu-

(fragment z opowiadania) 
W znanej sztuce K. Simonowa pt. ,,Harry Smith odkrywa Amery­

kę" - Smith, postępowY d~ennilrnrz ameryka1iski, dokonywa właś­
ciwie odkrycia dwóch Ameryk: tej, w skład której wchod7.i trumano­
wy Biały Dom, Departament Stanu, Wall-Street oraz garść rozrr.aitycn 
hearstów, marsh'łllów i następ1~ów Forrestala oraz tej drugiej - .Ame­
ryki Lincolna i Roosevelb, London u. i Whitmana. Ameryki postP,pu 
i pokoju. Ameryki milionowych mas, walczących o nowy ład spo:ecl.­
ny i polityczny 

I wy ich były pochylone naprr.ód. „Sły­

szy~z !!lu'Y• Dick? Zdaje mi oię tak jak­
by kto~ cicho rozmawiał". 

żał, próbując "'Z} Hko przemy~leć. Wrc"1 
cie u•łyszał ;r; Lli~ka głos Dicka. 

„Zbudził~ · się, chłopcze "?„ 

Obywatelami tej drugiej Ameryki są także bohaterowie utv•o­
r6w Steinbecka. Oto w opowiadaniu pt. „Obława" dwaj z nich: jedE:u 
..,,. stary dlliałac.i rewolucyjn~'. Dick, drugi rewolucjonista debiutujący, 
Root, udają się c;lu małego miasteczka kalifornijskiego, aby nieść słowo 
walki o wolność, postęp i spr;iwiedli wość społeczną. 

Dla młodego Roota wyprawa ta jest chrztem bojowym w zma­
ganiach przeciw kapitalistycznemu uciskowi i wyzyskoW: 

• • • 
. „Zrobiłby!, eo trzeba, chłopcze. Z 
debie dobry materiał. Mogę ri to po­
wiedzieć. Tyle, żeś nigdy 11ie był w og-
." IUU, 

Stanzy ·mtkzyma wlepił orzy w ot· 
warte dri:wi. „Nie powit10iśmy odojść 
pnynajnmiej przed wpół do 1.hie~iątej. 
Mamy rozku zrobić ten wier." Przez 
otwarte drzwi przenikały wyraźniej od­
głosy nocy - taniec zescl1łych lióci na Root rzucił okiem na drz1~;. „Słuchaj ! 
łcieice. dalekie, miarowe poszczekiwanie Czy tobie tez się zaaje, że kto4 idzie?" 

psa. Czerwono-czarny portret ze ściany „No to zamknij drzwi. Trochę tu zim 
spoglądał grotnie w mrocznym świetle. nawo. Słucbe,i? Tnm l;.toś irlzie!". 
Znowu spadł na podłogę .. Dick 'powiódł 
za nim spojrzeniem. „Słucl1aj chłopcze" Słychać J,yło kroki na drodze; kroki 
powiediiał cicho. „Wiem, że się- boisz, przeozły w hieg i zadudniły po drewn.ia 
Kiedy si~ bois1l, nuć ty,l.ko okiem na nym chodniku. Do środka wbiegł czlo­
ntego". W&kauł palcem na obraz. „On wiek w drelichu i w berecie. „Nad­
ai~ nie ba.ł. Przypomnij !oLie tylko, j!'żd:ia obława. Nikt 1. chłopców nie przyj 
*"" on czynił". dzie na wiec. Chcieli was tak zostawić, 

Chłopiec przyglfdal eię portretowi. ale ja nie moglem. Chndiclc! Zabierzcie 
,.Puypu~zczam, ie on nigdy się uie bał?" rzeczy. i uciekajcie. Obława jest w dro 

Dick skarcił go ostro. „A jeżeli si~ dze." ~wau Roota była śtifgnifta i hla­
bał, to nikt nie wiedział 0 tym. Weź da. Spo_glądał 11crwowo na Dicka. Stai::-
1 niego priykład i nie wywnętrzaj się ~~y mP~czy:ima dr.gaął, !\Ohował ręce do 
przed katclym. źehy pokazać, co c;u. klC'S~eru. ~~rtana 1 wz~1szy~ ra'.n.i.onami. 
jen". „Dz1_ęk11!ę rz?1, . „dziękuJę, T.es. nam 

„Dick jestei porządnym cl>lopcem. I p011·!:dz1al Uc1eknJ. l\Iy damy sobie ra­
Nie wiem, co bym zrobił, cdyhy mnie dę ... • 
eamesro 1\-Ysłali" ' „.Stali iak :r:an:arli, nadsłuchuiac. Gło-

Pic · zn5zczckal znowu, !pn razem 
gwałtowniej. Słyrhać było przyci~zony 

>zmer rozmów. „Patrz, Dick! Jesteu1 pe 
wny, że widziałem kogoś za oknem od 
podw1;r7.n". 

Starszy mężczpna ia~miał sir z wy­
~iłkiPm. 

„"io; 11ięc nfe możemy uciekar. 010-

'czyli ten ~klfp. Trzymaj si!). chłopcze! 
Oni zaraz nadrjdą. Pan1i~taj to nie oni 
- to System". 

Wtedy zabrzmiał łoskot wielu kro· 
ków. Drzwi zostały wywalone. WpadJ 
dum niechlujnie ubranych mę7.ceyzn " 
czarnych melonikach. Mieli w rękach pał 
ki i kije. Dick i Root titali wypro~lowa· 
ni z zndartymi iiłowami, oCTy mieli tmru 
żone, prawie zamknięte. 

\\ rr~zric w środku, nallianiacze sta· 
llęli niezdcc)Jowanic. Otocz~·li gniewnym 
[Jtilkolcm chi óch męiczyzn, oczekują o· 11a 

pierw~zy i<-h rurh„. 
,.Zabić czerwone s7.cmr~· !" 

Root prób01rnł n1ówić i przekonał ~ir, 
że ni die •kncczy. „'.\1~ <Ir, że tak'. 

„Obr0Li
0

l i ci porządnie głowę. :'ot)<ła­
lem, ie zg" ·e,z . .;\1iak< rację 7 nn1r111. 
l'i~·kny to on nic będzie". 

„Dick, co oni ci zrobili?" 
„Ob, ~nzlu1Jali mi ramię i parę żcbpr. 

Trzel1a, żehyś naurzył się paclnć twarz(! 
do ziemi. To chroni ocz)." Zamilkł i 
o~trożnie wciągnął powictrt.c. 

„Zabrali nas ze sohą i w~adzili tu-
taj". 

„C:zy jestetimy w w ięzieui11, Dick?" 
„Aha ! Na szpitalu". 
„Co zapi>ali nam do książki?" 
lJ•lr~r.nl, że Dick próbuje zachirhotać 

i że rnchłyrnął się powietr1em ~dy ;rn 
zabolało. 

„Po,Ueg:mic do buntu. l\ly~lr. że ilo­
„tanicmy 11e Fzc{ć mie.~irry. Gliny za­
brali naszą literaturę''. 

„ 'ie powie!'z: im, że jP,tem ni~pelno· 
letni, prawda, Dick?" 

Ktoś zuchichotal histervcznie i \\ tcdv „Nii-, nie powil"m. Ale lepiej ~ir zam 
nade~zla fnla. Gdy Root padał, prze;, kni.i. Twój głos nie powinien hić taki 
mgnienie ok;. błysnęła mu twarz Dicka, cienki. Uwa7.aj ua ~iebie". 
~krzywiona twardym, nieugirtyrn uómie- Root leżał cicho, pop-~iony w głu-
chcm. • · J chym bólu. Ale po chwili odcrnał e.ię * lmowu. ;,To nie bnlalo, Dick! To 11\lo 

... Wiele razy zbliiał ~i\' do powienchni smi,c·zne! Czułem się przeprłnionr i ,;10-
. . d er • l • • ł • b d bn· • . swia om""c1, a e me rnog &I~ z u zić. - • · , . . . 
Wre,•zcie o~worzył oc.i:y j zroinm.iał ja.k „Zachowałe; !'1ę p1ękme, chłn)Jcte. Za 
się mają rzeczy. Twarz j głowa był; nie c~owale~ eię t~k jak jcs;-cfe nikt. Zn­
znośnie cię7.kie od bandaży. Między za- w1adom1~ kotrutet o tobie. Zarhowaleś 
puchnięty1ui !Powiekami mógł dojneć się PO t>rostu wspaniale" ... 
laledwie nnar11 światła. Jakiś czas le- Przełoil'ła Ewa fi!Zer 

Zgłaszając powyższe zastrzei.en!a. nie ... 
musimy stwierdzić, iż wystawiony W?ctewil praedstawia w pewnym 
przez „Osę" wode\\'il ze starego „kai senS1e konfll'.-<:L świata Klaczków 
ser und kocnigl:che" lamusa zilsa- i Kręc)dch i św:ata Gzymsików, 
dza się nie tylko na melodrama- lecz me szcr.ędząc reprezentant,,m 
tycznej miłości Kazia Gzymsika do burżuazyjnej plutokracji barw gro­
Wandzi kłaczek _ Klac-zkow!>kiej, ~eskowo - sat~·n·cznycll, a przyda­
tecz ukazuje nam również kawałek Jąc ,.Zuchom Krowoderskim" cechy 
dawnego Krakowa, o którym zna- lumpenproJetad3ck.ie i andrusow­
komlty znawca tego miasta, Boy _ skie - ~prowadza i>tote walki kla­
żeleńsikl, tak pisze w przedmowie sowej głównie do „nieporozuni:en:a 
do jubileuszowego wydania swoich prywatno - towarzyskiego" na tle 

Sł . k' „sporu o pannę". 
„ owe •: „stare mury, wąskie uli-
ce, jesienią l zimą tonące w lepkim "Romans rz wode\'viilu" reżysero­
blocie.„ dewocje, sodalicje ... czarne wał 'I'adeusz Wesołowski, starannie 
mflnty.Je, dobroczynne hrabiny z ich lecz, niestety, dopuszcza.jac do ak~ 
cudzoziemską polszc:zyzną, a często centów ml'lodramatycznych (Ka· 
polską francuszczyzną, więdnące z mierz Gzyms·ilr w mies:zkan:u 
pannice w oczekiwaniu na rnę:i;:i Ja- Kłaczków, radca Klaczek \v mi>:?sz­
tami oprowadzane przez matki „po k'."niu G1yms:ków) oraz n iepotrzeb­
plantach", obchody, ~rzeby, lin.la rue dobywając tu i ówdzie jakąś 
A - B. lejtnanci, handelki, pilzner i pseudo-romantycz,n•i naEtrojowość. 
bryndza. bryndza, bryndza„." Dekoracje Marktna Eilego - b. 

Bryndza przypada w udziale ar- dowcipne, 1godnc z duchem 
tyście malarzowi W.iitoldowi i litl!- Boy'owego· „z:clomio Balonika'' . 
ra'lowi, nauczycielce Zofii i studen- Muzyka Z_ygmunJ,a Vliehlera ze.stro­
towi medycyny Kazimierzowi, a jona z char<ikterem wodewilu. Jeśli 
nade wszystko dokucz.a ona bezro- chodzi 0 grę aktorów - ' to poza ł.u­
botnym murarzom Gzymsikom. cz,ak.iem, który nazbyt „głęboko" 
Kleps~o. bB:rdw kiep:ko żyje się przeżywał swoja traged!ę miłosną 
cW\viekow1 pracy: robotnikowi, 
rzemieślnikowi czy inteligentov•i - poz!om wyrównany (znać rękę re 
praoującemu w owych da:wnych, ŻYS.:!ra, który ponadtó specjalnie się 
.,dobrych'' ozasa<'h·. wyróżnił, stwarzając „szemraną syl 

„ W maileńkim Krakowie - p!.sze 
Boy - który w owej epc~e miał ma 
lo co ponad 50.000 mie&:z:.kańców, nie 
było prz~myslu, handlu, finansów ... 
.. Arystokracja" - czesto dość Ea-

wetkę" Felka z Krowodrzy). Uroz- . 
maicają antrakty wo<i.cwi!u ewohl­
cje ta,Meine Eugenii i Tai;!eusza 
Suttów. 

Stefan Sł<>fański. 
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Z cyklu: Dzieje filmu (III) 
'. 

W służ.bie człowieka- ·w wal
1

ce o lepszq przyszłość ludzkości 
Wyna.1.azek fHmu dźwiękowego o­

twiera nowy rozdział w historii ki­
nematografi'i. Film niemy po roku 
1925 przestał być jedynie prymityw 
nyrni „ruchomymr obrazkami", po­
stawiony został prz~ filmowców a:-a 
dzieckkh i przez pos·tępowych twór 

Sergfon Eisenstein ojciec sztuki 
\ filmowej. 

ców filmowych na Zachodzie w rzę 
dzie wtuk piękn~Th. Wtargn:ęc:e 
d~a1ogu i muzyki do dzieła fi!muwe 
go przyjęte zostało początko\\·o '.W 
latach 1928-30) jako klę~ka .. praw­
dziwej filmowości", której jakob~' 
miała wystarc-zać mowa niemych o 
brazów. 

' Wkład uczonych. 

się film dźwiękowy również ze stro 
ny rządu radzieckiego :ii Partii, któ­
re od 1926 roku udzielały poparcia 
ucrzonyrrn rad~ddm, pracującym 
nad udźwiękow.ialiem muzy tihno­
v.rej. 

· Już w roku 1889 A. W:lksremslki z 
Jurie-wa opracował metodę fot-0gra­
ficznego zapisu dźi.v'.ęku. 11 az:erw­
ca 1920 roku prof. Walentin Kowa­
leRkow opatentmvał w Leningradzie 
swój wynalazek, który nazwał „mó 
wiącyrn kinematografrun". Inni ucze 
ni i wynala:z:cy rosyjscy '.prof. Sto­
Hctow, PoUakow. Lifs7.yc, Gize} -
przyczynili się róv.n:eż SWYmi bada 
nlaml w zakresie optycmego utrwa 
lania dźwięku do stworzenia pod­
staw dla późn:iejszego wynalazku fill 
mowe,i a.p.araihtry dźwiękowej. O 
tych prekui-.sorach kinematografii 
dźwiękowej milczą dzieła wydane 
na Zacbodzie. 

W latach 1926-27 powstały w Mo 
skwie i w Le;n.ingradzie dwa zespo­
ły twórcze, iz.łożone z profesorów: 
Sz:.szowa, Diig:ta, Stolarowa i Szo­
r:na, które prowad:zHy badania nau 
kowe, mające konkretny cel: udźwlę 
kowien:e filmu. Starania te dały 
wkrótce zadowalające rezultaty, 9 
marca 1927 roku w Instytucie Fizy­
ki i Krystalografii Uniwersytetu lVIo 

skiewskiego nliał m1eJsce pierwszy 
w Związku Radzieckim pokaz urrzą­
dz.eń i dziahmia radzieckiej telefonii 
świetlnej. W -rok potem, 29 mair<:ra 
1928 roku zes1Pól mosk'H)wski zorga­
n~ował pie.rwsze publliczne odtwo­
rzenie dźwięku z taśmy filmowej. 
We ·w~eśniu tego:!: roku ~pół le­
ningradzki prze.prowadził podobną 
próbę, stosując wypracowaną przez 
s'iebie metodę. 

2 sie1<pn!a 1929 roku zespół mos­
kiewski dokonał pierwszych diw'.~- I 
kowych zdjęć filmowych dla kro111-
ki. Tematem ic:h było życie :11osk'ew 
sklej ulicy. 5 paźdxlernika 19'!9 reku 
zespół leningradzki stwor:r.y~ piPrw-
57,e w zw:ąiku Radzieckim kino 
dźwiękowe. 

Nieu~tonny rozwo1 
techniki fdmowe1 

. Powyż5ze fakty 5ą n:ezb.tym do­
woderi1, że wynalazek filmu dźw'ę­
kowego nie je3t bvnajmniej „wy­
łąezną" zasługą techników :imer.v­
kańsk:ch. co więcej - wska?Ują rr.z 
jeszcze na rózn:cę mię<liy kLnema­
tografią radrzrecl1 ą i amerybńską 
Podczas gdy ta ostatnia zasto:;owa­
ła udżwi<:kowienie filmu jako chwyt 

w handlowej walce konkurencyjnej, 
w Związku Rad.z.ie<:kim dźwięk w 
filmie rz:ast,osowa.ny został po :raz 
pierwszy w kron:i<:e, informującej 
widz.a o naijnowszye:h ·wydameniiacll 
i utrzymującej jego kontakt rz: ota­
czającą go ,rzeczywistością. 

Zn2.1rnmiLy reiyser W. Pudowkin, 
jfden z wielu niistrzów filmu ra­

diicckiego. 

Obecnie jedynie w Związku Ra­
dz:eckim prowadzone są badan!a 
~ad filmami trójwymiarowymi, a z 
wszystkich m!ast św:iata tylko Mo­
skwa pos'.ada stereo~no· - jak do­
tychczas pierwsze i jedyne na całej 
kuli z;em.skiej. 

iwynolazców rosyjskich 
1 

i radzieGkich 

No drodze socjali:- · 
stycznego realizmu 
Podozas gdy technilta radz.ie<:ka dą 

żyła do udźwiękowien:ia filmu, Par­
t:a toczyła walkę z niebezpieczeń­
stwem formalizmu w radtieckiej 
sztuce filmowej. W roku 1928 2 ini­
cjatywy Towarzysza Stalina mia>la 
miejsce ogólnozwiązkowa konferen­
cja, która ustaliła drogi dalszego ro 
zwoju kinematografii. 

w dzieło kinematografii 
dźwiękowej 

Filmowcy rad.z::.~y bardzo szyblrn 
zrozu;iniell, że film dźwiękO<Wy nie jest 
dla nich drogą od·wrotu ozy też choć 
by tylko częściowej kapiitUlacji, e.le 
drogą. prowadzącą do realizmu :fil-
1no~9. Z właściwą oceną spotkał 

/lllholal ll'lrla 
-----------------------

„Ola.paJew'1 
- arcydzieło filmowe rozsławiają.ce wielk6Ść historycmej 

walki fi wła~bę robotników i Chłopów Związku Rad:l'ieol0egQ. 
Pi.erwsa:ymi długometra.rowymi 

dźwiękowymi filmami radlcieckimi 

Sad dziadka Andriana 

Cza.rodnej sad&w - Miczurin. 

Rankiem stary Andrial!l włożył sta 
re buty, 'Wciął od Michała l\VOjsko­
wą watowainą kurtkę, powiedział, 
że pójdzie do wnuków - do Bierio­
zówki:, spęda'A tam osiem ooi, użyje 
sobie. Złapał pajdę chleba, odswał 
soli, uprosił za piątaka paczuszkę 
tytoniiu i poszedł'. 

Na stacjl Andrian na ws-zelki wy 
padek dowiedział się o cenę biletu. 
„Trzydzieści cztery ruble - jede­
n·aście jabłonek - hm!"„. 

- Nie - powiedzl.ał Andrian -
pójdę piechotką. 
Poprawił podróżną torbę na ple­

cach, pokręcił w ręce laskę i wy­
szedł na peron. Właśnie w tym <:za 
sie nadjechał pociąg.' Andrioo spy­
tał konduktora, jak ma pójść do Mi 
czu.rińska. 

Konduktor powied::r;iiał: 
- Idt, dziad.ku, ciągJ.e za nami, 

n:l.e za błądzisz! - ale po.tero zrobi­
ło 11'.l'lU się żal staxusi;ka, cz. któ.rego 
tak głupio rz:ażartował i ~yknął za 
rum: 

- Wróć się, dziadku, podwiezie­
my! 

Ale Andri.an nie us.łysz;ał. Szedł 
w.zdłuż to.ro kolejowego, nie zbaC'ha 
jąc, nie ~:iesrz.ył się, krokiem miaro 
wym, jak go ucwno ch-Od1li.ć w woj­
sku pół wieku temu li ciągle myślał 
o jabłoniach, jak to on będzie je. wy 
bierał, jak to wypyta Zlllającego się 
na rzeoz.y człowieka, jak trzeba je 
hodować: ~arpo11nn:iiał dziadek, daw­
no to było, ikiedy sadzrlJ: je na porę­
bach u .Eliotra Storożewa! 

Gdziekolwiek praechodrzil stary 
Andriian, wszędzie widział pracują­
cych w pocie czoła ludzi :t szeptał: 

- Chleba naszego ;powszedmego, 
daj nam dz!s:laj ! 

I po raz pierwszy wzrusrzyl go w1 
dok tych niezmierwnych obszarów 
pól, tego ruieba, po którym płynęły 
w dal lekltie, b:iaławe obłoki. Nieu­
stający szczebiot pt'1ków, warkot 
ciągników i głosy oracz.y towarzy­
szyły mu w drodze. Słońce łagod­
nym wiosennym świl8'tłer..1 spływało 
na ziemię d. lu<ltz;i. 

I całe je~two Andri&11a wypeł­
niło się jakby &zarymi., życloda~ny­
mi .sokami. Znów się poczuł nie .ta-

' Między wyda.wnicVwami, które upowszechnia.ją wśród polskich ozy. 
~lników zna.Jomość literatury radzieckiej, jedno z powa:inycb ml~c 
zr.Jmuje popularna bLbliO'toozka tygodnika T~w. PrzyJl.tni Polsko - Ra• 
ddeclde,J - „Przyjaźń". 

gospodarstwie już się ~e nadaję, a 
/Umierać z. nudów nfodobra rzecz. 

Dyrektor się :roześmiał: 
- Skądże/ jesteście, starcze? 

Wł~ w jednej' z nlewielki<:h ksiąioozek tej bibli<>teki zna.Jdoje· 
my piękne opowiadanie ma.nego pi.sarza radzieckiego, Mikołaja Wlrty, 
p, t. „Słuy And,ria.n". Stary? Otóż cll-ły kfopot z tą starością. Do „set­
ki" dziadek się zbliża, a n1e chce w żaden sposób zre1tnnow!l() z czyn· 
.negQ udzib1.łu w życiu społeeznym. Mtmo, a raczej nuńc właśnie Jla­
tego, że tyle dziesiątków lat· uplynę ło mu na pożytecznej pracy - An­
drian ani myśli korzystać z zasłużonego odpoczynku: .praca stała się 
dlań ta.ką pof.1'7Jebą, jak jadło lub sen. W poszukiwaniu zajęcia., które 
by nadal p00WaJ.ało mu być aktywnym członkiem społeczeństwa, sę· 
dz;iiwy weteran pracy J><>Stanawia za.łożyć i hodować w swojej ws-i r()­
d7Jf.nnej sad owocowy) 

- Z da~eka, ja d\> wasz.ej miłotci 
siedemdziesiąt kilometrów szedłem. 

- Leip1ej »";siadłbyś w poC'iąg i 
przyjechał, zamiast obuwie niszc.r.yć 
bez potrzeby - poV1,iedziala jelina 
z kob:et. 

- Milcz! - groźnie przerwał ~ej 
Andrian, - to nie twoja sprawa! 
Nie było wyrachowan:a dla m:iie 
tracić pieniędzy na jazdę: nogi są 
da:ne człowiekowi po to, żeby cho-

ki 'V'iek.'bwy, jak to było podc:zas 
tych wszystkich miesięcy bezmyśl­
nie ;poda-rowanego mu próżniactwa. 
Nogi tl"Lymały go mocno, szedł, 
Stedł.„ 
Zatrzymywał się An<lrian przy 

budkach brygad traktorowyc-h, trak 
torzyścb d'1lielili się ri nim jedzeniem 
i papierosami. MóWił ri nim.i o tym 
i owym i znów kroczył wzdłuż SZY'fl, 
Nocował Andrian u dróżrui!ków, a 

ostatniej nocy przed Miczuriń~kiem 
miał sen.„ Rozpostarł się przed nim 
na stoku rozległej doliny kędzierz.a 
wy, rozlożysty sad. Jaiłl·łon.ie stały ró 
wnymi rzędami., i nie było widać 
koń<:a sadu; wszystkie obficie kwi­
tły, kwiaty opadaly i obsypywały 
jego łysą głowę swymi białoróżowy 
ml pliateczkami.„ A między jablonli.a 
mi chodzill.1. p.rócz A.nd~l·ana, lud'Lie, 
Illi.e spostr7..egając go, jakby był nie­
w!dz:ia.lny ii. mówili o Il!lrn, źe oto 7.ył 
na śwlecie stary podofice1· And:ri.;in 
Fiedotycz., który oałe swoje żyoi~ 
prawwał u obcych, póki in.a starość 
nie Cla'OZUmiał, źe nie istnieją dla 
niego cudze gospodamwa, że wszy­
stko, oo wi()Jz;j - też .1est Jego krwa 
wicą - jego krW!ią i potem ;powsta 
ło na ś-w'j€Ctle.„ I źe te:n czlCYW!iek na 
stairość posadził sad i oto sad wy­
rósł :i aleszy ludzi•, a człowiek powi 
nien .sam s.ię cieszyć w niebiosach, 
patrząc na dzdeło swoich rąk i na 
radość ludzi, pra:echadzających się 
między jabłorrlami. w t:Ym sadzie.„ 

Andrian obudził się i dlugo le7,a.ł 
z otwartymi oC'Żyima, myśląc ciągle, 
dlaczego przyśniło mu się coś tak 
proroczego. Było mu na sercu tak 
lekko, radośnie, jakby napra•1:dę 
patrzył z niebios na ten sad i cie­
szył się z lud2kiej radcśc! ·wraz ze 
wszy.stlctmi. 
· ZaJ.edwie rz.aświtało w okienku, 
Andrian wstait, poprosi.ł dróżnika ·o 
brzytwę, poskrobał brodę, prysnął 
na twmrz z garści ohtodną wodą :z 
wiosennego S'lemrzącego strumyka 
pod mostem, zjadł kawal chleba, po 
pił tej7.e chłodnej wody, pożegnał 
si~ iZ da:ómikiem l, jak tylko mógł, 
szybko posci:edł ku mia.stu, które już 
wyłoniło si,ę zza wzgórka na hory­
rr.oncle. 

Piuw3zego spotkanego człowi~ka 

di;ił. 

zapytał, gdzie Slp.i'?.edają jabłonie; po Dyrektor i wszys-::y w )koło ruześ-
kazano mu drogę do gospodarst.va mieli się znowu. 
Miczurina. I poprzez mokrawą łą- - Dla siebie chcesrz: sad za~ła­
kę, a potem długą aleją skierował dać? - pytał dyrektor, zdejmu,Jąc 
się ku dawnemu klasa:torowi. śpie- czapkę z daszkiem i wycierając spo 
szył się: zdawało mu s1ę, źe wszyst•. cone czofo. 
kie jabłonie już s.przedime. Prze:-a- Słońce paliło. tchnienie sueh~go, 
mła g.o myśl, ze usłyszy taką odpo- gorącego v.iatru ezuło się w powie­
wie<iź, bo wiedział: jabłonie są tym trzu. 
co ll'loa długo jeszcze przy-wiąże go - 'Deszczu by teraz„. - PQW!e-
do tej ziemi z jej rado.śo!ami, ~da. dziel z troską. 
mi li tr-0skami. Tak mu się je31Zcze - Będzie - odpowietlrriał A:'.1-
nie chciało rozstawać z nimi! Zda-1 dri.an. _.._ Desizcz s,padnie za jakieś 
Walo mu Sllę, że serce mu pęknie, pięć dnL. A sad, wasza miłość, ser­
gdy u&łyszy1 że jabłonie już spr~- deCZl!ly towarzyszu, postanowiłem 
dane d dla niego nie zostało ani jed- założyć dla wszystkich.„ Co mnie .z 
nej! . tego? Jesrzcze prrzeskrzY'Pię jakieś 

Zadyszany, pra\.,,ie bfogł do dy- p·iętnaście J.at, a potem - czy kto 
rektorskiego domku, ledwie wi<locz. wspomni? Sad chcę zasadzić dla lu 
n.ego spoza krzaków bru. dzk:iej ucrlechy - chwyoił ustami po · 

Powied7.:l-ano mu, ze dyrekto~ w wi<etrze, - Doły wykopałem. Us.za­
paikowalni wysyła jabłonie do koł- nuj stan:ego człowieka : dia.J mi d~­
c:hmów. Andnan posi?:edł tam wol- wek do sadu! 
nym krokiem. Kroczył ciężko, no!P - ·A :Heż ci ich potrzeba? - spy­
mu jakby skaanieni<ały, skamieniał<;> tal dyrektor i krzyknął na jedną ~ 
jakby li serce, a stare oczy zaszkliły kobiet: 
się łzami„. - Cóż ty, na Boga, Anno, ołO'\via 
Koło krytego słomą śi>ichrza ko- ne s~y paikujesrz? ! Toi: drzewo ży 

biety ostrożnie obwijały rogożą d-0- we, .ono jesroze oddycha, a ty z nim 
pliero co wy',jęte z rziiem~ młode, wy- tak nreos,trożn!e! · 
soklie drzewka, obsypywaly troc.ina - Potrzeba mi jabłonek za te 
mi korzenJl.e z przylg.n:iętymi kawa- wszystkie pieniądze! - Andrian wy 
łeC©kami. czarrnwiemu. ciągnął szmatkę i wyjął swo:ie taje-

Tutaj też i!tał dyrektor w grana- mnlkze papierki. 
tówej marryna'l'ce, spodmach wpusrz:- Dyrektor pokręcH je w rękach ~ 
czonych w buty, w koszuli, po wiej 21WrócH Andrianowi. 
slru niieco przepasa.n ej '1;'2.emy.lciem, z - Ach, n~e ma? - przerarz.il Ilię 
zaledwie wido<.--znym brzuszkiem d t~n i wsa:ystko w nim nagle .iakby 
dobrotliwą twarzą. zapadło w przepaść. 

Z tego, jak dyrektor uważnie d-0- - .:ą - powiedzi·ał dyrektor, -
glądal pakowaniia, ja•k ostrobie, dlaczego by nie było, jeżeli ty dla 
prawie rz: miłością dotykał pni jabło ludzkości! Tylko pieniędey z.a nie 
ni, które wyhodował, Andrian od- od cie-b!e Il!le wezmę - po przyja­
gadl, że człowlek ten go z.rozumie :iJ cielsku spojrzał na Andrlaoo. -
da mu jabłonie. Jeśli na~t ju7. Ile -masz lat, no po'\V'ie<iz? Pewnie 
~;eystkie wyg.zły, wyjmie z gotowej przesz.Io osiemdz.ies<iąt? 
wiązlq pół setki i powie'. ,.Z Bo- - Sądzę, że tak. 
giem, stary, sadź na zdrowie i na - Odrobiłeś ty te jabłonie - pt'-
radość ludzkości". wiedział dyrektor. - Pójdziemy, ;a 

- Wasza milość! - przerywanym sam je wykopię dla ciebie! - i 
głosem powiedział Anckian. wz.iąwszy łopatę pos7..edł do szkółki, 

- No, no! - odpowiedział dy!'~k a Andrian podążył za nim. Duszę je 
tor. - Cóż tobie, starcze, trzeba cd go wypełniło tak wi.elkie szczęście, 
mojej miłości? }akiego w źyciu jeszcze nie przeiy­

- Jabłonek, najm.ilsizy towarzy- wa.ł, 1 tak podobne do tego dnlf!, 
szu.„ Zachciało mi się na starość pełnego śwfatta. ciE>Dla, dobra i po- ·1 
posa.dz:!ć jabłonie, na nic innego w koju„. 

były filmy Ekka: „Droga. w życie", 
Romma „Plan wielki'Ch prac" ora/Z 
Kuleszowa i Trauberga „Jedna", na 
ikręoone w laitiacil 1930-31. Mimo, 
ze miały one chairiaikter racu.ej eks­
perymentalny, cieszyły się dużym 
powodZe<Diiem d uZ'!laniem, a „Drvga 
w życie" zdobyła sławę ró'l.\-'1lież za 
granicami ' Zwdązku Radzieckiego. 

Pierwszym rurcydrz;iełem dźwięko­
wej kinematografii radizieckiej był 
film b1·aci Was1J.iewych „Czapajew" 
(1934). Nagrodzony na fest!walach 
w Wer.ee.i i i. Moskwie „Czapajew;• 
jest dużym krokiem paprzód na dro 
dz:- prowadzącej do realizmu sccja­
listycrnego w film'.e. W rok po jego 
nakręceniu Józef StaU.n · z okazji 
15-lec:ia istnienia ki.nemaitografi.i ra­
d,.,.Jeckiej powiedział nas,tępujące sJo 
wa: ' 

„Film w rękach władzy radziec· 
kirj sta:lowi olbrz:v'mią, nieocenioną 
siłę. Władając sobie tylko właściwy 
mi możliwcśrlami oodzia.ływa.nia. na 
ma~w film pama.ga klasie robotniczej 
l jej Partii wychowywać masy w du 
chn sc-cjalizmu, organizować je do 
wallri o SO<'jalbm, podnosić ich kul· 
turci i bojcwość poUtyczną. 

Wladza radziecka. oczekuje Qd pra 
cownLków fi'lmu nowych dzieł, któ· 
r~ podobnie jak „Czapajew" ro:zsla· 
wiać będą wiel1tość historycznej wal 
ki o władzę r°'bo-tni•ków l chłopów 
Związ~u Ra.dzieoklego, które będą 
mogły mobili'JlO'W'a.ć dQ '\.vypełniania 
nQwyc1t zadań i przypominać o osią­
gni(lciach jak i o trudno..~riacb bu· 
downictwa. sccja.lizmu". 

Bogoty dorobek sztuki, 
która służy człowiekowi 

i ludz~ości 
Wprowadzony pme~ Józefa Stali- j 

na ma drogę real~mtt socjalistycz­
nego film radziecki, z rol~ na rok 
za,pL~je karty swojej histor'.:i wi~·1-
kim:I O$iągnięciarni historycznymi. 
Rozbudowując swe moilwośc! wy­
twórcze, k.inematograf!a radziecka 
nie koncentruje stlę na ilości, lecz 
jakoścl. -Drogą długoletnich doświad 
cz.eń sformowana została ostatecz­
na struktura unarodowionej kine­
matografri raM.ieckiej w oparciu o 
odrębne ministerstwo Jdnematogrn-m. . 

P-0 „Czapajewie" powstaly „Trzy 
pieti11i o Leninie" Dż.igj Wiertowa. 
„Trylogia o Maksymie" Kozine:'!\\'a 
i Trauberga, ',,My z K.ronszta.dtu" -
Dżigana oraz pierwszy radz.iecki 
film ba'I'WDy „Grunia Kornakom\~ 
- w 1936 roku~ W Olkresie kilku lat· 

ci w tym okresie „Aleksandra New 
skiego". :il Pudowlci:na - twórcę „l\11 
nina i Pożarskiego" oraz „Suwi>ro~ 
wa". 

Wrlelka wojna W)'2woleńc:za zmu~ 
sza filmowców a:iadi.J.eokich do pme­
niesien:ia S\Vy<::h walt"SZ1:iatów ;pracy ri: 
Lening_radu, Kijowa i Moskwy głó­
v..nie do powstałych ostatnio ateliet' 
w Ałma-Acie. W okres:j.e wojny, od 
1941 do 1945 r. filmowcy radzieccy 
cjają śwJatu nowe dzieła filmowe, ta 
maitycz.nie zwią-zane na ogól z wiei 
kimi wyda1-zeniami światowym.i. 
G.ieras:imowa „Nle:zwyoi.ę.ieni", bra -
ci WaS'l.liewyC'h „Obrona Carycyna", 
E1-mlera ,.Ona' broni Ojczymy", Ra.i 
;·mana „Maszeitka", Romma „Nr Z17" 
Pi•~trowa „Kutll!1l1JW", Arnsztarna 
„zojii•t, ·iDonskie,go „TęCQ:a", Eisen­
ste-Jna „Iwan Groźny" - oto najwy 
bitnie~z.e osiągnięcia tego okNsu. 

W wolce o nową 
lepszą przyszłość 

ludzkości 
Ostatnią kartę historii fil.mu ra­

dzieckiego stanowi pięcioletni okres 
powojenny. Charakteryzuje go po­
vvTót do tematy~ pokojowej, w któ 
rej główne miejsce zajmu.ie temat 
pracy. Od czasu do c:zasu ...filmowcy 
radzi"ccy cofa.ją sJ:.ę jednak" do prrz:e 
szłości. by zacrzerpnąć z niej wątek 
bądź d-0 filmów bi-0graficznych („Cza 
r()d'Z\iej Sll.dów", „Życle dla nauki"}, 
bądź też by przypornpfoć ś· .... iatu bo 
haterskie osiągrięcia żołnierza r.a­
dz;ieck!ego („Tr.zecl szturm'', „Bit­
wa o Stalingrad~'). 

przed drugą wojną światową zj'$ka ?\f. Romm'- twórca 111. in. filn1ó\\: 
H sławę mistnzów filmu ta-cy reży- '„Lenin w 1918 r." i „Ler.in w p:iź-
~erzy i scenarzyści, jak: P.i,etrow clzierniku". 
(,,Pfotr I"), iMicti.ał Cziaurelli („0· 
statnia. maskarada."), Arsen („Wiel­
ka łunii."), Dowżenko (,,Aerogra.d", 
„Szdmrs"), Aleksandrow („Swiat się 
„śnlieJe", .„Cy:rk", „,Volra. Wołga"), 
il!y.ri.ew („Legitymacja partyjna", 
„Ba.gała. narzeczona", „Tra.J~tQrzyści") 
Ermler (,,Wielki ohywatel"), Jutkie 
wicz (,,Człowiek z ka.rabinem", „Ja­
kub Swierdlow"), Raj1.lllla11 (,,ostat· 
nia noc"), GieraJSmiow („Siedmiu 
śmiałych", „K<nns-Omolsk", „Nauczy. 
ciel"), Legoszyn („Samotny l>ia.ły 
żagiel"), Romm („l,enin w 1918", „Le 
nin w paźdmerniku''), Doński („Try 
logia o Gorkim"), .Razitmny („Timur 
i jego drużyna''). 

Ze starego pokolenfa filmowców 
radzieckich wymienJć należy przede 
ws~ystkim - Eis'Elns'tei.n<i, który krę 

~· 

„ • "'...!:..~· ... ~-- · ~ ~;-

Zachowuj4c rz przeszlości te formy 
twórczości f.iJmowej, które są jesl.­
czc iywc. ' kinematografia radz;iecka 
tworzy nowe rodzaje f1lmowc (film 
dokurnentamo - fabularny). Ambicją 
.ie.i jest pokaza.nie za każaym razem 
pozytywnego bohatera, którym je5t 
prawdz:iwy człowiek, człowiek ra­
dziecki. Zamiast ,.g>viazd" poJrnzuje 
nam ona uspołeaz.nioną jednostkę w 
uspołecznionym społeC'Ze!istv..rie. 
Film w Związku Radzieckim stał S'ię 
w:eJką sztuką. potężn'"m narzędz:iem 
oddziaływan:a politycznego, społe­
cznego i .kulturalnego. Je;;t on rów­
njeż potężną bronią w walce o no­
wa lepszą przysz!ość cale.i ludzko­
ści.' 

Edward Ma.rtuszewskł, 

Vlłlam Gropi>pl': lmperiaUzm. 



Organizacje kobiece na wsi 
rozwiiają ożywioną 

działalność 
. :Rek 1949 zaznaaył s:ę dużym o­
bwieniem prac organizacji kobiet 
iv..iejskich województwa lubelskiego. 
Powstało w tym okresie 185 gmin­
inych rad kob1ecych oraz około 750 
nowych kół gospodyń >viejskich. 
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„Prżechowa/nia" dzieci 

Helena "ędrah 
Kierownik Wydziału Kobiecego ŁK PZPR 

W dziedzin.ie produkcji rolnej zor 
ganizo-wano 240 grup hodo·.vczv11 
drobiu. Prowadzono również koi1-
kursowe ogródki warzywne, 361 
dz.ieci{1ców czynnych, obejmującycll 
swą cp:eką 10.876 dzieci. stanowiło 
wielką pomoc dla kobiet, w okresie 
intensywnych prac roln~·ch, w czasie 
::i:niw. Najbardziej potrzebu.iąc:e dzie­
ci wysyłane były do uzdrowi.sk i 
mie.is:owości kl:matyczn~·ch. W ra­
mach pracy kół gospodyń wiejskich 
odbylD się 80 kursl>w kroju i szy­
cia, 36 kursów racjonalnego żywie­
nia itp. 

Nasze zóda·nia 

Kobiety racionalizaforami 
w zakładach przem'Vslu 

odzieżowego · 
W ciągu półtora mies:ąca istnien:a 

klubu racjonalizatorskiego w War­
r;zawsk!eh Zakładach Przemysłu O­
dzieżowego im. 17 Stycznia - wstą 
piło do n'ego 18 robotnic i robotni­
ków, którzy zgłosili szereg nowych 
pomysłów i usprawnień, podnoszą­
cych jakość ' i ilość produkcji. 

Robotnica ob. Anna Wójcik za­
projektowała specjalny przyrząd do 
znaczenia miejsca przyszyci<i guyi­
ków. Prz.yrz.ąd ten będzie zainstalo 
wany przy :;pecjalnej maszynie do 
dziurkowania. 
Również dzięki inicjatywie ob. 

Wójcik zbudowana została s.pecjal­
na rynna, którą bezpośrednio do.star 
cza s:ę gcto·wą produkcję z h.ali ma 
Ezyn do magazynu. Dzięki temu po­
mysłm\"i dwóch robotn:ków, zaję­
tych dotychczas przy przeno~zeniu 
gotowych wyrobów do magaz:mu. 
z~alo zatrudnionych w innym dzia 
h 

Ob. FeJik;;a Brogowiczowa zgło­
siła projekt skonstruowania specjal 
l1ego przyrządu do wywracania koł 
n:erzykÓ\\. i mankietów przv koszu­
lach męskich. Przyrząd tei1 znacz­
nie uprości l skróci czas szycia ko­
szul. 

Nasi koresoondencl p=. 
Nowa przewodnicz3ca 

LK w PZPR.w Rudz!e 

W Polsce Ludowej kobiety bivrą czynny udział w pracach 
Związków Zawodowych, Parlii i organizacji społecznych. Wśróri 

nich działa grupa najbardziej \łŚwiadomionych i bojowych dzir.i 
łaczek - to na-sz aktyw kobiecy. W Lodzi na tej grup'.e kobiet 
spoczywa poważny obowiązek do spełnienia. Muszą one pod­
nieść w .masach kobiecych świadomość polityczoą, wciągnąć 
je do twórczych wysiłków nad wykonaniem planu 6-letnieqo. 
Każda kobieta w Łodzi musi zr0zumieć, że wytężaj<}C swe siły 
przy warsztacie, dla uzyskania wysokiej jakości i ilości pro­
dukcji walczy o pokój i socjalizm. 

Zadania stojące przed aktywem I wstału 11 dzielnic Ligi Kobiet, zor 
kobiecym w roku· 1950 to: w ganizowano uaktywniono 

pierwszym rzędzie walka o nowe 3.266 przodownic społecznych. 

kadry prvdukcyjne. Wyrosnąć mu Liga Kob:et prowadzi systematycz 

si nowa am1ia. przodownic pracy, nie szkole.nie ,swojego aktywu i 
padną nowe zobowiązania i nowe roas0wą pracę oświatową - jest 
rekordy. Wśród kobiet pojawią dziś organizacją pręż11ą, ruchliwą. 

się racjonalizatorki i mistrzynie Aktywistki tej organizacji nie mo 
oszczędności. Kobiety awansO\V'ać gą tracić z oczu tak ważnego od­
będą na wyższy szczebel w hie- cinka ,jakim jest współzawodnic­
rarchii zawodowej. Poszerzą s;ę two pracy w placówkach przemy· 

kadry kobiet majstrów, kierowni- słowych. One dbać winny o -z;agad 
ków, salowych, nawet dyrektorów nienia bytowe kobiet praeujących 

fa'1:;ryk. i o tv, by właściwie funkcjonowa 
Te wielkie przemiany i os'.ągnię ły wszystkie placówki socjalne 

efa dvkonają się wtedy, kiedy ca Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
ły aktyw kobiecy stanie do wytę Aktyw kobiecy w Związkach 

żonej pracy na tym odc:nku. Aby Zawodowych wuuen dążyć do 

osiągnąć wykonanie planów musi tego, ażeby podnieść kwalifikacje 
my stale i umiejętnie organizo- zawodowe kobiet i umożliw'.ć im 
wać i poglęb:ać współzawodnic- awans społeczny. Starać się ·0 to, 

two pracy. Udział wszystkich za- ażeby pracownice przemysłu za­
trudnionych w przemyśle kobiet siadały we władza:ch wszystkich 
we współzaw0dnictwie pracy bę. instancji związkowych aż do 

dzie rękojmią przedterminoweg0 CRZZ włącznie. 
12 qrudnia w oddziale II PZPB w 

Rudzi'? 1mtała wyhrana jPdnogłośnie wykonania planów produkcyj- · Nowe ustawodawstwo chroni 
na pr:>:ewodniczącą Ligi Kobiet tow. nych. Będzie trzeba zwrócić bacz kobietę i jej dziecko. Pomaga jej 
0$il\ska, pracownica naszych zakla- ną tnva..,.ę na sprawę p•en1i· 0 ,„a- · l · · dów. tl 1 ' stwarzaJąC ur opy macierzyński~. 

Tow. Osińska, która. pracuje jako nia kobiet osiągających poważne żłobki, przedszk0la, Stacje Opieki 
referentka współzawodriictwa i pro- sukcesy produkcyjne, otoczyć o- nad Matką i Dzieckien1, świetlice 
wadzi wydział gospodarczy, ma w n<1 p(eką prz.:>dowhice pracy·, dba·c· 0 szych zakład<lch ustaloną opinię a0 • dziecięce·, izby dworcowe, domy 
brej pracownicy i aktywnej działacz- ich warunki bytu i popularyzo- wczasów dla matek i dzieci i tp. 
ki Lif!i Kobiet. Jest ona czlonkiem wać fch osiągnięcia. To są zada· 
PZPR, mężem zaufania, należy do ko- nia stojące prz0d aktyw'.stkaml Państwo Ludowe łoży miliardowe 
ła TPPR, oraz wchodzi w skłild sek- partyjnymi, komisjami kobiecymi sumy na te Cele. Zadaniem akty­
cji drnmatycznej naszej świetlicv. Po i kołami Ligi Kobiet. · wistek związkowych jest uświado 
mimo, że w domu ma drobne dzied, Liga Kobiet ]JOWażnie · rozbud'J· 
d<ije ~ohie doskonale ze wszystkim . . . mić kobietę, ażeby z tych zdoby· 
rad~. C1łonkinie Ligi Kobiet z orldzi'I wała _sw.:>.Je s.7eregi, .wprowadzlła czy socjalnych k0rzystała w ca­
łu H wir1zą, że tow. Ositiska potrali do org.~mzaCJt 70 tysięcy nowych łej pełni.. Te same zaqadnien.'.'I 
p~stuwić koło na właściwym pozb-

1 

członkm, zorganizowaJa 136 kół mają do realizowania i Rady Ko-
mie. Z. Sawicka terenowych, w których pracują biece. 

korespondent z PZPB w Rudzie kobiety-gospodynie domowe. Po- Rodzima i międzynarodowa re 

A. S. Jlakarenko 

WY<CHOW ANIE W RODZINIE 
Dziecko a żqcle plciowe 

I 
ak~ja s tosuje podstępne metody 
:valk~ przeciwk0t wład~y ludowej, 
i Związkowi Radzieck1emu. Bądź. 

Im"\'. ~zujne. _br0f1my nas_zych osią· 
gn:ęc, pracujmy aktywnie w Komi 
tetach Pokoju, głośmy wśród sze­
rokich rzesz kobiecych prawdę Związek Zaw0dowy Pracowników 
o ZSRR i Wielkim Stal inie. Reali Sądoy.rych i Prokuratorskich w War· 
zujmy ·wspaniałe nauki T.owarzy- $zaw1e otworzył w gmachu Sądów, 
sza Stalina w swej pracy, a .sta- przy u} .. LPsino ~r ~3-55 tzw. „prz~· 
niemy się wtedy prawdziwą ar- I chowa1n:ę'· dla.dz1ec1. Prz.ecl:owalma 
rnią klasy robotniczej bud · c pr:r.e~na~z.~n~ ie~t dla .clz1eu. inter~-

. · p .' . u~ą ą I ;;antow t 5wiackow, ktorzy nie mai:=i. 
soq.ahzm ~„ olsce I reahzuJąC<i nikogo, pc.d czvją opieką moql1by pe, 

stalinowskie hasla walki v pokój. zt•stawi(; dzieri: W czasie, gdy rodŻ1-

ce będą ze.łatwiać swe sprawy w Są­
dzie. lub zeznawać w charakterze 
~wiadków, dzieci ich -znajdą opiekę 
w przechowalrd, prowadzonej przez 
rutynowaną przedszkolankę. 

Przei::howalnia wyposażona jest w 
łóżeczka dla niemowląt, mebelki cizie• 
c.:nne i różnego rodzaju zabawki. 

Równy udział w prawach i obowiązkach 

l(obiety Z-wiązku Radzieckiego 
Tow. Borecka o swych wr~żeniach 

z pobytu w Moskw~ 
M~łe i:nieszkanko przy ulicy I łs nam się sylwetki kobiet w blas­

Myśllwskiej. Wszędzie czystość i ku rozpalonego żelaza lub krząta. 
?orz~dek. N~ stoliczku wiele ks:ą- j<,ce się ·wśród huku bezustannie 
zek 1 czasopism. I bijących mlotó\v. Ale trzeba po-

Lokatorka tego mieszkania ~\'ie~zie~: ~zecz ~ajważniejszą: w 
prządka tow. Borecka, nie mało radzieck,e.i fabryc~ .. n~wet praca 
już odbvla podróży zagranicę od w ?dlewn.1 CtY_ ku7:ni. nie ~vyma.g.a 
czasu gdy stała się jedna z czoło- d_u~e,.,o wys·łku fizyc~ne,,,o. NaJ. 
wych przodownic pracy. Lecz naj- Clęzszą pracę wy~onuJą maszyny. 
mocniej utkwiła w jej pamięci po Robota odby·wa _się s.ystcn;em tas­
dróż do Moskwv . . Niezatarte wra. rn?w:s:m. Człowtek Jedyni~ rcgu. 
żenia. zwią?:ane bezpośrednio z dro h~Je i czuwa na~ fur:kc1onow~­
gą osobą Towarzysza Stalina, z n.em mas.zyn. ~1c dz1wnegoj ze 
pierwszym bNpośrednim zetknię- przy takich ;varunkach 'k.ob ety 
ciem się z radzieckimi ludźmi. mo~ą pracow.ac z powodzeniem ~a 

kazdym -Odcinku, zdawałoby .5lę 
:row .. Bore~ka wyj:nu)e z ot war na pozór najcięższym. 

te.i walizeczki przywiezione z Mos N. d 1 k f b k · · 
kwy pamiątki. Rozkłada gazety ra ie a e o a ry mieszczą. się 

się jego rozwojem i dużymi osią 
gnięc!ami. Pokazywały nam pięk· 
ne nowe domki, jakie 15 r0dzin 
zbudowało sobie w tym roku z 
własnych oszczędności. \Afarfość 
takiego domku wynosi od 1 O.OOO 
dv 40.000 mbll. Pokazywały nam 
svre mieszkania, urządzone czys~o 
i doatatnio, hodowlę rasowych 
kur i św:ń,• starannie zabezpiecza. 
ne na zimę sady i ogrody warzyw 
ne. Wspaniale zorganizowana pra 
ca sprawia, że wszystko wyk0na 
ne jest na czas, że kołchoz czer· 
pie duże zyski, odstawiając do 
spółdzielni to wszystko, do czego 
zobow:ązał się. Rozmawialiśmy z 
kobietą, prowadzącą . hodowlę 
ś•viń - miała l!iię rzeczywiście 
czym pochwalić. Hodowla stoi tam 
rzeczywiście na bardzo wy&okim 
poziomie. 

dzieckie z opisem wspaniałych uro mieszkania robotnicze. Nowoczes­
czystości ku czci Towarzysza Stali ne z wszelkimi , ... -ygodami otoczo Kobiety odgrywają bardzo po-
na. Wspó1nie przev;lądam:-.· barw. ' '" · ~ • . ,' . ważną rulą w życ:n kołchozu. Vf 

. . ne zieleni a. Kobiety po powrocie' łCh · kt · .„,., iła d 
n , ilustrowany miesięcznik .. ,Ra- · . . · ·o o ot ory. zw1ouz m o za-
dziecka Kobieta". I od te~o \>,:łaś- z pracy Z1l<tJdUJą-·doskon-aly . wy. rządu na1eży 5 mężczyzn i 4 ko-
nie rozpocz:'-•namy naszą rozmowę. poczynek." wł tn sr 1 

biety. Ona· prowaazą swietlicę 
Radziecka kobieta - otóż to, opo- Przerzucamy dalej kartki „Ra- koichozową, 7-m:o klasową szko 
wiedźcie jak żyją kobiety w Zm~z dzieckiej kob'.ety''. Barwne zdję- łę, czyt~lnię, one o?Sługują m.iej 
ku Radzieckim. co zauwaiyliśde cia obrazują pracę kobiet w kał- sc0we kino. Wszędzie są na pier 
podczas tych kilku dni pobytu w chozach. Traktorzystki, żniwiarki w.szym. miejsc:'· W swych chuste­
kraju socjalizmu? hodowcy bydła, drobiu, kierow- czkach, zawiązanych pod brodę. 

Szeleszczą w rękach kartki mic . niczki św:etlic wiejskich, szkół w roboczych komb'.nezonach krzą 
sięcznika. podstaw0wych, agronomowe i le tają się po całym kołchozie, niby 

0 
·ł , i t k . t . k karze. Ileż przeróżnych zajęć, ja- po jednym wspólnym domu. · 

- , \\ asn e a ies , Ja· na k ' . lk' 1 d . , 
tej rycinie - zaczyna tow. Borec. ie wie .i.e po: ~ ?opisu. Wszędzie, gdzie zetknęliśmy się 
ka - Wszystkie kobiety, a widać _ - Byhs:n~ rowmez. i w kolcho- z kobietami radzieckimi odnosiliś 
tutaj kobiety różnorodnych zawo- zie - opowiada dalej tow. Bore- my to samo wrażenie, to samo 
dów .i wielu narodowości, dążą eka. Był . to k.ołchoz. ?grod?iczo- przekonani~: ustrój, w którym ko 

napNod pod wspólnym czerwonvm warzywny, k1lkanascie • . kilome- biety zdobyły sobie tak wielkie 
sztandar~m. Oto jak jest w związ trów. za. Mosk„~ą. Nie znam język~ uprawnienia ·i zajęły tak waihe 
ku Radzieckim. rosn;;k;ego, więc trudno było m1 pozycje w każdej dziedzinie życia 

Ogromny udział kobiet w życiu 
tego kraju rzuca się w oczy zaraz 

(Dalszy ciąg) swej istocie wychowaniem seksual- czymy przecież trzyletniemu dziec po przekroczeniu granicy. Nie ma 
Wychowując w dz!ecku uczci- nym. ku, jakie są przyczyny ciepła i z!- zawodu, nie ma stanowiska, jakie 

porozum:eć się z mieszkańcami. jest jedynym. ustrojem, przynoszą 
Ale zawsze coś niecoś zr0zumia- cym k0biecie pełnię szczęścia i za 
łam, resztę wyjaśnił tłumacz. Lecz dowalenia. Mieć równy wraz 'Z 

najważniejsze jest to, co widzia- mężczyznami udział w tworzeniu 
łam własnymi oczyma. Uderzyło lepszej przyszłości, w urządzaniu 
mnie ogromne wyrobienie społecz nowego, coraz lepszego życia -
ne i ideologiczne kobiet wiej- oto cel, do którego kobiety ra· 
skich. Z nadzwyczajną gościnnoś- dzieckie dążą z całą świadomoś­

wok, gotowość do pracy, szcze- Wiele z tych „teorii" zostało 00_ mna. dlaczego dni byw'lją dłuższe g~ nit=; zajmowałyby kobiety, su­
rość, prawolić, nawyki czys~ości, grzebanych w książkach, nie dotarł lub krótsze ... ~ie objaśniamy mu ró miennie i z całą odpowiedzialnoś­
przyzwyczajenie do mówienia praw szy w ogóle do szerszego kręgu czy v.rnież w siódmym roku życia budo cią wypełniające swe obowiązki. 
dy, poszanowanie innego człowlelrn, telników, ale też wiele przesąc>:yło wy silnik'l samolotow~g·J, rnociaż Na stacjach widzimy kobiety pra 
jego przeżyć i zainteresowai'i, mi- się do ogół.u społeczeń . .;t·va i zro- może się ono zc;.interesować i ta 
łość pjczyzny, oddanie !deom rewo- dziło najszkoclliwsze i najb:udziej sprawą. Na poznanie każdej rze.::zy cujące jako kolejarze. Kob;et:v pro 
lucji socjalistycznej - wychowuje niebezpieczne poglądy. przychodzi właściwy czas i nie mn wad~ą autobusy, tramwaje, kolej 
my je tym samym i w dziedzinie • w tym nic niebezpiecznego, jeżeli podziemną. Jak później dowiedzie 
życia płciowego. Jedne z tych środ Najwięcej troszczono się 0 to, aby na pytanie dziecka odpowiecie: je- liśmy się, kobiety. radzieckie pra-
ków wychowawczych pozostają w dziecko było w jakiś specjalny spo steś jeszcze za mał:r: dowiesz się, cują nawet na takich odcinkach 
bliższym, inne w dalszym stosunku sób rozsądnie przygotow;ine do ży- jak podrośniesz. . przemysłu, które u nas tradycyj-
do wychowania seksualnego. ale cia płciowego, żeby nie widziało w Należy ta.kże stwierdzić, że spra- n:e już bywają obsadzone tylko 
wszystkie bez wyjątku w dużym · O · · · · 
t i 

nim nic ,,wstydliwego", ni'c sl'rvte- wy płciowe nie budz:.. i nie mo". " przez męzczyzn. czywiscie, moze 
.s opn u roz!>trzy;:-a.ią o nas-zym po- ' • ... „., · 
wodzeniu w nacie wycbowania go. ·nążąc do tego celu, ~·tarano się budzić w dziecku jakie;::rś nad.mier to dziać s~ę tylko.· w . warun~a.cJ: 
przyszłego ~alożycicla rodziny, prz:r jak najwcześniej wtajemniczv~ dzie nego zainteresowania. Takie zainte tak wsi:iam~le sto.iąceJ techni~i 1 

szłego męża czy żony. . . . h d . d , mechanizacJi pracy oraz takiego 
Ale mają być też wyłą·~me .neto cko we wszystkie. tajniki ;'.ycia płcio ie>so:va.me. p1zyc .o z1 op.ero w o-, rozwoju przemysłu, jak w Związ. 

dy oraz sposoby wychowa·wcze, któ wego, wyjaśnić mu tajemnicę rodze kresie do.irzewama, ale w tym cza- ku Radzieckim. 
re bywają jakoby szcz:ególaie po- nla dzieci. Cóż to za okropność: &ie życie płciowe zwvkle już nie sta I z · d 1., ł , · F b k 
· t ł . . . ·. . wie za 1smy w asnie a rv ·ę 
:r.y eczne w asnie w zagad!1ieniach. prostactwo, twier::lzi:i, oszukiwać now_1 dla dz1_ecka taJ_emnic~'· Samochodów im. Stalina, podzi· 
dotyczących wycho.vania seksualne d · · · , N ł t b b · z1ec1, i opowiadac im bajeczki o ie ma. więc nag .?J porze y, a Y wia]·a_c wspaniałe nowoczesne urza. 
i:;o. I są ludzie, którzy w tych spo-

• ~obach i metodach pokładaią wiel bocianach i innych rzck::m1ych spra korzysta.iąc z przypadkowego zapy dzenia, gdy nagle spostrzegliśmy 

cią i serdecznością oprowadzały cią i energią". 

nas po całym kołchozie, chlubiąc I (sam) 

Chluba Fabryki Cewek Nr ·1. 
Tow. Krasucka przoduje w dziedzinie 

ilości i jakości produkcii 
Tow. Bronisława Krasucka, robot· ·ma lat 62 i zatrudniona jest w papier 

nica F•1bryki Cewek Nr 1 siedzi przy nielwie od 15 roku życia, W Fabry{:e 
maszynie rę~nej, zwanej „Konusem'', Cewek Ne 1 jedna z pierwszych przy 
wypełniając swą codzienną prac~. sląpiła do współzawodnictwa, pacią· 
rracuje z nieprawdopodobną zrę ~:z· gająi:: za sobą innydl i osiągając 140 

nością. Każdą cewkę z osobna bierze p1oc. normy. 
do ręki i nakłada na żelazny pręt, 

drugą 1 ęką kręcąc małą korbą, ·na­
wija p::>smarówane klejem paski na 
cewkę. Tow. Bronisława Krasucka 

ką nadzieję i uwa;~ają je za naj- wcach przychodzenia na Ś\\iat dzie tania śpieszyć się z wy3asme111em z podziwem. że w kuźni i odlewni 
m~drS?.y wyraz twórczości pedago- ci. Sądzono przytew, ze jt>żeli dzie- dziecku „tajemnicy rodzenia dzie- jest tyle kob:et. Dziwne wydawa-
giczncj. cku wyjaśni się i szczegółowo wy- ci''. W takim pytaniu nie mieści się ------------------------------

Tow. Krasucka i:rzoduje nie tylko 
pod względem ilości, ale także i ja· 
kości produkcji. Jest chlubą zakładu, 
w którym pracuje. Została odznaczo­
n·a Srebrnym Krzyżem Zasługi. Już w 
1924 r. należała do KPP, a w r. 1937 
była aresztowana za działalność re­
wolucyjną. Po wyzwoleniu pracowała 
w „Sz\)stce Bawełnianej" jako ukła· 

<laczka, ale "1r6ciła do swej fabryki, 
bo tutaj praca najbardziej jej się po· 
doba. 

Szkodliwe poglqdy Uumaczy wszystko, tak, by w jego jeszcze jakaś wyjątkowa ciekawość, 

T b t 
· ie wyobrażeni~ch o ż,·ciu 

/ 
płciowyn, przemilczenie go nie przyczyni dzie 

rze a s anowczo zazna.czyc, .,.. .,. , 
właśnie z tych specjalnych przepi- · nie pczostawało ni.:: wst~·dliwego, cku przeżyć ani cierpienia. Jeżeli 

• osiągnie się t~·m samym cel W'-cho taktownie, żartem czy uśmiechem 
sów wywodzą się najbardziej szko- J J 

dliwe metody wychowania. tSeksnal- wania seksualnego. postaracie się odwrócić uwagę dzie 

K . . eka od tego pytania, zapomni o nim 
nego ł że trzeba odnosić Sil( do nich OnleCzny Umtar i zajmie się czymkolwiek inny<n. 
z najdalej idącą ostrolnością. Do takich rad trzeba ~ię odnosi(: Jeżeli jednak zaczniecie rozprawiać 

Bardzo dużo uwagi temu zagad- j z największą ostrożnością. Zagad- o najtajniejszych szczegółach sto­
nieniu poświęcano w dawnych cz:i- . r.ienia dotyczą.ce wyc·how~nia sek- sunku między mężczyzną i kobietą, 
sach. \Vielu ludzi nie tylko u nas, [ sualn~go, nalezy l:raktowac z dale- niewątpliwie podtrzymacie w dzi~c 

. . . . . ko wtększym u!U1arem. Prawda, ku :..ainteresowanie sferą płciową, 
ale i za gramcif uw11zał1J, ze na.1-1 d:i.iecko zapytu.ie częs:.o, ską:l się podniesiecie jego wyobraźnię przed 
ważniejszą, decyduiącą sferą w fi-, biorą dzieci, ale nie wynika stąd, ż•! wcześnie wyprowadzoną z równow~1 
zycz.neJ i psychicznej konstytucji trzeba mu to wyjaśnia~ szczegóło- gi. Wiadomości, jakich mu udzieli­
człowieka jest sfera płciowa, że od wo w pierwszych latach życia . Pl'ze cie, są zupełnie niepotrzebne i nie 

cież dziecko rozeznaje się niedokła I przyniosą mu p0żytku, natomiast 
niej zal~i:y całe jego postępo· vanie. dnie nie tvlko w. tYm zagadnieniu, rozbudzona przez was gra wyobra.: 
Zwolennicy podobnych „teorii" sta ale w wielti inn:.·~h .. ~ jedn:ik ni·~. u~i ni może. dać prz~dwczesny pocz:ą­
rali i;ię dowieść, że cale wychowa h.ije >ię obarcrnc go przedwczcsme tek przezrc:oin olc1ow~·m. 
nie chłopca_czy dziewcz:nw_jest w I'admiarem ·wiado1ności. Nie tluma".'. 1 CD. c. n.) 

Pielęgniarka odznaczona premią 
za wzorowe wypełnienie obowiązku 

Prezes Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecmych Jan Stańczyk wręc'llyl uro 
czyście premię pieniężn~ pielęgn-iar 
ce Warszawskiej Ubezpiec~lni Spo­
łecznej Krystynie G~zczyńskiej za 
wzcn•owy stosunek do pracy. 

W wigilię Boi0 go Narodzenia za­
S7la. nagła potrzeba dokonania ~~­
cku zastrzyków penfoyliny. Gdy ma 
tka dziecka przyszła do Ubezpiecza! 
ni, z powodu spóźnionej pory nie za 
stała. nikogo spośród personelu, kto 
mógłby udr.ielić pomocy. Spctkana 
w bramie l'rzy wyjścia: piel~gniarl:a 
Ubezpieczalni. Krystyna. Gąszczyr..­
ska , na 11·iadomość o WYFa<lku na­
tychmiast udala. sie do ch<>rq~ dzie 

eka, udzielają.c mu pomocy, Przybl'· 
la. ona jeszcze po raz drugi w póz:. 
nych godzinach wieczornych, a na­
stępnie pn.ychochiła codziennie pod 
cllllS hdąt, za udzieloną pomoc nie - Dobre wyniki pracy - mówi 
Ilrzyjęła iad~go wynegrodzenia. tcw. Krasucka - osiąga się wtedy , 

'Vre-czenie premii w wys()kości 10 gdy się ko::ha swą pracę. I trzeb· 
tys. zł. 6dbyło się ~roczyście z u- mieć tę świadomość, że ni.e pracuj 
działem właM ZUS, Ube:r,pieczalni 
Społecznej i pnedstawiciela z-w. się dl:i ł:własne j tylko k?riy:śc:i, il' 

Zaw. Pracowników Służby Zdrowia. i dla in ych. Fabryki ' nie opu,szc1 
Prezes Stańczyk, wręci.ając nagro ta.k długo, dopóki siły pozwol:-i i' 

d~ podlt.reślił ?oni~l11- r?lę pracow- pracować, bo wiem, że jestem r. 
nic słuzby zdr()W111. w zyclu społe- . _ . . . . 
cznym i wielką wagę ś~iadomości ttzeb~a ta;k samo, .iak m11Jony ~nny. _ 
kluowe.i w v.rypełnianiu pr-"z oby· j p1acu1ących dla dobra Państwa L 
wa.tell swyeh obowia.zków. dowego. s. 
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~ycznia I co' robimy !:llillilH~l!,~!~1111111?u~1!,~.!1m111!1~111u"!,!,!~.!.! 
W czas~1 11iedziel11e 

:Cykl odczytów . Jes:r.~ze jl'~ieuią ubiegłego r.iku po-1 

• 
z11ną 

O Z• yc u ,- fmńrqos' Cl Pu 7'{ n ' ru>zyliŚJ''Y sprawę urządzania wcza­
. H&> "'" • S l I J s;l\y o;e;hi€lnrch również i10dcu.s zi-

' Wydzlal Kultury i Sztuki zam,- 1-m~-.. podkreś:aj~c. iż b?·ło . by to I 
du M!eJ•kiego organizuje w tyrh i \Vdz1ę.cz1~e za::ian.c . ~!a Dm::ln;cow~'Ch l 
dnfiwm w rama«h J:toku Puszkinow• R:d N'a~odowych . '\ JO>!lą 1 latem w 
•kieK"O cykl interesujących cdnY· dniu woh~-m ocf' p1·acy można p:ije .. 
tów. kMre odht;dą się w O~rDdlrn r.ha~ za mir, ;to lu!) wzi~ć uc.!z;~1 \~ 

1

1 

Ptopagandy Sztuki w Parku im. WYc c::zcc do War:saawy lub mne.1 
Sienklewic:za. 111.\" i;cowości, godnej zwicdze!1:<1. Zi-

Pierwszy odczyt Leona Gomclic· 1rą natomi11st inne ·nożliwoś~i stają 
Wero wyldo~ony bPdzie dnia 9 bm. otw0:-0 m przed tymi, którzy prac,1i1 • 
O rodz. 19 na tem'.ai: .Puc:zkin w "".•1;\;i;iwcgo i i:nilr1ro wyporzyil~\U . 
~"·ietle najnowszych l>:>d~li ;ad1.iec·- Wcza•y nlt!1'ziehe zinu1 - te, n··~ 
kleh". 

/ 
•,·Ikt\ "-yc:e~:lki i wyj:izcl:; - to rów-

. · nl;:!;i; qg:ądan!e c•e:;:awych im.prez. -

Ku 'SY 1·nz. ros~.isk•.eall .•r7erbtawień i:\w:ctt:cowych, \'l'y'5!u- I 
i 'Ilf , .~ av :hanie pogadanek na aktualne tfi'ma- I na Karo'ew1e ty z róinych d:r.ie<lzi'l - społecznei, I 

. Z~ł Młodzieiowy VI. Szkol'y 
T.P.D. {K&rolew) im. Małgorzaty 
Fomalskiej zawiiadaimia miesz.kań­
ców drielnky Karolew, że od dnia 
9.r. 19~0 r. w godz. 17-19 w sekre­
t.ari:ad.e sultoły ·pl."Zyj.muje zapisy na 
kurs języka r<Y.,yjskiego ,~la doro­
słych. 

Etnac'tiej, prżyrodniczcj, tv rów-1 
nici. obejrzenie filmu oświatowel!:o 
lub rozry\\1ko\\.'egd, to wreszcie zwie- 1 

d?.an 'c wystaw, nnu:eów c:zy nawet I 
~iasta. 

Jak dotychcza:-, tylko DRN-~r6d­
mieścia zorganizowała kilka poran­
lców cllii mieszkańców swej dzielnicy. 
Po'':'.l!!:i te cieszyły się dużym powo- :izeniem, a na program ich skladaly 

lię wła$nie pogadanki oraz wy.;t9py 

, , 

Nasi Czytelnicy zwracaią uwagę ... 
A t„mczasem pociąg od;echai . 

T rnt'. 7.ofia Grac~;· li, tk11<·zl,a z PZPB' nr 7 pisz~: .,:?8 grudnia córka moia 
wraJ: t trojgi<>rn nuJrrh dzieci miała wyjechać 7, to<lzi do Kamicłlnej Gó~·, 
P„ci~i: odjrrhał o gorlz. 20.4 7. \Y przedziale IJI klasy panował tlok nie do 
oµi•ania. Dyiurnj~ry na Dworcu Kalhkim, w)prnwadzil ri>rkf .z. d~ie<'.·mi .z 
wagonu i ohiecał znalr::ć pnecfaiał. przC'waernuy dla matek z ch1er11u. Zbh· 
id>l >ir f!O<lzina odjazdu pot·iągu: tł)~urny kolt"jarr. o;" iackzył. ie zatrzy~11a 
poti~!( tl()p(ity, p1;J.,i ni<' 7.llaj1hie dh mojł'j d.r~i mid•ra. Tyn11·•o<~m. po:1~g 
01!j1·rhal. 11 c<'1rk11 7. rhir<:mi 1.oHnła na JtC'ron1e. 7lllU•ZOna '' ynC'k1wae k1lk'\ 
~· 1lzi11 111\ na,lfP"l pori•!f"· !\ln-ialu r•;,rni<'Ż przC',trmplowar hill'IY i dopł~· 
ri(o ri>i:nil'r " ich c·eaiC', ponif11 ai mHępu' pol'i~~ bił po;pie.•zny. O !pra" ie 
tr,1 zam„l•iG" ałyfo•y 11 1!) żuru('!;!o nu·hu na D11 orni h.ali:-kim„.". 

D/iic:<'{!.fl wprrn1v1Jro110 u błąd l>obil'lt: /;tóra licz.1111 no dolir'! HOI'! l;a-­
/r 1rir;'<. Oczrkujcruy 1rrja.•11ie1i. 

Re:on bez ' lekarza 

~espołów świetlicowych. Odb~1ły się 
Nowe prem~ery na scenach łódzkich Jne w sali teatralnej PZPB l\r 2. PJ­

zosta!e łódzkie Rady Dzielnico\\'e w 
powodzi innych zajęć :r.apomu,aly o 
.;prawie wc:r.asów niedzieln:-ch. A jed­
ll!lk DR~-śr6d1!lie~cia pami~t:J.ln, c11J 
ciaż i jej n'e brak pracy nn inny~h 

by sporto-.ve. A jeżeli komu:$ braknie 
odwagi do nart - to mpc:ą je zash~­
p;ć sanki, ria których jazda :iie •pn!· 
.-•:a trudno:l!'i. 

Spraw;~ tą powinni 1Ó\n1ież zain­
tetcsować się !ład? Zakładowe orai 
·irganizac.ie rnlodzieżowe w zakln-

1

1 

d::i!'h prncy. (m. z.) 

'\Jir.•r..kam przy 111. Sirnkiewirn' - pi•z!' ob. J. K. Grly r.ad1or~'~ała 
moja ~ierlmiomir•ir,z11a rtirccz\..a, mlalf'lll ~ię do lekarz!\ rejonowego. o.wiad­
r:•c110 mi, że lrkarz len w rejonie nie przyjmuje, że nrn•zę zwriicif. !ię do 
lrkar711, <H'<l)Jmjąrt'~o przi· ni. Sl..la<lo"-ej 1. ',\le ta111 znów o;wiadrzonu mi, 
;, w 1111 . 2 st~·cznia lir. r11n.pi1•r1.d11ia :-roł!'c:rna znhrała lekarrn z rtjouu, 
a <hiPri trz<>ha ki@'J'O\• "" rlo 'L!litala Anny Marii. Upr1.('jmy inrormator po­
rr..iiził mi, ahym u1:al •ir cło C!'1llrnli ChtzJlie.czalni rr1.y ul. \'i'ókzai1•kirj. Cói: 
mi~łcm ro hi("! \\ r1;rnłrn1 pr)" atnrµo lrkarrn i r.apła!'ił1'lll rn wi1.yl(' th' a 

Wsa:ystk:.c te-atry łódzk:e przygo-1 sce grana była ub'.e:Jłego roku w 
towuj"l s:ę d:> nowych premier, k~ó- Ka,to-.v~cach. w-zb'.ldz.ając olbrzymie 
n o<lb<:dą s'ę w pGczątkach lub w . za'.nteresowan'c. „Ma.!rnTa Dubr11-

IJ,it1t·e ?.L.'". 

Co 11n to [ l>e-:.pie1:z.rtl11ir1 S110/rc::ma? 
polowic Pl'7.Y3?.łęgo miesiąca. ·wę" reżygeruje Jam1sz Warm:ńFki. 

odcinkach. L d · d · 1 / h k / h T~tr Pa.ństwowy im. JaraC'Za "'.Y- Do nowej prem:~ry przygotowu;e 
stav; i n.a początkll lutego wsopol- się również Tt>atr „Osa". Wystaw~o­
cz.esną. ST.tukę polską Leona Krucz- na tam z.ostanie komedia Macieia 
kows~:go p. t. _„Od\l;et:i;"· ~est to Słomczyńskiego p. t.:· „Hallo, Fred-
3 akto,\<\ komedia. ktoreJ _a~cJa i:oz-: die". Jei.t to ostra s:ityra na stosun­
grywa s.ę w Polsce dz1.s.ej~ze.1 . i ki, panują~ w Hollywood. 

Poza urządzaniem najrozmaitsz~·ch u zie or os i I na owoc sz o nyc 
in1prcz nit)dzielnych, które "~·n1ieni-- ••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

liśmy, otwiera.ią się obecnie równi<!:T. Zako·n· czen·ie 1·ednego z kurso' w i inne, no\\-e możliwości. Spadły ostat 
nio obfite śniegi, w Lesie Łagie:wnic- I · h K 

dla analfabetów 
autor porusia szereg problęmo\Jl t>h- ,„.„„„„.„„"""'"uu'"'""'""'""'""'„"""„"""" kim znajduje !'ię piękny :;:,faz:! nar- Na tablicy szkolnej wiclnie;c napis, Dzielnicowej Radv Narodowej. I Wielu spośród .sł1:1c aczy ursu ~-

ciarski i saneczkowy. Jakaż to rado.\ć skre~lony niepewną Jeszcze rąką: - P;zc:i:yw'1mv rlziwne dni: ludiie I ln:ymalo oprócz swiadectwa na~iody 
<lla d;.:<:>ci i dorosłych - kou:y;,ta.1ic , Wit~.my przeclstawicio!i \\'ycl?ialu rlr.rośll chodz:t do ">zkołv - pnr.P1J- w post'lci książek za postępy 1 P1~­
i te~o piękne:!o sportu! w ,i'.ljhli·i.- o;w1aty". wie. jeden i k'e:·own:ków kur~ów, ro~ć w nauce. \'.-arto. uylo ~v1?z1 ec, 

~kich w~pólc-rernemu człow:ekowi. 
Reży;;;e.i-u ;e „Odwety" Two Gall. 
Inną sz:!u!,;ę f;}go samego autom. 

Leona Kruczkow.sk:ego, a m:ano·.v1-
cle „Ni&m<'ów" w~·stawi Państwowy 
1'~tr Pc>wszecbny. Grnna obec;1ie 
w Wars.zawlc .i w Be1·'.in:.~ cieszy się 
<>cl wielu miesięcy nie.0łabnącym po­

. wod.r.en·:em. Ileżyseruje Irena Gr:t­
Wlfl$\:ta. Jedną 'L głównych ról z:s.-
gra Karol Adwentowicz. ' 

Tea,tr Nowy pracuje obecnie nad 
utuką ra<l~'eckiego autora, Korn;ej-
02'lllka p. t. „Makar Dubrawa". któ­
mj treść przedsta\\•la życ!e górni­
ków w kopalni „G,viaz<la" w Zagłę­
b:u Don:eckim. Sztuka została nap;ro­
drona Premią Stallnowską. V! Pol-
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Niecierpliw:e wycze!d" ałem 
wczoraj wieczorem w domu nn 
P!'_wrót _Polci. ~inęly godzina 
siodm'l, osma, dz1e'Yiąta„. a mej 
małżonki jak nie ma, b\k nie ma. 

Wrcilzcie około dziesiat<'i usl\'­
s:r.nlem z~rzyt. pr~ekr~canz.g-o ki'l 
cza w z1tmku. 

- Gdzieś się podziewali..? -
wołam od progu. 

- Ra;r, byłam sama w kinie, 
we „Włókniarzu" - pocnwaliła 
się Polcia. 

- N°.J i co, podobał ci się film? 
- O tyn1 - potem. Ale na 

w;o;tępie ci powiem, że wi{lk~1.e 
wrażen!e o<l filmu wv"·a1 lv na 
JY'n~e panujące tam brudy. · 

- ~71em, wiem. T~· 1.awsz? 
z tą s\\·oją )Jrzesadną czystościa . 

- • ·;e wiesz nic. Wchodze do 
„Wlókniar:r.a" i oto widok rt2ki: 
na parterze i piętrze pc.dłoi:'.t 
chyba pd rCll~u nie myta. \V sali 
kinowej sto~y leżących :<mieci. 
I to najrozmaitszyrh, do wybo­
ru: pap:erki od cukierk()w wv­
tłtBzczone toreb!d, skór!d 'i o­
irry~ki j:iblck, niedopałki papie-
1·o~cw, a na\YCt skorupki jajek. 
7iI·hl'ię ci., Hipolicie, że ni-.wct 
rdyby film hył najpięknie,i~zy, 
ode:hce się go o~lądać. l powo­
du tych nieczy.sto~ci i tej n!eprzc 
w'. etrzoncj sali. 
~ Lerz jeśli JUZ nie mogła~ 

ogl:i.dać obrazu - zażartowałem 
- to ~hoeiaż pooSluchałaś pięknl'j 
muzyki. 

- Ładnie posłuchałam! Coś 
ini ~ię pop~uło w · kalorvferach 
L brzdęk. Coś w nich stuknęło. 
Poten1 b stuk:in;e trw:ilo jul 
przez następną god:r.inę, t&k ·ie 
nawet nie odróżniałam J.;tón· 
dźwięk płynie z ekranu,' a który 
z kahryferów. Prawdziwa kocia 
mur.ykr.. Powiedz mi, Hipolicie, 
c,;y to tak tmclno utrz~·mać po­
rz~dek w kinie? 
Myślę. że nie. Z trudniejszymi 

sprawami upDraliśmy sii:, i to 
jeszcze jak. Sqdzę więc, że Za­
rząd Kin uwzgle,lni s1us~ie żale 
n1ojej Połci i weźmie 11ię Jo upo­
rzl\dkowaroi.J. tódzkich l<iintC'a­
trów. 

· Hipolit Simutny. 

Połvstaie Zw. Zaw. 
Pracown·c Dirmo"~ch i:r.ych dniach. - o czym jui c:onosi- \V tern sposób wit<-.1ą za.pro~z.mych - ale Pa11stwo 1~:iszc chce. <~by 1 

z j.11,.ł uciechą 09lądalt te ksli~lkt,. a 
1„ 1 . t . I no'c1' ttcznslnicy K\ITSU dla An~lf , a..e '·'' "rc·11'u n.1szy~ llie bvlo l\1dzi li em- f'.··1ecie.i. ~rzed .nie. spel.na_ trz. nma. n(1.1•.·· Starania Zw. Zaw. Prac. Sam. Tc- um1v - uruc 1om1ony zo~ ame w .e- ~· ~ „. „ w" • " .„ sie Łagiewnickim Do'm Sporto;yy, po- li>w Jl stopnia, urządzonego przy n·ch, analfabetów. Swiaclectwa, k.tó- ~1~cami nie umieli am pisac, ani .,.'i. 

ryt. i Użyt. Publ. Otldcdat w Lodi:i. . d · · • · tl' t · ·1 iedn~1· ze szkół podstawowych w ł o • h ·1 t · b rJ dl tac. s1a aJąCY i;v:1e 1cę, sza nię, przec 10- , . . - · • -' re 7:1 c w1 ę o rzymacie, ę ą a "'i'dnc· '"Śro'd nich i tramwa1'arzy i 
w kierunku powołania do życia walnię sprzętu narciar6kieg!J o1·az dz1. . . . . vv ' 

I N . . k K was cennym dokumentem, świadczą- 1kaczki, i pn!ądki. W prostych sło-Związ.ku Zawodowego pracownic warsztat reperacyjny. . a urocz) Hosc za· onrzenrn ur su 
Domowych _ dobie-gają o~tatniej w cza3ie śnieżnej, suchej rog?dy I p:~y'.>yli przcdstawic~cl_E' . Wyd7iału cym, ;;;e posiedliście umiejętność czy- wach zwraeajll się do tych, którzy 
f - pnopędzenie dnia w Lesie Łagiew I Osw1aty Zarządu ł-.f1e1skiego oraz tania i pisania. de>konali pxzeł?mu ""! ich ż.yciu, pro-
ai.i·. · , · gd ·e nio'·na odpoc~ 1 ~ po zno 

1

-------------''--------'------------- r.onui·ą·: odśpiewanie „M1ędzynaro· mc.nm, z1 h •• c clówki" w połow'ie S·tycznia br. odbędzie iach sportowych w świet icy - to Pozrnałm" uroki naszego krął11 s:ę zebranie konstytucyjne tego jedna z najmilszych pcriliiektyw dnla _ „ ~J · „ Po uroczystości, która na pewno 
z"'iiązku celem oi;iów:enia na.iaktu- w~lnęgo od pr.~cy. Przy. świetlic? _na- li "'yc:eczki turystyczne ,,Orbjsu'' · gł~boko zapadnie w ich pamięci, dum 
aln'e iszvch zagadn'eń Jeiy uruchom1c bufet i na nue3s-::u . . . :ni z p:isiadanych świadectw, ucze!t· 

· - ·, ' : . . powinni znajdować si~ fachowi in-, P. ~· P. „Orb:-" Oddz1<1;ł w Łoc?!I Wat·51zwy n::i zw!edzenie tra~y Picy Ku1su udają ~lę do domów. Po 
Zebran.e. to odbędz e się w Je-d-, struktorzy, którzy będą mogli uczyć 01·gan.1zu.1e. v.' mies. styczn:u b. r. ni-. W-Z i p~edstaw!enie te.atralne. cli odze. tworzą .grupki, żywo omawia-

nym z ł&l>z.kich fo&1!rów i p)lącz:>ne dzieei i doro;;lyl'h jazdy na nartach, slępuJqce imprezy turystyczne: Zglosze.ni.a zbiOTO\\·e czakładów pra- jąr· przebieq egr.aminów i uroczyste· 
b~dr.ie ~ \vystęparni art~·~tycznymi. w~·poż;;czonych przez robDtnicz" klu- . Dnin 13. I. poc:ąg tury . .;;tyc~ny d:i cy przy}mu.1cmy do dr.fa 12 bm. !iti. 

Dn;'.a 21- 23 wyciecz,kę turyst:o-·~- - Je:1tem wdzięczna nas:i:cmu ustro 

Izba Aptekarska 
wyjaśnia 

W odpowiedzi na list naszego czy­
t«lnika pt. „Zamiast 200 gr - IO gr" 
otr1vmaliśmy wyjaśnienie od · Izby 
/\piekarskiej. Z wyjaśnienia tego '" y 
nika. że w Łodzi obowiązuje oiólnik 
Ubezpieczalni Społecznej z r. 1946, 
który ze względu na zdarzają~e się 
często marnotrawstwo leków - ·wpro 
wadza ograniczenia ilości wvdawa­
nych leków - m. in. ogramczenia 
wydawania waty do 10 gr, o ile le­
kar1. nie zaopatrzy! recelłlY w do;:>i­
sek: „neresse" (n:ezbędne). \Vedh1g 
wyja~niel1. kierowniczki ayteki przy 
ul. Kątnej Nr 54, wspomniar.a recep­
ta nie zawierala tego dopisku i w 
:nviązku z tym apteka mogła wydol: 
!Hlynie IO gr waty. 

Tyle mówi wyjaśnienic- Izby Aptf'­
h:a1ski"!j. Nam się jednak wydaje, że 
zarówno lderownic1ka apteki, .itik i 
Lba Aptekarska podeszly do opisa­
nej sprawy zbyt biurokratvczme. J~­
żeli recept« opiewoła na 200 gr W<lty 
- nalcżalc ją wydać. Mogło się bo­
wiem.zdarzyć, że w pośpiechu lekarz 
t7eczv Niście mógł o dopisku zapom-

Rejestracja 
Dz:ś. dnfa, 7 b. m. stawia się do 

rejestracji mężczyźni: z terenu RKTJ 
Lóclź-Miasto t (komisar:at M. O. Il 
7, 8. 9. 10, 151: 

Rocznik 1906 prz:v ul. Ogrodowej 
34 (na i:tery Ł. M); rocznik 1909 
przy ul. Ciesiel~kiej 7- 9 (na :Hery 
L. L. M): rocznik 1908 przy ul. Skar 
bowej 28 (na litery M, N): roc-znik 
1905 przy ul. Wólcrań;k!ej 251 (na 
literę Kl. 

Z terenu R.K.U. Łódź-Miasto II 
'.kom'sar'.at M. O. 1, 2, 3. 4, 5, 11, 

1
12. 13. 14): 

RoC?'n ;k 1909 przy ul. Swięt'okrzy-

1

' skic .i 15 (na l iter<: M); rocznik 1911 
przy ul. Arm:i Ludowej 28 :na lite-
rę M>; roczn'k 1903 prz;\' ul Lok:i-

1 

:orskiej 10 (na literę M>; roczn :k 
J 906 przy ul. Piotrkowskiej lG I 
(II o.) (na "IH<'l'Y N. Ol; roczn!'k 
!dl2 przy ul. P:otrkowskiej 104 a 
(III p) - :na litery N. 0). 

W poniedz'alek. dnia 9 b. m. ~ta­
wią s:ę do rej!">lracji: z terenu RKU 
Łódź-l\1'asto I (komi;ariat M, O. 6. 
7, 8. 9. 10. 15): 

P.ocm;k 1906 przy ul. Ogrodo\\:cj 

r~ ec. Przecież chyba każdy leka'rz' 
Ubezpieczalni również zna okólniki i 
:-: pewnośtią bez pot1 ze by nie 1apisnł 
by więk5zej ilości waty, ni;'; tego wr 
mriqał stan chorej. 

Wyjaśnienie jest -
a wód zdroiowych 

dalej brak 
Naczelna Dyrekcja Polskich Uzdr'l 

\\'isk z v\Tarswwy nddcsłała nam ob­
szerną odr-owiedż na artykuł, który 
ukazał się w naszym piśmie w listo­
padzie ub. r. \Vy jaśnienie> .nadeszło 
wprawtlzie w grudniu ub. r., i!le z:i ­
mieszciamy je dop:ero obecnie, gdyż 

f' „-, .. 
cze:kali>'my na konkretn" wyniki. A 
wyników tych dalej hrnk„. 

\V wvjaśniPniu tzylamy, że ubcz­
riecrnlnia w ł,od7i nie ponosi wrnv 
z.1 bra-lc w ::p:s:e Je-:;:ów -- wód i prze 
lworów zdrojowych, bowiem Bimo 
Zhytu Produktów Zdrojowych zby• 
późno nadeslato Ubezpieczalni mate­
riały informacyjne. Materiały le jed­
nak :r.o!..tały jnż w 'slane, a wód i pr:r.;:! 
tworów zdrojowych - jak brakowa­
ło w spisie> Icków - tak brakuje Tiil-

no - krajozna\\'C'?ą do Krako\\ra z je. wi, fo mogłam nauczyć się czytać' 
prv.<'jazdem ·wagonem syp':oilnym. i phać - mówi jedna z byłych słu· 
zwlc<lzanfom m:asta. utr-zyman:em i chaczek. - Dziś, kiedy wychodzę z 
noclel(iem. Zgłoszen~a indywidualne domu, zostawiam kartkę na stole, za­
i zb'.orowe przyjmujOO'IY do dnia wiadamidjącą, dokąd idę i domow-
10 bm. 1 11iC) wirdzą, co się ze mną dzie\r.. 
Dn~ 31. L do 5. II. W~·c'eczkę tu- Tak oto rozmawiali ci, którzy przed 

ryslycmo-wypoczyr.:k:owa do Szklar- :rnl~dwie kilku miesiącami stali ]P.SZ· 
.s.l~ie.i Poręby z przejazdem wago- C7<' poza nawiasem kulturalnego ży­
nem sypiaJnym, peln:vm utrzyma- da, k~l-rzy byli analfabetami. Teraz 
n!em d noc1egami. - Zglo~zenia Trchodz~ w krąg oddziaływania nau-
,!)rzyjmuje się do dnia 24. I. br. k1, wiedzy i kultury. 

Kaidy przy pożyteczne i pracy 
Szkolenie zawofloue ina 11 8Jdów 

dal„. Urząd Wojewódzki Łódzki podaje I stępujących d.i~a!ach: ślusarsko -
Ternz nie wiemy już, klo ponosi de wiadomości, że Minisforstwo Fra mechan.lcznym. rad:o-m:!chanlczn:;rn, 

winą - Ubezpiec1.alnia rzy Dyrekrj;i cy i Opieki Spolee7„nej będzie rozpo-I kreślar0'1c;:'.m . auto-mechan:c'l.nym. ry 
li7Clrowisk. ~prawa wymaga jednak nądzało od 15 stycwi.a br. woin;:- marskim. spaw;::,Jn'.czym. zabawkar­
v;yświ<'lłPr.ia i n to zwracamy sic: rlo mi miejscami w Państwow,•'l'h Za- ~ko-drzewnym. mag:l!?~·nierów rol-

~ rtH)'ZCzyzn. 

zcinte~cscwanych instytucji. l;łada.ch Szkolenia Inwalidów w na-, nyc_h i brygad:<:' rów rolnych dla 

Zwi"i'szamy ka lł•ry fac1.owco' w bu"owl·anych kfi~~~.~.~~;~~'.az~~~:~~ d~~\~.·:~1~:~ ;r0~;~~ ~ U li :U. bie11zn.ars!-..1m 1 mu.,z~ nop\san n. 

K k I 
• d Czas nauki w d~·ała<:h: ;;1usars:rn-· ursy sz o en aa za wo owego P:t9Z" l'łl PB mech„ radio_-mech. i ł:uto-mech. 

.., trwa do dwoch lat, w pozostalych 
Wobec \\'1elkieh ~ada1i.. oczekują­

cych i1asze budownlctwo w p.an:e 
6-letn:in. musi ono najrychlej roz.h~ 
r&-yć i udoskonalić .fachowo swe ka 
dry. 

.'.\fieJskie Przeflsh:biorstwó Budo· 1111.luce i przy egzamtnach ko(lcowyd r;d 6 do 12 mbs:ecv. · 
wlane w Łodzi skierowało swych w r · ; . , , O pr:cyjc:clc mog<i się ub:egać in-
prc:cown ków na kursy szkolenia za- . po ozumicn:u z d~rek,ore.n 18 w~~·!dzi wojenni, pracy i <:Y>viln;. 
wodowego Obńcn:" - k 1 ' t Pamtwowego Osrodka Szkolenia Za Warunki przyfo<'la: w '.ek od 18 d'.'> . ~ -~ „z o a s.ę rzy . '" 
zespoły robotn:cze na cz~ladników wodowego Ministerstwa Budownic- 45 lat życ: a. utrata zdolności od 45 

twa w Łodzi. tow. Tomczak:cm _ proc„ uko1'iczone co najm„'licj 7 klas . k 
rnurarskkh, stohrskich ciesiel- ~ • ł h · l\1PB wezwało ostatn!o wszystk:c _z,rn Y pow2zec nei. WOJS owa skich, trzy zespoły czeladnicze na Inwalidzi. pragn •wy wriąć udz:al 

. . mistrzów w tych.le zawodach. Po- łódzkie przedsiębiorstwa budowlane w nkolen'u. w:nni złożyć do dni:.1 
34 (na llierę l'.'I); rocznik 1909 pn;v I . ::!' ~ IPB . d . m. in. SPB i PPB do wspólzawod· · 15 s!~Tzn7a br.; podanie. wlarnor~cz 
Ul C: . - · l<'·' . · 7_ n , l'·t . !\·I).. r.a .o " z:i.m:crz:i z mem l mar . . . . , . . .c~ie - .~.e.i ,, na . etę . , . , . niczenia w szkoleniu no\YS<'h kadr. łn1,e naI?;:;any zy.c.o:-;\·~· ~w:::;dcctwo 
rocznik 1908 pr.zy' ul. Skarbowej :28 C.l uruchom:c pol!ornrocmy kurs te Nalez· Y ocze~1·,._a. . 1 __ . . kzarsk:e. Oi'taln1e świadcct\\'o nk"l 
( l ·t N h ·1 . b d I h . . " " c. ze s u ·.~na in:- . l'd . . - . na : ery , O, P); rocznik 1905 c ni rnw u ow anyc (obecnie cjatywa Miej;:kiego Prz~dsięb!or- n~: 1~:v~ 1 • .,.~i. ;vo.1e1;.111 ~o~adt_a o~: 
przy ul. Wólczai'lsk'.oi 251 (na Flery pl'zyjmowane są ju ż zgłoszenia). sl wa Budo\dane"o w Lodz; zo<t 1 P-~ k~iązeczl'-i _ mwa.:dzk1c.l n urwa.1 
L. Ł. M). Słuchacze czynnych już kursów podjęta przez in;e pr2'eds:~bio.~s~~~:: d~i prac::. odpis dec~·z.i!, Z .~.S. P?-

z terenu RKU Łódź-M:asto II · 1 · budowlane, a tym samvm wvrlatnie c~~n .a _ '~ 1 az z zalączn;i,c_nm 1. na~tzy 
(kom:•ariat M. O. l. 2. 3, 4. 5, li, zborgan:z_o,wa i os~atnio pomiędzy so- \\-zrosną w Lodzi k adry \':v!{\\·alifi- IŁ~·~ro,\\.ac do Ur:zęd~ W~iewódtk'<'!:!O 
12. 13. ~4) : ą wspo zawodn1ctwo w dziedzin~e kowanych pracown:!~ów budo-.i·la- : od4'.uego - W.1:&:r:ł Sprnw Inwa_-

Rocmik. 1909 pn.y ul. Sw:ęto- o•dągn:ęc:.a ,najlepszych wyników w nych. dz5.ś jeszcze n 'cdostateczne. l.dz~:ch w Lt::iu . ul. O;::rod'lwa l;), 
krzy~k~ej 15 (na Jite.ry M. N): racz- ••••„••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••• ... • ... ••••••••• ... •••••••••••„••••<t•••••••••••••• poko.i lOS. . 
nik J 91l przy ul. Armii Ludgwej 28 PA::';STWOWE ZAKŁADY &zko:ącv !'l w zaktadach otrzy-
'na iitcrę MJ; rocrn ''< 190:> przv ul. l'RZE:\IYSŁl' B.\ WEf,XIAXEGO XR 6 mu~ą ?e7la:n ."':. 1a!1.wat1'r0'.\'an·c. 
Lo.katorsk'ej 10 (n:i l'.tcry M: N); ,,. Lodzi. ul. żero . ieg-0 137 ;~-~~~~-~C:~~· cp:c.;:ę le!rnrską i :-i;::u-
rocznik 1906 p.-z~· ul. P:otr~o-ss:~:ci z:itn~dnią. n.a~ychmtast : Bl!fazych wiadatn:iki udz!e1s.'ą 
104 a rn p.) - (Pa ll.terq Pl: l'JCilnik 1) "ykwahf1kowanych tkaczy (czki) na żakardy Starostwa (refe;aty op'ek! 5J?Qlec?.-
Hll2 przy ul. Piotrlrnw!'kiej 104 a :!) Wykwalifikowane prządki r.ej i referaty spraw inwal'd·~k!ch). 
(III p,) - '.na literę P). :l) Wózkarzy na przędzalni~ i tkalnię Ubezp.:eczaln:~ Społeczne. Oddzialv 

DYŻURY APTFK 

Dzi>:ej::zc.l noc~· dyżurują aptek;: 
11 I...' stopad;l 15 - GroszkO'\YSka. 

.Pab'ani::ka 212 - Jarzębowski. .Ja­
racza 32 - Kr;isiń>ka. Stalina 50 -
fAEZC7ewska . Kątna 54 - Krych. 
Kopern:k::: 26 - Rytel. P:otrkow­
s:rn 67 - Wagner. 

I) Wykończalników Z.U.S. oraz Kola Inwa!idów Woj.pn-

i 
5) Robotników na wykończalnię nych. 
6) l:czniów (ce) na tkalnię i przędzalnię powyżej lat 18 

Zg-losze~i:i ~sobiste przyjmuje Wydtiał Personalny. Na mie.i!;l;:'.'I r or.z nv P1 acv na Of c ?Ci~ 
przed;itawl!'lel Urzędu Z11trudnienia. . 18-k Dyrek;:fa Okręgu Poczt i Tel,..~ra-••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••• , •••••••••••• , •••••• ,,.„,, .• ,,.„„.",.„ ••• r· "" 

_ow w Ło<l!i. podaje d:> v.'iadorności, 
........ „.„„ ... „ ........... „ .......... „ ................. „ ............ „ •. „ .... „ ...... ......:... ~ od dn~a 2 grudni.a 1949 r. aż. do 

OGLOSZENJE odwołan'-s. praca w b :urach ws:zvst-

')(<i.xx:t'"~~ 

ZWI,\ZER S?Oł,DZlE LNI PRACY ''\' ł,ODZI 
. W oparciu. o art. 46, usteP 1 Ustawy o Spółdzielniach (jedt11l-

11lv tekst z dnia 20.Xll. 1949 r.l Zarzą·l Rejonov.-ej Spółdzielni Ogro'l 
n:cze; w Ł~c"L.vcy ogłasza zbYd<' z dniem 1.I. 1950 r. pncdsii::bior­
,[wa JHOwa.nzonego przet Rc1n n•.a Spółdzielnię Ogrodnicza w I:,r­
i:zycy ~a ~zecz „Centr.ali Oqr·1 ·'~ · ~·~i - Przeds.:ęb:orstwa Pa1'1s-tw;­
\1·0-Społdz1elczc,~o w Warszaw ie, Reionowa Delegatura w Ł~C"-\'C"' 
:1'.)wołanc~o da i:yc:a z dn:em 1 r. W30 r. · · 

1 kich wydz'ałów (oddziałów) Dvrck­
c.i_i Okrę.gu rozpoczyna się o godz·!-
n;e a ... m:n. 30 i trwa do godz~ny 13 
rn!n .... J. 

wykwalifmowan~·ch 

zaangażuje natycb•ni:~st 

k<ii~gowych - bilanslslów, rewidentów. orai. 
księgowych. 

Zgłoszenia osoblst~ wr:.11. z ~vcior~ ~cm pr?: i mu.i•' Snmoilzieln,­
F:cforat Kadr w Łodzi, 111 .ra raC"l...'ł 40. w gcdz. od JO do 12. • 

Samodzh'!ln' F :-fcr.:it l<<ldr 
z ilr7.j\d 

l IGgi.G llejonow,..j Spó?d?:lelnl Ogrotlnlcz"j 
# .................... , •• „ .............. ---........ --. w ŁęQycy ·--y_____,,- ......,.~ .................. ........... ..... 

l 

Ogroszen•a drobn.e 
Z GU,? 1.0 N O akt łik_widacymy 
Nr 101842 na motocykl, na. nazwisko 
Ryterski Antoni. 11687-G 

KUCHNIA elektryczno-węglowa ta· 
r.l„. Pl. Pąhrow„ki~CIO 4 m. ł. 



/ Nr 1 

ZE SPORTJJ [ „ ·1· · 
A•cla wqborcza do .sportu zwfązhoweąo rozp~częta o mowl I ~o m~tlll 
Koło Sportowe przy Ubezpieczalni Społecznej Póznań-Lódź 

. pierH1sze u;qbr.alo nowq zarząd zawodnicy, działacze 
i kibice sportowi 

Co pisała prasa łó,dzka 7 stycznia 1930 r. 
Dnia 4 stycznia br. w Ubezpieczalni Społecmej odbyło się pierwsze działalności Kola zabierało głos wie· 

zebranie wyborcze miejscowego Koła Sportowego. lu obecnych poruszając wicie istot· s~dzia Sieroszewski - Lód.i •WY 
Już i>fZY wejściu do zakładu pracy oglądać mogliśmy afisz zawiadamia- nych spraw. stawiła taki skład, na jaki ja 

PRZEMYSŁ BIAŁOSTOCKI 
ZAMIERA 

'r AT donosi z Białegostoku: Unie· 
ruchomione tutaj 1.oslnly fohryki suk 
Jta i kortn, zamknięto również fabry-

P ANSTWOWY TEATR 
im. STF.ł'ANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka An'il­

łola Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAśSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3ł, tel.'1Z3-02) 

O gouz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Xarhana". 

Zniżki dla student6;v i członkó"" 
Związków Zawodowrch wazne. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECR~Y 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz.. 

bitki" - komedia w 4 aktach Jói:efa 
Blizińskiego. 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 27!?·70) 

O godz. 19.30 - „Romans 7. wode-
1l'ilu" z udzialem T. W eso!owskiego. 

TEATR Km1EDII MUZYCZN"EJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 2ł3) 
O~tatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach 11. llelda i \Ye,ita. 

Udział bic:·ze caly zespół artystycz 
ny - Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia '' ka­
aie teatru otl godz. l O do l!ł i cd 17. 

W niedzielę i święta kasa teatru 
urnna od godz. 11. 

TEATR LALEK „ARLEKI:.'I<" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

„ 'Wesoła maskarada" - 7 stycznia 
o godz. 17.15, 8 stycznia o godz. 15 i 
17.15. Ostatnie dwa dni!!! 

Kasa czynna od godz. 10. 

PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-19) 
~obota, dnia 7 stycznia „Wielkie 

zmaganie" (::\Iontserrat) Emanuela 
Roblesa, w prfekla-dzie' i reżyserii J łi~ 
kuba Rotba11ma. Początek o godzinie 
19.30. 

SOBOTA 7 STYCZNI.\ 19.ill 

kę włókienniczą w Supraślu. Wielki 
tartak w Czarnym Bloku został zam­
knięty na czas nieograniczony. 

ROZBICIE KASY W SZKOLE 
OI'ICERSKIEJ 

W kosz~rach szkoły oficerskiej' w 
Deblin!e dokonano wczora i rozbicia 
kasv, z której skraciziono 45 tys. zło· 
tych. Jeden z oficerów został aresz· 
towany, jako podejrzany o wspól· 
udział we włamaniu. 

ZA DUŻO PRZĘDZY . 
BA WEt.NIANEJ 

Pomimo dwutyqodniowej bezczyn· 
ncści fabryk łódzkich - w maga?.y· 
nach. w Łorl7.i znajduje się w obecnej 
c.hwili 1.321.000 kilogramów przędzy 
bawełnianej. Jest to objaw wvsoce 
niepokojący - pisze· „Republika" -
i licn-·.': się należv z dalszymi reduk­
cjami' w przemyśie włókienniczym. 

FABRYKANCI - ZŁODZIEJAMI 
Prr.ed Sądem Apelacyjnym toc!y 

się kilka spraw o kradzież wzorów 
fabryc7nvch. Scheibler i Grohman 
skarży Gampe i Albrechta, Żyrardów 
~kar7:y Scheiblera i Grohmana itd. 
Jed11i drugim kradli podobno paten· 
towanc wzory itp. tajemnice fabry­
kacji. 

jący załogę o tym pienvszorzędnej wagi wydarzeniu w życiu sportowym Ob. Bielobradek w imieniu Komi- było stać. zawodt:iicy dawali z sie-
I<ola. Woźny w sposób wyczerpujący, dokładny i uprzejmy informował s.;i }.tatki zgłosił lfstę nowych władz bie wszystko. Co do werdyktów sę 
wchodzących o mlelscu zebrania. Koła w składzie: K. Clepłowskl, \V. dziowskich nie mam prawie ża-

Wchodzimy oo świetlicy. Czysto, ska ŁKS Włókniarz. 23 członków Ko· Szymański, E. Ratdak, A. Batr. T. dnych zastrzeże1i. Moim zdaniem 

J
·asno, śc;;iany udekorowane chora.- ła brało udział w-marszach jesien· Dominiak, Irena Woźniak, Barbara Stasiak nie wygrał swojej walki, 

h K ł · , · Rojek, J. Jakubowski, Kubisz, S. Mu- choć tal{ pięknie walczącego nie . k . . .. b' } nvc . o o zorgamzowa}o imprez<: ras, A. Mosiniak - która został.i giew ami czerwonymi l ia.o-czer- sportową na rzecz odbudowy \Va1- widzieliśmy już go da\rno i wynik 
wonymi. znakami ZMP, Związkowca szawy, i stale redaguje gazetkę ścien przyjęta jednogłośnie. remisowy je~t słuszny. Stasiak prze 
- do którego Koło należy; hasłami ną. Następnie wybrano 3 delegatów na żywa renesans !ortn)', musi jednak 
w Toci7aju: „\\')'chowanie fizyczne i Poczalk:iwo nie doceniano w dosta Konferencję Okręgową Zrzeszeni'1 Z\\TÓcić uwagę na większą czystość 

teczn;r . su. osób. współpracy z podst'\· (.\. Batys, Barbara Rojek, Szymań: \\"alki. To co mo:i:na wybaczyć mło-
sport przyśpieszają marsz na drodze ski) demu, ma1o rut'.'nowanemu zawo-wową organizacją partyjną, admini· · 
du socjalizmu" itp. stracja, z;._1p i Ligą Kobiet, co odbi- Plan pracy na 1950 rok przedstawił dniko·wi, razi u tak starego „wyja-

_ Koło liczy 70 osób, a na sali widzi- ;ało sic: na frekwencji i wynikach kol. lłatys . w· planie uwzględniono dacza" rirgowego. 
my około 110 osób. \Vidać, że przy- µiacy Koła. Siatka, kosz, szachy, udział Koła w rozgrywkach, w tur- ·- .Jeżeli mam j<!kiE>kolwiek :ra­
gotowanie akcji wyborczej było do· ping-pong, lekka at1et~ ka - to do· nieju onzz, w imprezach ma'!owych, .>trzeż€'nia to tylkl odnośnie walki 

tychczasowe dziedziny sportu upra- w imprezach kulturalno-oświatowych Grzelak - I\iewadził. Moim zda­
bre. Bo już fdkt tylu zebranych ddje '\dane w Kole. ze składek zebrano Koła, w święcie KF, w budowie wid- Jiiem remis byłby tutaj 0 wiele 
gwarancję pomnożenia liczby człon- ponad 8 tys. zt. co przy wydatkach sn_ego pla~u gier na ter~nlc instyl~- ~lusznie.is;.y. ale trzeba przyznać. 
ków Kolą i lepszej pracy w najblii:· ok. 3 tys. zł dało zamknięcie bilan:;u rj1, 11ym1a~y spo~to~ve1 z LZS-ami. że nadmia1·em serca do wa:.ki lo­
szej przyszłości. Na sali widzimy prze saldem 5 tys. po stronie nadwyżki dol Plan ten daie rękoi~ię systemalycz- clzianin nie grzeszył. Dla Grzelaka 

c.hodów nad rozchodami. Komisi·a re· nej 1 na wyniki obliczonej pracy. J·est to ))"Z~przE'czn1·e naJ.\"J.'"'"'"Y wodniczącego Rady Zarządu ·us, tow. ~ · · v ,,..,_ wizyjna postawiła wniosek udzielc· W wolnych wnioskach zgłoszono sukces życiowy. 
Krzynowka, delegatów: 'podstawowej nia absolutorium ustę1)u1·ącemu Za· dezvdernt dla nowego Zarządu o k0- - Trzej debiutanci w reprezen-
organizacji partyjnej tow. Rosę, Ligi r7ądowi. niecznoaci objęcia badaniami l~ar- lacji naszego okręgu _ Kowalski, 
Kobiet tow. Maniakową, dzielnicy \V rlvskusji nad sprawozdaniem z skimi wszystkich C'lłonków Koła. Zachara, Walaszczyk muszą się jesz 
PZPR - · tow.• Pokorskiego, Zarządu :-ze wiele uczyć. Stc~unkowo naj 

Okręg. Zrzeszenia Związkowiec - Ogo' lnopolska rew·1a na lodz·1e lepie.i z nich "wypadł Kowalski. Za chara nie umie wyprowadzać cio-
tow. Kucharskiego, Rady KF przy . sów, a Walaszczyk zapomina, że w 
ORZZ - tow. StC'larka, WUKF - d ł k, ł • · t walce pracują nie tylko ręce, ale i 
tow. Nonasa, liczr.ych ZMP-owców wywoła zachwyt nie tylko wśró ffii ośni QW yzwiars wa nogi Ora;~ ... głowa Dobrze przygoto 

I; · ł · wani technicznie poznaniacy ' z ROZMOWY ZE ZMARŁĄ c o.ma P ci. WARSZAWA (obsł. wł.) - Prace organiza.:yjne i techniczne, zmtc, · · mtc.i~ca obnażyli niekiedy ra~ 

'
.Re.o:iblika" podaje ,.telefon~m od Zebranie zagaił tow. CieplowsJ..i, • rzające do uruchomienia, po raz pierwszy w historii sportu łyżwiarski.'! . b k" • zące, ra ·1 techniczne i kondycyJ-

własnego korespcndentd z Warsza- aotych:zasowy przev/odniczącv K<>la go w Polsce - ogólnopolskiej rewii na lodzie są na ukończeniu. Jnlt v11a ne. 
wy" s'lczegóły spirylystyc.znych cu- Sportowego. lV1łodzież, a z nimi i star domo w Katowicach z chwilą. otwarcia sztucznego lodowiska. zostali 
dów, dz.iejącyt::h się w mieszkaniu si o~ś:iiewali gromko, jak na spor- zgrupowani wszyscy czołowi łyżw1 arze i najlepgze łyżwiarki Polski, I Sędzia. Golański - Walaszczyk, 
kelnera Gius?:ki. towcow przystało- Hymn Młodzież.y, którzy w liczbie 30 osób wezma. udział w ogólnopolskiej rewii na lo· Km\·alski, Zachara 'słabi. Reszta za 

„Gruszka odwied1any jest od dłuź- J'O c:z_vm te.w. Krzynowek objął prze- dz:e. W dniu 29 grudnia ub. r. rewia lodowa odbyła pierw5:ą pró!Ję wodników na poziomie. O naszej 
szego n;asu przez zmarł'ł żonę, która wodmctwo zebrapia, udzielając głosu przed Filmem Pol~kim. który nakręcił fragmenty z niektórycb momen- wadze Ciężkiej lepiej nie mówić. 
i ie cl11b ~ie: ;rwieść na,'iet przepTO· tow. Dominiakowi dla wygłoszeni1 tów rewii. W dniu 11 bm. odbędzie si' pram'.era rewii w Katowicach \V drużynie gości najbardziej podo 
warlzk;ą i 1rafila na nowe mieszkanie referatc1. na temat: „Cel i zadania na ,,Torkacie". w dniach u _ 15 bm. rewia wystąpi w Warszawie, bali mi się Woźniak (chociaż mu 
wdowca-malźonka. "lieboszcika Grusz sportu rwiązi.oweqo w świeUe u- o ile pozwolą warunki atmosferyczne. jeszcze daleko do klasy Kaspercza-
kowa nie pozwdla małżonko:l'.i )JiĆ chwał BP KC PZPR:.. ka) i GrzC1lak. 
więcej, jak dwa kieliszki ha dzieil„ Spri\wo'zdanie z dotychczasowej Na progum rewii składa s~ę 16 nu rem - Lindner Sławomir. Konferan_ , Stasiak - Wiedziałem że nikt 
Pe1Vncj nocy pobiła go do uti d.l'f c!?iałalności Koła złożył ob. Batvs n1erów. a. więc tańce klasyczne zbioro ~jerem .:__ Kazimierz Ruc~z~i. Ponad tu na mnie nic liczył. \\'alc~~·łem tro­
p1zytomnośc1 za wychY.lenic „trzecie- •Koło 1ostało założone w sierpniu we, charakterystyczne, regionalne (tra rewia wystąpi dwukrotnie w Zakopa- chę nieczysto, ale nie jestem ·jesz­
~10 głębszego". l : ~'9 r. Zao:ęło pracę licząc 40 cl.łon- jak, kujawiak, polonez) numery solo- nem 22 i 29 stycznia .. "' Karpaczu 11 cze na pełnym gazie. Swięta zrobi 

Zjawiskami · tymi zainlett.sowa!o ł kow. B~ak było sprzętu i boisk<t. we, humorystyczne. KierownikleL'l ogól i 12 lutego oraz w nuędzyczas~e w za Iły swoje i pr7.ed meczem musiałem 
się towarzystw<? spirytystó'"'.'• któr7;Y I Zr1e.sze:i1c:: dąsta_rczvło spodenki, sli-

1 

n~m re~i~ jest Bolesław Stallls:r:iwski, leżności od sprzyjających w:mmków lo zrzu.::ić przeszło tr.<.y kilogramv. a 
urządrnją dyzury w m1eszkanl\l P". l J?lłki Związek Zawodowy <lał kierownikiem artystycznym - Ann:t dowych - odwiedzi Łódź, Kraków, to Za'\,\' SZC osłabia. Przvszłość nale­
Gruszki, relem przychv.rycenia zjawy stoł prng-pongowy, piłki i rakiety. Bursche-Lindnerowa. kierownikiem te. Pozr;ań i Krynicę. Jeżeli tyll~o star- ż.v do młodych, ale cieszy muię, że 

r._:a··'Kr''Z,ynllku'~.· __ ,CzłorkT·u;u1•1renk·o1er· zJv •. staKlioz'.łbasesnupiobrotiowchnyiccznhym rozJa.knrKąocrnaeluk,siręeżyse- czy ~erminów - wys~ępy rewli Odbę- my „starzy" jeszcze nie mamy naj-dą. s:ę i w innych miastach Polski. mniejszego zamiaru „\\"')'Siadać". 
Ogólnopolsk~ rew~a lodowa wzoro~~ OleJnik - Poszło jak po maśle.' 

na. ~1a sly~neJ rewn . czechoslowacki~J Walczylo mi się dobrz(' choć czu­
i wiedeń.s~tej wzbudziła o~ronme zam lem w kościach i8 godzin · jazdv 

i W sa.li szkolnej przy ul. Sterlingi\ w sali Związkowca..: terescwallle .i występy jeJ na p~wno na stojąco z obozu kondycyjnego w 
ADRIA - dla młodzieiy (Stalina I I 

1 
odby!y sit wczoraj dalsze rozgrywki PWPW _ PZPB Nr 3 1 2 (lS 8 przyczy~uą. się do spopi~la~yzo~ama. i Nowej Soli do Lodzi. 

„1\Iłodo~ć Tomasza Ecli~ona" - w siatkówce mtskiej łód:i:kich Kól 9 :15, 13:15). : : ' umasowienia sportu lyzwiarskiego w Marcinkowski - Sam -nie wiern 
godi. 16, 1!1, 20 Sportowych. PZPB Ruda. I Sk Fo_lsce. Rewla. irupnje. ulljl~puyc~ czy je~tem w pełnt-j fcrtnle. W, l-

BA~T~~ (. ·arut~wicz!-1'~ 20) - „Su- PSS l!=nlo ~li + _ f:ltri"lc~yk 1 2 :l· - óra. VI 2:0 ły:i;wiarzy i .,na)lepsze l:yz!'1ark1
, jaki- ~:zyłem przecież tvlko nie cala run 

m1emc godz. 11, 19, ;:t · (1
5

.
3 10

.
1
5, u;:

13
) • " ' (15:10, ls:6)_ mi w tej c~w'.li r_oz}iorządza . l>olski tlę. , · ·- · 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Mil- . ' . . ' PZPB Ruda. Il - Poczta. 2 1:2 Związek Lyzwiarskt. Sekundant Ka1n:nia. Stasi,ak 
cząca barykada" - godz. 17.30, 20 CSZY Koło 247 - Strzelczyk II 0:2, (10:15. 15:7, 15:10). Uc~e~tnicy rewii przygot?wywali ~ię dał z siebie wszystko i zaslużył na 

GDY~IA . (Daszyfo1kiego 1) - „l'ro- walkower. PZPW Nr 6 - Centralny Zarząd. do meJ niezwykle starann:e, trenuJąc Z\\·ycię$two, równiez i Niewadz:iło-
grarn aktualnośt'i krajowych i za- J>ZZ Koło 24'8 - Strzelczyk III 2:1 Przem. Pap. 0:2. po kilka godzin dziennie. Trzon zespo wi należał się remis. . 
granicznych Xr 2" - godz. 11, 12, (9:15, 15:6, 15:13). PZPJG Nr 1 _ Sąd 1 Prokm:atura łu oparty jest na łyżwiarzach katowic .Janek Siwecki, uczeń klasy VI _ 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 zws II- pz Graficzne 2:1 (15 :12 o:2. kich. Ilustracja muzyczna opieri\ 5ię Przy takim składzj'! nie można by· 

HEL dla młodzie7.y (Legionów 2-4) 8:15, 15:5), · ' Skóra I _ Gimn. Gumowe 2:o, wal na mll;Zyce ro~yjs~ej. i radzieckiej, ło nawet marzyć eo zwycięstwie. K.o 
„Bohaterowie pu:sty.ni" g. 16, 18, 20 PZG Wyt ó i N 

6 
St . p kower. wspamale naclaJąCeJ s1~ do tego rodza walski, Walaszc1.,·k. Zachara umfo-

:\fC'ZA. (Pabianicka 1°'~) _ „Pocału.- w rn a. r - raz 0 • jn imprezy. Dzięki Towarzystwu Przy ją jeszcze zbyt 1nało, aby reprezen 
nek na stadionie" - godz. lii, 20 żarna I 0:2, walkower. Skóra II - Gimn. Gumowe II 2:0, jaźni Folako-Raclzieckiej kierowniotwo tować okręg. Sł~'szałem. że Zacha-

Liuro Sprzed. Wyr. Gmnowych walkower. rewii miało możność zakupu potrzeb. ra to następca Debisza. ale gdzie 
12.25 Przerwa. 13.25 (L) Sygn.li POLONIA (Piotrkow~ka G?) - „Pu- Straż Pożarna Il 0:2 (7:15, 11:15). PZM Wytwórnia 67 - PZWS 0:2 h ł R j . chwila muzyki. 13.30 Program dnia. stelnia Pnrmeiiska" I seria - godz. nyc Pyt. cwia est imprezą, a~!a· mu tam d1~ Dcbi<:z.<'I? .Jurei{ W''grY• 
l4.00 Przt-gl~d kulturnlny. 14_10 Naj- l 7, l!J, 21 Szkoła. Podstawowa TPD - Nr 4 (O~~Bt~5kr 

2 
_ CSS Koło 

87 
o:

2 
torsk~. opartą. w swoich poczynaniach wa przecież z Kaźmierczakiern 'w 

ciekaws?.e aud~·cje przy~złego tygo- PRZEDWIOś~IE (Żeromskiego 76) Straż Pożarna III 2:0 (15:!!, 15:13). na czynniku pafistwowym (GUK'.'.I') i ,.rugla::h". Mam pretensję dp :Kie'-
dnia. 14.15 (L) Komunilrntr. l4.20 „Bogata nar:r.ec1.0na" godz. 18, 20 DOKP - RUTT 2Wl, walkower. (0:15, 2:15). ,społecznym (PZL) . wad1ila, że przegral mecz. Od nie-
(L) Informator kulturalny. ] 11.30 (Ł) ROBOT:-.;IK (Kilińskiego 18i) „:\-fil. Straż Pożarna. II - DOKP 2:1 ------------------------------ go pn:ccie:ż zależało zdobycie decy-
Muzyka rosyjsi<a i radziecka. 14.55 czenie jest złotem" - godz. 18, 20 (15:5, 12:15, 15:11). Tur11 ie; lwkeiomy 1D K r.LjJlŻC.11 aujących punktów, ale cóż ki.:!dY ... 
Koncert solistów. 15.:lO (L) „Fra- RO:irA (Rzgowska 84) _ „W<'!ga, Straż Pożarna I - Strselczyk II 2:1 _ Ja b~·m tam wystawił inny skład 
ritk z wied~fo:kiego przedmieścia''. ·wołga" - i:-odz. 18, 20 (15:0, 7:15, ·15:0). ŁKS (Wło'kn1·arz) przegrywa z leg1·ą .(Warszawa) 2 ·. 7 - Stagiak. Czarnecki, Mazur, Mar 1 oo D · d · cinkowski, De'.Jisz. Olejnik, Urzędo 6. z1ennik popolu mowy. 16.'.?0 REKORD (Rzgowska 21 - ,,świat · 1 w·„ k J k ·ł ... 
(L Ak W S•li Heleno-' padł n•·t•pu w1cz a bo 1<:cznre , as o "' - a ) tualności łódzkie. 111.23 (Ł) się ~mieje" dla młodzieży godz. 1G; " w w ;e Y ..., " • '" • · · · ś · 1 k' 1" -o (L) R o · · jn.ce wyniki: KRYNICA (PAP). - V" CZ\"artck J·ącei· cTęst~ p1·znr"''' •v celu u<'un'P,- "-'tedy rewan.~ murowany. ' "'-rle l ple 111 JlO :5 Je. u.il 11 e- „ pow1cśc o pi·awdziwym' cz!owie- " '' '' ~ · ' „, ' - · 
ivizor" Gogola w teatrze św:etlic•J- ku" _ godz. 18, 20 Technozbyt I - C&ntrala. Tekstylna cia śniegu z lodow:s'.-:a - mecze za­

kończono po północy. wym". 17.00 „Przy Robocie po robo- STYLOWY (Kilifiskie;ro 123) „Pan- III 2:0, walkower. Skład Krakowa cie". 18.01) „Z kraju i ze ~wiata". na be;;: posagu'' godz. 18, 20 Technozbyt II - Centrala Tekstyl. 
18.15 Kr.t•ce1·t Ludowej Kapeli. 18.40 śWIT (Balncki Rynek 2) _ „Bitwa na. IV 2:0 (15:1, 15:4). 
„Wnechnica R~diowa" kurs I·- wy- 0 Stalingrad" _ godz. 18, 20 l'ZPJG Nr 8 II - Centrala Teksty! 
kład z cyklu: ,.Podstawy ekonomii". TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro- na n 0:2 (13:15, 7:15). 
19.00 Audycja dla w.>i. 19.15 Kon- dziej sadów" g. 16.30, 18.30, 20.30 Gimn. Dziewiarskie I - Skór11. III 

5 b. m. późnym 'vieczorem rozpoczc: 
to w Krynky . turniej hokejowy. -
Z powodu s:·lnej śnieżycy. powodu-

Mistrzostwa narciarskie 
LZS odbędą się w Wiśle 

W pierwszym c1-n:u turn~e;u roze­
grano dwa spotkania: Leg'.a - ŁKS na mecz z Łodzią 
(Włókniarz) 7:2 (1:0, 3:1. 3:1). Bram-j 
k~ dla zwycięzców zdobyli: Dolecki 

1 
.KP.AKóW (obsl._ wł.) .- Na i:u~zy 

- 3. G:nter i Ślusarczyk pn 2; ctla n~1astowy mecz bokserski z Łod~J~ k~­
pokon-=:nych: Kocz<>w>ki i ,Lapczyń- p_itan. sportowy K~ZB_ wystawił naJ­
sk!. Gra ostra. zwlaszC?.a ze ~·.ron~· I siln'eJszą. ósem~ę pięściarzy. ~r~kow. 
drużyny war"z;rn·0 :1: '.cj, i KTH - sk1ch w ~klacl2ae: . <:v. kole.Jnosc1 "..,,~ 

cert. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 TATRY (Sienkiewicza 40) - „Cy- - I 2:0, walkower. 
„Skr?.ynka muzyczna". 21.00 (Ł) Kon jrań::ki tabor" - godz. 16, 18. 20 Gimnazjum Dziewiarskie II - Skó-
cert rozrywkowy. 21.40 „Ludzie bez- WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Czaro- ra III - II 2:0 (15:9, 15:10). 
domni". 22.00 (L) ,Jak pow~tał prze dziej !!adów" godr.. 17, 19, 21 Łódzkie Zakłady Od~eż. - P,S.T: 
n1ysł włókienniczy w Łodzi". 22.13 WŁóKNIATIZ (Próchnika 16) _ „Ali OrzeszkoweJ 2:0 (15:0, 15:10). 

WISŁA (obsł. wl) - LZ~ Barania 
(Wisła), czołowy zespół ludowy 
,test nri-anlzatorem ogólno-plłlgkirh 
mistrzostw narciarskich LZS-ów, któ_ 
re odbęd~ się w Wiśle w dniach H i 
15 1>m. • 

Gward' a U<ra~ó,•:H w!rn1\cwne ocl muszeJ clo ci~zk1eJ) - Janicki 
zwyc!ęs-twcm KTH 8:0. (Unia. Groble), Leja (Ogniwo-C:raco-(L) Omówienie programu lokalncko Baba i 40 rozbójników" godr.. 16.30 Centrala Tekstylna. I - Gimnazjum 

na. jutro. 22.15 Kon{'crt rozry;vkowy. 18.30, 20.30 Przemysł. PZPW 2:0 (15:4, 15:5). _ ____ Yia), Pasławski (Włókniarz-Korona), 

Transmisja z Pragi II. 2!3.00 Ostat- WOLXOść (N"apiórko'lvskiego 16) - Siatkówka żeńska: O mistrzostwo kl. B. 
Piszczek (Unia-Groble), Chodorowski 
(Gwardia), Rapacz (Ognhvo-Craco. nie wiaclon~ofoi. 23.10 Program na ju- „Pustelnia Parmeńska" I seria - Centrala. Tekstyl'na - PZPJG Nr 8 

tro. 23.15 1\Inzyka taneczna. 24.00 I si-odz. 16, 18, 20 · 2:0, walkower. 
(Ł) Koncert żrcze11. 0.35 (Ł) Zakoń- ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Boga- Unłd Wojewódzki I Ginm. 

W styczniu też (7 - 31. 1.) urzą,· 
dzony będzie w Wiśle obóz kondycyj_ 
ny dla najlepszych narciarzy, członków 
I.ZS.ów. 

L · f wa 4 12 'Ti:t), SzymtUa ( Włókniarz-Korona). eg1a przeg y : Malina (Związkowiec-Garbarnia). 
c~nie audycji i H~·mn. ty Jllon" - godz. 18, 20 :PZPJG 2:0, walkower. 'V dniu wczorajszym w hali sporto­

wej Zrzeszeni:t Sportowego „Włók.. 

Rozdział XVI 

UCIECZKA PARIASA. 

Ranek. w czasie którego „Oli\via" przybyła do p<>rtu, był dla 1 

majora Briggsa bardzo kłopotliwy, lecz tym razem Briggs nie za· , 
pomniał o Mac Fcrney'u. • 

W południe przyszedł do niego z poufną wiadomośdą sierżant 
Fictcher. 

- Poszedł przebrać się. sir! - zameldował majoro>vi. 
- Zakręca zawój pod kapelusz! - szeptał minutę p-Oźnlej 

Proszę popatrzyć na n :ego, sir, zupełnie podobny do tubylca, ubra­
n ego jak Ąnglik„. 

-·Tym lepiej, tym lepiej„. ~ zachrypiał major. 
Po zejściu na brzeg Mac Ferney stał si ę rzeczywiście podobny 

4lo Hindusa, ubranego po europejsku. Na h induski zawój n·ałożył 
ukocki kapelusz o szerokim rondzie, chroniący głowę przed upal­
nym słoiicem Kalkuty. Twarz miał · ciemnq jak brai,. na· nogach 
•andały, na plecach \\"Orek podróżny . ..1 

t niarz" odbył się nlecz bokserski o dru 
Major natychmiast posłał sierżanta do naczelpika kalkuckiej żynowe miFtrzostwo w bok,:e klubów 

policji. klasy B pomiędzy leaderem tabeli, Le 
Szk~szedł powoli znanymi mu ulicami. Kalkuty - prze{ tłum- gia. łódzka a Wlókniarzem z Pabianic. 

ny Czit• - baząr. obok uEcy Szewców i ulicy Tkaczy, w kie- Łodziani„ wystąpili bez S"\'\'ych trzech 
nmku Placu Gwiazdy, gdzie miał znajomego Persa, sprzedawcę n:tjlepszych zawodników, którzy są. o­
książek. becnle chorzy. Wynik ogólny 12:! dla. 

Wszedłszy do wnętrza. perskiego sklepu, Mac Ferney długo pabianiczan, co stanow;. swego rodza­
grzebał w starych księgach, pachnących skórą i kurzem. Pies zdążył ju sensację. Techniczne wyniki spot. 
przespać się pod drzwiami sklepu. kań wypadły następująco: 

Waga musza : Weseli (Włókniarz) wy 
Gdy Szkot wyszedł z ciemnego sklepu i zmrużył oczy przed grał przez techniczne ko. w pierwszym 

Mlep!ającym światłem słonecznym, podeszli do niego dwaj po li- starciu z Krzyżanowskim (Legi:ł); w:i. I 
c;anc1. ga kogucia: Rykala (Włókniarz ) uległ 

- Z rokazu naczelnika policji - powiedział j eden z nich i po- na. punkty Smętkowi (Legia), waga I 
!ożył rękę na ramieniu Mac Ferneya. piórkowa: Szymczak (Włókniarz) po. , 
. Szkota uprowadzono. W mgnieniu oka zebrał się tłum. Sprze- konał na punkty . Bolucha (Legia); 
dawcy tytoniu, pierników, bananów. orzechów, ryb - porzucając1 wyaggaĄl lekka: ktSzytbeJrg ~~kł~k.illa(Lrz) l · · 1 • . . . . . . w r... na pun y z arosms im e- , 
towar - wybt~gah ze. s~ epo_\y. _Sai:n ob~dz1ł _się i pusc1ł ~1ę. sladem gla); waga półśrednia: Mik (Wlók. 
swego pana. Biedny pies. Spozn1t się i nie mogł przedrzec SH~ przez uiarz) uległ na punkty Mańkowskie. 
zbitą masę bosych nóg:. taki tłum zebrał sili. aby popatrzeć. jak mu (Legia); waga średnia: Sobczak l 
sahibowie aresztują sahiba. . (Włókniarz:) wygrał już w pierwszym 

1 
Ćała dżzłchan_a zenvała si~ na nogi, gdy na więzienne podwórze starciu przez _k .. ~· z Rekicr~em (Le­

wprowadzono sahiba. Sahib mtal pod b '.alym szkockim kapeluszem g;a>; waga połcięzka: Witusik (~lók 
hinduski zawój i ciPmną hnrz, ale któż w Indiach nie odróżni An- niarz) w c~rugim starem zwycięzyt 

'· l d Hi d ? S 1 ·b · 1. b. .1 , h . 1 • 
1 

. przez tecluuczne k. o. Weyera (Le-
~~ 11 _<a~ n ~sa. a 11 ow ~ mo~ 1 RO .1e ~1~;~ e?, co c. Cled: a .e w1ę-1 gia); waga ciężka: Pluta \Włókniarz) 
t;mowi~ od pierwszego we1rzen1a w1cdz1cl;. ze nowv wiezień to wygrał w drugim ~t.arcin przez !lodda. 
EuropeJczyk. · · nie sill Ga'\i:i (Legia) . , 
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